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Nowe zakusy
Batalistyczne.

Jeżeli kiedy, to właśnie w obecnej
chwili powinniśmy zdawać sobie sprawę
z niebezpieczeństwa, jakie grozi narodo
wi ze strony wciskającego się w nasze

życie państwowe ;— totalizmu.
Totalizm czy rządy parlamentarne?

— oto pytanie, na które społeczeństwo
musi znaleźć jasną odpowiedź i zdecydo
waną na wszystko postawę. Trzeba wy
brać, trzeba się wreszcie zdecydować,
kto z kim i przeciw komu tworzy wspól
n y front polityczny.

Niestety, wybór pomiędzy totalizmem
a demokracją napotyka na poważne prze
szkody, które my widzimy w zamęcie po
glądów, jakie na te sprawy panują w spo
łeczeństwie. To nie dość pocieszać siebie
i innych, że w Polsce totalizm ma swego

naturalnego przeciwnika w chłopie pol
skim, który nie jest niemieckim Michał
kiem. To mało stwierdzić, że poziom na
szego uświadomienia politycznego osiąg
n ął już stopień dość wysoki. Niebez
piecznym argumentem przeciw takiemu

ujmowaniu sprawy jest właśnie obojęt
ność inteligencji polskiej na dążenia poli
tyczne ludu i mieszczaństwa polskiego.

Za mało jest ludzi wykształconych,
którzyby masy pouczali o niebezpieczeń
stwie, jakie stanowi totalizm dla rozwoju
żywych sił narodu. Odmowna postawa
mas wobec totalizmu jest w tych warun
kach raczej wypływom instynktu niż peł
nej świadomości. Liczą się z tym ozono
wi totaliści i dlatego zamiast określenia
totalizm używają terminu: kierowana

demokracja czy nawet demokracja pań
stwowa. Nie powinno to jednak nikogo
omamić, chyba tylko członków Stronni
ctwa Narodowego (endecji), którym bez

obsłonek zaleca się wzory włoskie i nie
mieckie.

Obóz pomajowy, czy się nazywał
BBWR czy jak teraz Ozon, w deklara
cjach swoich nie przyznaje się do tota
lizmu, bo wie, że wywołałby silny sprze
ciw nawet we własnym obozie. W rzeczy
wistości jednak kierownicy Obozu Zjed
noczenia Narodowego dążą do stworze
nia systemu totalistycznego i ujęcia w

jarzm o dyscypliny wszystkich obywateli,
przy czym surowość rygorów byłaby za
leżna od widzimisię rozmaitych ,,szefów"
obozowych.

Ponieważ ozonowcy wciąż powołują
się na npwą konstytucję i zapewniają, że

twardo przy niej stoją, więc warto po
stawić pytanie:

Jaka jest konstytucyjna legitymacja
obozu pomajowego do narzucenia Polsce
ustroju i rządów totalistycznycli? W y
bitny ekonomista i polityk p. Feliks Mły
narski, zagadnienie to ujmuje w ten

sposób:,,Połączenie jednolicie kierowanej
woli narodu z taką metodą musi z natu
ry rzeczy prowadzić do negacji (zaprze
czenia) innych prób konsolidowania na
rodu, do monopolu pod tym względem,
co równa się postulatowi monoobozu
(jedynego obozu). Mamy tu wyraźną
sprzeczność z konstytucją, która obiecuje
,,swobodny 'rozwój1*życia społecznego i w

,,twórczej jednostce" widzi dźwignię ży
cia zbiorowego'L

W książce p. Młynarskiego pt. ,,To
talizm czy demokracja w Polsce?" znaj
dujemy jeszcze jedno potwierdzenie na
szych obaw. P . Młynarski pisze:

,,Wmawianie w szarego człowieka...
kompleksu niższości jest karygodnym i

godzi w honor narodu mającego za sobą
'tysiąc lat historii. Tak czynić może tylko

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pan PrezydBnl Rzeczypospolitej przyjmuje
pierwszego ambasadora Rumunii.

Moment uroczy
stego wręczenia
przez pierwszego
ambasadora kró
lestwa Rumunii w

Warszawie Ry
szarda Frauaszo-
vici listów uwie
rzytelniający eh,
Panu Prezydento
wi Rzeczypospoli
tej Polskiej Igna
cemu Mościckiemu

podczas uroczystej
audiencji na zam
ku Królewskim w

Warszawie. Obok
Pana Prezydenta
stoją: premier
Składkowski, min
Beck i min, Swię-
tosiawski.

Warszawa, 1. 6. (PAT) 31 maja o godz.
11,30 Pan Prezydent R. P . przyjął na Zamku
królewskim J. E . Ryszarda Franassovici,
ambasadora nadzwyczajnego i pełnomocne
go króla Rumunii, który złożył swe listy u

wierzytelniające.
P. ambasador udał się na Zamek w to

warzystwie p. o.- d yrektora- protokołu p. A-
łeksandra Łubi-eńskiego samochodem Pana

Prezydenta R. P., poprzedzony przez tręba
czy na białych koniach i otoczony eskortą

szwadronu szwoleżerów pod dowództwem
rtm. Romana Chruszczewskiego.

Na zamku w sali tronowej wyszedł na

spotkanie ambasadora mihieter spraw zagr.
p. Józef Beck.

Pąn Prezydent; R. P . oczekiwał w sali ry
cerskiej w towarzystwie pana premiera gen.
Stawój-Sktadkowskiego oraz ministrów wy
znań reli'gijnych i oświecenia publicznego
prof. - Wojciecha Świętostawskiego, komuni
kacji pik. Juliusza Ulrycha oraz poczt i tele
grafów pik. Emila Kalińskiego.

Ambasador Roger Raczyński składa listy
uwierzytelniające.

Bukareszt, 1. 6. (PAT) Wczoraj odbyło
się uroczyste złożenie listów uwierzytelnia
jących królowi Karolowi II przez pierwsze
go ambasadora Rzplitej Ro-gera Raczyń
ski-eg-o.

O g-odz. 11 przybył przed gmaćli am-basa
dy polskiej szwadron honorowy pułku ka
walerii im. królowej Marii. Na lancach

kawalerzystów rumuńskich widniały pro
porczyki o barwach biało-czerwonych. O

godz. 11,30 przybył przed ambasadę powóz
królewski, w którym przyjechał gen. Con-

descu, pierwszy adiutant królew'ski. W po
wozie zajął miejsce ambasador Ra-czyński
w7tow. gen. Ćondescu, pozostali zaś członko
wi-e am basady w'siedli do dw'óch kar-et. Or
szak ruszył w stronę ,pałacu królewskiego,
otoczony eskortą honorową szwadr-onu ka
walerii. Przez głów'ne ulice miasta orszak

przybył na t-e-ren pałacu królewskiego, przy

czym orkiestra w arty królewskiej odegrała
hymn polski. U wejścia do.pałacu spotkali
p. ambasadora mistrz ceremonii Starcea
oraz marszałek dworu Urdarian.u, którzy
wprowadzili ambasad-ora wraz ze świtą do

pałacu królewskiego, gd-zie odbyło się uro
czyste w'ręczenie listów uwierzytelniających.
W uro-czystości tej w'ziął rów nież udział n a
stępca tronu wiel-ki wojewoda Micha). Mo
narcha jak i następca tronu wystąpili w

białych mundurach. Ponadt-o w uroczysto
ści wzięli udział mi-nis'ter dworu Flondor,
premier patriarcha Miron, minister spr.
zagr. Comnen.

Podczas wyjazdu z pał-acu orkiestra ode
grała hymn poiski, po czym ors-zak wyruszył
do ambasady polskiej. P . ambasad-ora od
prow'adzał do pała-cu ponownie pierw'szy
adiutant królewski gen. Ćondescu.

Po polu-dniu ambasador Raczyński złożył
wi-zytę w pałacu Gotreceni, siedzibie król-o
wej matki, gdzie ambasad-or wraz z małżon
ką wpisali się do księgi audiencjomalnej.
Następ-nie ambasa-do-r wpisał się rów nież do

księgi w pa-ła-cu ks. Elżbiety, siostry króla
Karol-a .

W godzinach popołudniowych ambasa
dor Raczyński złożył uroczyście wieniec na

grobie nieznanego żołnierza.

Z pobytu sen. Jonescu.
Warszawa, 1. 6. (PAT) W p'oniedziałek

wieczorem min. śpraw wojsk. gen. Kasprzyc
ki wydał na cześć szela rumuńskiego szta
bu generalnego gen. Jonescu obiad,, w któ-

rynrW'zięła u-dzia-ł cała delegacja rumuńska
z charge d'affaires p. Dkmtręscu, mi-n. spr.
zagr. Beck i wń-cem. Szembek, szef sztabu,
głównego gen. Stachiewi-cz, pierwszy wice
mi-nister spraw w-ojsk. gen. Głuchowski oraz

generał-owie Malinow'ski, Litwinowi oz, Re
gu-lski-, R aj'ski, Schally i ad mirał Świreki,
jako te-ż gro-no wyższych oficerów.

W drugim dniu pobytu, tj. we wtorek 31

maja, gen. Jonescu złożył wieniec na stop
niach Belw'ed-eru przy asyście szwadronu

honorowego szwoleżerów, po czym z c-ałą
św'itą zwiedził muzeum belwederskie. Na
stępnie udał się do muzeum wojska, gdzie
szef sztabu głównego gen. Stachiewicz olia-
rował gen. Jonescu zestaw eksponatów,
przeznaczonych dla rumuńskiego muzeum

wojskowego w Bukareszcie, składający się
m. in. z trzech szaf z współczesnym um un
durowaniem wojska polskiego i ze zbio-ru

f-otografii z pobytu króla Ferdj'nanda i króla
Karola w Pols-ce oraz M arszałka Piisudskie-

, g-ow Rumunii.

Dalszy dąg procesu Michalskiego.

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.) Wczoraj w dal
szym ciągu przemawiał prokurator. Czę
ściowo odbywało się to przy drzwiach zam
kniętych. Jak wiadomo bowiem, sąd zarzą
dził tajność rozprawy co do pewnych punk
tów aktu oskarżenia, i tylko motyw'y wyro
ku rzucą nam nieco św'iatła, z tej części
procesu.

Długie wywody na tem at oszukańczej
działalności Michalskiego we Frampolu, o

czym pisaliśmj' w'czpra.i, prokurator zam
knął skreśleniem sylwetki Michalskiego.
Nazywa go prokurator graczem życiowym,
graczem loteryjnym, który -się pomylił w

swoich obrachunkach i przegrał. Swoją ka
rierę urzędową rozpoczął od kłamstwa. Nie
miał m atury, a uporczyw'ie twierdził, że
ma świadectwo dojrzałości. Od samego po
czątku posługiw'ał się nieprawdą i dziś

nią się posługuje na ławie oskarżonych.
iNą ławie oskarżonych zasiada bj'łj' dygni
tarz państwowy i były poseł, a przecież nie
można znaleźć z nimi wspólnego języka w.

ocenie faktów', zdarzeń i rzeczy. Nie przy
znali się do winy i' nie uderzyli się W pier
si, choć nie ulega ono żadnej wątpliwości.
Zamiast tego umieli się zdobyć tylko na

uśmieszki. Zachowanie ich nacechowane

jest absolutną obojętnością na pojęcia z za
kresu moralności. Gdy świadkow'ie np. mó
w'ili o tych faktach, kiedy to wierzyciele
musieli się godzić ńa 10% swej należności,
oskarżony Michalski nie widział w tym nic

zdrożnego uważając, że wszystko jest w

najlepszym porządku.
Miał też Michalski sw-ego pomocnika,

prawą rękę, atlw. Groskopfa (żj'da -— red.).
On załatwiał jego ,,najdelikatniejsze" spra
wy. Kto byl mniej oporny z wierzycieli do
stawał lO%, kto bardziej się targował —

otrzymał 20 do 40%. Likw'idując w ten spo
sób długi Frampola, Groskopf znał wszyst
kie sprawki Michalskiego i przez to trzy
mał go w ręku. Michals'ki był całkow'icie
w-e W'ładztw'ie 'sw'ego doradcy praw'nego i

gdy zachodziła potrzeba — musiał pozy
ty'w'nie załatw'iać sprawy podatkow'e jego
licznych klientów'. Dwa te typy związały
się mocno ze sobą. Dziś Michalski siedzi
na ławie oskarżonych, a współwinny Gros
kopf uciekł za granicę.

Dziś w dalszym ciągu przemawia pro
kurator, nast. głos zabiorą obrońcy. (R.)

Ojciec św. rozpoczął 82 rok życk
Miasto W atykańskie. (KAP). W dniu

31 maja Ojciec św. rozpoczął 82 rok ży
cia. W tak podeszłym wieku zdrowie

Jego w porównaniu z rokiem ubiegłym
znacznie się poprawiło. Podziwiać trze
ba Jego cudowną bystrość umysłu, mło
dzieńczą wprost świeżość poglądów i

niespożytą energię w rządach Kościo
łem .

W dniu, gdy rozpoczyna 82 rok życia,
^jeu św. towarzyszą gorące modły Jego
dzieci, by jak najdłużej kierował i prze
wodził Kościołowi Chrystusowemu na

ziemi.

Operacje wojsk gen- Franco.
Saragossa, 1. 6. (PAT) Prawe skrzydło

wojsk gen. Franco pod dowództwem gen.
.Vareli posuwa się wzdłuż drogi Teruel —

Sagunt.
Centrum pod dowództwem gen. Valino

naciera w kierunku południowym.
Lewe skrzydło posuwa się na wschód,

usiłując okrążyć siły rządowe.
Linia frontu ciągnie się obecnie przez

Teruel, Costralto, Aidhuela, Puebla de Val

Verde, Puerto de Mingalvo i Culla.
Do obecnych operacyj, dowództwo wojsk,

gen. Franco przywiązuje decydujące zna
czenie.
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Nowe zakusy totalistyczne,
(Ciąg dalszy'

człow'iek, ogarnięty duchem najgorszego
z najgorszych partyjnictwa. Wmawia
nie kompleksu niższości w naród polski
musi podcinać wiarę we własne siły.
Szkoła życia publicznego zwęża się w'ów
czas do względnie szczupłego grona wy
branych, które aroguje sobie prawo do

monopolu władzy, aby wyręczać rzekomo
niedojrzale społeczeństwo. Państwo za
czyna być rządzone metodą sprzysiężenia.
Prywata rządzącej grupy urasta do god
ności zasady. W takich warunkach na
ród nie może się jako masa należycie
szybko rozwijać i z konieczności słabnie

w międzynarodowym wyścigu pracy. Czy
można zaś budować trwałą moc państwa
na słabości narodu?"

Na słabości narodu nie można budo
wać trwałej mocy państwa. Tej mocy
nie zbuduje też totalizm obozu pomajowe
go, którego całą tajemnicą utrzymywa
nia się na powierzchni naszego życia po
litycznego jest - konspiracja, jest meto
da sprzysiężenia; działania niewidoczną
drogą i mafijnymi środkami fałszowania

rzeczywistości.
Dzisiaj rolnictwo zastanawia się nad

ftą ,,metodą sprzysiężenia" — przeciw
,,swobodnemu rozwojowi" wsi polskiej.
Rolnictwo polskie zaskoczył projekt Mi
nisterstwa Rolnictwa o przymusowej or
ganizacji rolników. Życie wsi, inicjatywę
organizacyjną i gospodarczą rolnictwa

jjrojekt ten osadziłby w dybach przymu
sowego samorządu w postaci gromadz
kich... powiatowych... i wojewódzkich izb

rolniczych! W poważnych kołach rolni
czych upowszechnia się wersja, że projekt
przymusowej organizacji rolnictwa wy
mierzony jest w Stronnictwo Ludowe.
Ozon nie ma już innego sposobu ,,pozy
skania" rolnictwa dla swych planów
konsolidacyjnych. Naszym zdaniem to

sformułowanie totalistycznych dążeń 0-

zonu jest zgodne z rzeczywistością. Zga
dzamy się też z ,,Kurierem Polskim",
gdy pisze, że ,,wszyscy wołają: totalizm
— to wróg; jednocześnie mało kto widzi,
że wróg ten wciska się w nasze życie pod
pokrywką różnego rodzaju masek, para
wanów, pseudonimów" i dodajmy —

projektów ustawowych noszących wszel
kie cechy nieliczenia się z konstytucją,
z- wolą i interesami narodu.

H. P.

mPucz" Cedilla nie udał się.
Meksyk, 1. 6. (PAT). Powstanie gen.

Cedillo zostało zasadniczo zakończo
ne. Gen. Cedillo znajduje się jeszcze w

górach na wolnej stopie, lecz wkrótce

ma być przez wojsko rządowe złapany.
Wiele oddziałów rewolucjonistów

poddało się wojsku rządowemu.
Prezydent Cardenas oświadczył, że w

wypadku gdy gen. Cedillo zbiegnie za

granicę, zażąda jego wydania.

Schuschnigg zmienił mieszkanie?...
Wiedeń, 1. 6. (PAT). Tutejsze koła

polityczne informują, że b. kanclerz

Schuschnigg, który dotychczas przeby
wał w areszcie domowym w pałacu
,,Belweder" przewieziony został do in
nego mieszkania w Wiedniu. Koła po
lityczne nie określają obecnego adresu

b. kanclerza Schuschnigga. Pogłoski o

rzekomym opuszczeniu Wiednia przez

Schuschnigga nie polegają na praw
dzie.

Niemcy nie będę płacić.
Londyn, 1. 6. (PAT). Angielsko-nie-

mieckie rokowania, prowadzone od kil
ku dniu w Berlinie w sprawie likwida
cji długów Austrii, zostały zerwane.

Rząd niemiecki odrzucił wszelkie pro
pozycje brytyjskie, odmawiając rozwa
żenia ich w ogóle pod pretekstem, że

rząd niemiecki nie uznaje się za legal
nego spadkobiercę państwa austriac
kiego i nie może zgodzić się na przej
mowanie długów tego państwa.

Znaczek pocztowy za 1350 f. szterl.
Londyn, i. 6. (PAT). Jeden z najsłyn

niejszych okazów filatelistycznych
znaczek pocztowy Mauritiusu 2 penny
koloru niebieskiego z r. 1847 został wczo
raj sprzedany za 1350 f. szterl, (ca
45.009 zł.).

,,Zwyciężyłeś, ludu polski!"
Mor. Ostrawa, 1. 6. (PAT) ,,W czorajszy

,,Dziennik Polski" w artykule wstępnym
p. t. ,,Zwyciężyłeś, ludu polski", omawiając
wyniki niedzielnych wyborów, stwierdza

bezsporne zwycięstwo polskie, tym cenniej
sze, że odniesione w bardzo ciężkiej walce,
prowadzonej ńa kilku frontach. Szczegól
nie pocieszającym jest fakt, że od czasu

wyborów parlamentarnych, tj. od r. 1935

Polacy zdołali odzyskać w gminach, które

głosowały w niedzielę 3000 głosów.
Jest to dowodem — pisze ,,Dziennik Pol

ski" - że załamały się wieloletnie wysiłki
tych, którzy odebrać chcieli naszej uko
chanej ziemi śląskiej polski.charakter. Nie

cofnęliśmy się ani na krok, nie tylko u-

trzymaliśmy nasz stan posiadania, aleprze
szliśmy zdecydowanie do ataku. W niedzie
lę okazała się w całej pełni wartość nasze
go zjednoczenia, które przeprowadziliśmy
nie dawno, skupiając się w jednej silnej
organizacji — Związku Polaków w Czecho
słowacji.

Jutro rozprawa apelacyjna
przeciwko doc. Cywińskiemu.

Warszawa, 1. 6. Jutro, dnia 2 bm.' na

wokandzie sądu apelacyjnego znajdzie się
rewelacyjna sprawa o zelżenie pamięci Mar
szalka Piłsudskiego. Jak wiadomo, o czyn
len jest oskarżony docent Uniwersytetu
Stefana Batorego w Wilnie, Stanisław Cy
w iński.

Jak słychać — pisze ,,Czas" — ńa jutrzej
szej rozprawie apelacyjnej, wystąpi jako o-

ekarżyciei publiczny, nie prok. Żeleński,
który występował w pierwszeji instancji,
lecz inny prokurato!. Zmi'ana ta nastąpiła
podobno wskutek głośnego listu otwartego
prof. M ariana Zdziecbowskiego w sprawie
,,odbrązowania" króla Jana Sobieskiego
przez Boya-Żeleńskiego. Boy napisał o' Sc-

bieskim, że zachowywał się; jąk aktor pro
wincjonalny, jeden zaś z obrońców Cywiń

skiego powołał się na to oświadczenie Boya,
stwierdzając, że takie zachowanie się akto
ra prowincjonalnego jest przecież kaboty-
nizmem. Jeśli więc Boy nazywa bohatera

spod Wiednia, obrońcę chrześcijaństwa tym
mianem, to nie musi ono być lżeniem pa
m ięci wielkiego człowieka.

Ponieważ prok. Żeleński jest bratankiem

Boya-Żeleńskiego i ponieważ na rozprawie
apelacyjnej wypłynie na pewno sprawa ,,od-
brązowania",'co mogło by być dla prok. Że
leńskiego krępujące, przeto zrzekł się on o-

skarżenia w tej sprawie.
Rozprawie będzie przew odniczył sędzia

Zaborowski, przy udziale sędziów: Chechliń
skiego, Moczulskiego. Oskarżonych broni 18

najpoważniejszych adwokatów.

Milion chłopów weźmie udział
w tegorocznym świecie ludowym.

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.) W pierwszy
dzień Zielonych Świąt, dnia 5 czerwca, od
będą się w całym niemal kraju powia
towe ,,święta" chłopskie, organizowane co
rocznie przez Stronnictwo Ludowe. W zwią-
zu z tymi uroczystościami, ,,Kurier Polski"
zamieszcza następującą rozmowę swego
współpracownika z jednym z wybitnych
działaczy ludowych:

- Chcemy się porachować— mówi nara

jeden z działaczy ludowych.
— Na oczach całego społeczeństwa do

konać chcemy wiosennego przeglądu zgro
madzonych sił wsi.

- Chcemy wypróbować sprawność or
ganizacyjną chłopów, chcemy siebie i in
nych przekonać, ile ludu wiejskiego stanie

pod zielonymi sztandarami.
- Uchwaliliśmy na naszych zebraniach

i obchodach rezolucje o znaczeniu poli
tycznym. Powiemy w nich jeszcze raz, że

chłopi pragną ponosić współodpowiedzial
ność za losy państwa.

-- Na ilu uczestników ,,święta" liczy
stronnictwo?

— To na wsi zależy w wielkim stopniu
od pogody. Jeśli pogoda dopisze, możerhy
liczyć, że blisko milion chłopów weźmie
udział w tegorocznym święcie ludowym,

— Dużo zależy też od stanowiska władz

administracyjnych. W wielu okolicach kra
ju czynione są trudności".

Warszawa, 1. 6. (PAA). Tegoroczne
Święto Ludowe Stronnictwa Ludowego

w dniu 5 czerwca odznaczać się będzie
dużym udziałem zorganizowanych ko
biet w szeregach Stronnictwa. W związ
ku z tym jedna z czołowych działaczek

b. posłanka Irena Kosmowska wydała
apel, wzywający, aby kobiety ludowczy-
nie stanęły razem obok swych mężów,
braci i synów w dniu święta chłopskie
go, którzy walczą o to, aby dzieci, ,,któ
re one rodzą i z małego hodują, nie.zna
ły już tej nędzy, ciemnoty i upośledze
nia, co dotąd wciąż ciąży, nad chłopską
dolą".

Duża fala nadużyć w Kieleckim.
Kielce, J. 6. (PAA) W Opocznie areszto

wano 2 urzędników starostwa i 3 urzędni
ków zarządu miejskiego. Sąd Okręgowy w

Kielcach skazał wójta gminy Zajączków
Kowalika na dwa lata więzienia i sekreta
rza tej gminy na 1 rok więzienia z pozba
wieniem praw na 5 łat za popełnione na
dużycia finansowe. W Końskich został, a-

resztowany agronom powiatowy, inż. Bia
łecki, pod zarzutem pobierania łapówek
przy wysyłaniu robotników na sezonowe

prace do Niemiec.

Anglia planuje przymusowy pobór
na wypadek wojny.

Londyn, 1. 6. (PAT) W Izbie gmin aktu
alności nabrało zagadnienie mobilizacji W.

Brytanii na wypadek konfliktu zbrojnego.
Wczoraj wieczorem poseł konserwatyw

ny kpt. Evans zgłosił wniosek nagły, zwra
cający uwagę rządu na to, aby rozmaite
wezwania do służby ochotniczej, jak np. w

ochronie przeciwlotniczej, w policji, straży
ogniowej itd. nie doprowadziły do ograni
czenia zgłaszania się ochotników do służby
wojskowej.

Minister koordynacji obrony narodowej
Inskip wyjaśnił: ,,Wszystkie nasze plany
przewidują utworzenie kompetentnej wła
dzy, której nadane będą uprawnienia przy
dzielenia każdemu jego właściwego stano
wiska w czasie wojny, stosownie do wieku
i zdolności".

To oświadczenie Inskipa wywołało na ła
wach opozycyjnych uwagi, że jest to rów
noznaczne z przymusowym poborem, cze
mu m inister nie zaprzeczył.

Coś się psuje
w ruchu narodowo-państwowym.

Warszawa, 1. 6. W niedzielę obi'a
dował w Poznaniu zarząd główny ruchu

narodowo-państwowego, bo tak się dzi
siaj nazywają młodzi narodowcy z gru
py pp. Stahl, Drobnika, Hrabyka. Na

zebraniu starli się oportuniści z Oizonu

z grupą poznańską, która wypowiadała
się raczej za ,,Jutrem Pracy" i kryty
kowała swych kolegów warszawskich

za akcję prasową, skierowaną przeciw
ko secesjonistom. Poznańska grupa
,,Awangardy" ostatecznie zwyciężyła w

dyskusji, czego wyrazem było przyjęcie
w rezo'lucji ustępu, poświęcanego ru
chom narodowym. Fakt powstania w

tak szczupłej grupie, związanej przyja
cielskimi stosunkami, różnic ideowych
wzbudził zaniepokojenie wśród jej pro
tektorów.

Straty chińskie i japońska zdobycz.
Tokio, 1. 6. (PAT). Agencja Domei

donosi: Straty chińskie na odcinku
Hsuszou i froncie Lunghajskim wynio
sły do dnia 25 bm. 1*3 tysiące zabitych
i 137 tysięcy rannych. Zdotbycz Japoń
czyków w materiale wyniosła na tych
odcinkach: 96 armat, 270 ciężkich i 732

lekkich karabinów maszynowych, 17.400

karabinów, 80 lokomotyw, 2031 wago
nów osobowych i ciężarowych, 8 pocią
gów pancernych, 14 czołgów oraz ol
brzymie zapasy amunicji i materiałów

pędnych.

Francuski parlament
bez zainteresowań.

Paryż, 1. 6 (RAT). Otwarcie obrad

parlamentarnych, jak tego spodziewa
no się, dokonało się w całkowitym spo
koju, nawet w atmosferze pewnego bra
ku zainteresowania, gdyż na sali obrad

izby deputowanych na początku posie
dzenia zjawiło się tylko 50 deputowa
nych.

Kwestie żydowskie
nie będą przedmiotem obrad sesji

nadzwyczajnej.
Warszawa, 1. 6. (PAA). W kołach

politycznych stolicy dobrze poinformo
wanych utrwala się opinia, że żadna z

kwestyj dotyczących rozwiązania zaga
dnienia żydowskiego w Polsce, nie bę
dzie przedmiotem obrad mającej być
zwołanej w czerwcu sesji nadzwyczaj
nej parlamentu.

Narada na Zamku.
Warszawa, 1. 6. (PAT). P. Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął w dniu wczo
rajszym w obecności marszałka Śmigłe
go-Rydza prezesa rady ministrów gen.
Sławoj-Składkowskiego i wicepremiera
Kwiatkowskiego, którzy referowali o

bieżących pracach rządu.

Na kresach zakazano pochodów.
Zarządy powiatowe Stronnictwa Ludo

wego zgłosiły w 180 miejscowościach wła
dzom administracyjnym projekt zorganizo
w ania pochodów i uroczystości pod gołym
niebem, z okazji przypadającego w dniu
5 czerwca święta Stronnictwa Ludowego.
W niektórych miejscowościach kresowych
ze względu na bezpieczeństwo publiczne,
podania te załatwione zostały odmownie.
M. in. zakazano pochodów w kilkunastu

gminach na terenie woj. nowogródzkiego, (r)

Bomby hiszpańskie nad miastem francuskim.

Na zdjęciu widzimy dworzec miasta francu skiego Cerbere, który przed tygodniem
bombardowały, samoloty hiszpańskie. Na dworzec i w jego pobliżu lotnicy zrzucili

15 bomb. Trzy domy uległy zupełnemu zniszczeniu.
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Trzecia strona.

W poprzednich latach, mimo, że wzra
stała liczba dzieci w szkołach, prowadzo
no wybitnie oszczędnościową politykę
szkolną. Gdy w latach 1928-29 do 1934-35

wzrosły liczby dzieci do 5.101.000, to wy
datki na oświatę spadły z 416,1 miliona
na 321,1 miliona zł. Największe oszczęd
ności dotknęły szkolnictwo powszechne.
'W r. 1934-35 następuje zahamowanie o-

szczędności n a oświacie i już 1935-36 r.

wzrasta budżet państwa o 1,3 miliona,
w następnym roku o 7,4 miliona. Kwoty
te nie ratują katastrofalnej sytuacji szkol
nictwa powszechnego, a mają raczej sym
boliczne znaczenie i świadczą, że skoń
czono z oszczędnościami n a oświacie.

Wzrastają powoli etaty nauczycielskie
w szkolnictwie powszechnym. Od paru
lat wstawia się do budżetu państwa prze
ciętnie 2.000 nowych etatów. Jednakże
wstawienie do budżetu nowych sum na

etaty nie dowodzi, że ilość etatów powięk
szono. Tak było za urzędowania tragicz
nej pamięci ministra W . Jędrzejewicza,
kiedy to nie kreowano nowych etatów,
mimo, iż były przewidywane w budżecie.
Na co zużyto te pieniądze, Bóg raczy wie
dzieć.

W ostatnim budżecie na rok 1938-39

przewidziano 4.000 nowych etatów nau
czycielskich. Dotychczas jednak tych eta
tów nie przydzielono poszczególnym K u
ratoriom i Inspektoratom Szkolnym.

Według ustalonych przez Minister
stwo Oświaty przepisów, kierownicy szkól
do 5 kwietnia projektują organizację
szkól na rok przyszły.

Wszystkie te rzeczy zrobiono i w tym
roku, jednakże Ministerstwo Oświaty nie

dokonało rozdziału nowych etatów mię
dzy poszczególne Kuratoria. Ze sfer zbli
żonych do Ministerstwa rozchodzą się
wieści, że w tym roku nowe etaty szkol
ne prawdopodobnie nie będą wyzyskane,
co by oznaczało powrót do dawnej polity
ki oszczędzania na oświacie.

Obecnie przybywa nam rocznie 380.000

nowych analfabetów (tyle dzieci nie znaj
duje miejsca w szkole). Czyżby Minister
stwo Oświaty zamierzało robić oszczęd
ności na oświacie, której należałoby po
święcić nie minimum — jak obecnie —

lecz maksimum wysiłku. Poczynania ta
kie przypominają jazdę na oślep, podróż
w nieznane. Jak taka podróż'1 może

się skończyć, to nie trudno przewidzieć
już dziś. Nawracajmy więc, póki czas,

póki nie będzie tragicznie za późno. Skie
rujmy tak czuły na wstrząsy najmniej
sze wóz oświaty na właściwe tory i to nie

tylko w dziedzinie etatów...

-:s-
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CO KTO MA NA WARSZTACIE
PISARSKIM.

Zygmunt Nowakowski pisze: ,,Gałązką...
wawrzynu14.

Melchior Wańkowicz — ,,Na tropach...
Ribbentropa44.

Tuwim — (poezje) ,,Rżnij rabinem o zie
m ią4*.

Remigiusz Kwiatkowski (tłumaczy z ja
pońskiego): ,,Karabin noś i przy pogodzie44.

Boy-Żeleński - ,,Moje pierwsze odbron-
zowiackie boje44.

Gen. Sławoj-Składkowski — natychmiast
po zgłoszeniu dymisji weźmie sią do napi
sania dzieła: ,,Bartel... zwycięzca44, oraz do

kilkutomowego pamiętnika p. t. ,,Strzępy...
norachunków z opozycją44.

(,,Wróble na dachu”)

Wasi Ojcowie
pracuj a i zarabiaj q* *

Wasze dzieci
buduję sw ą przyszłość.

Ponad 3 miliony obywateli i obywatelek

posiada 1.049.000 .000 złotych wkładów

przezornie i celowo ulokowanych w PKO.

Ich zaufanie jest najlepszą rękojmią dewizy

PEWNOŚĆ - ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄPKO

Rekordy, rekordy a wyniki?
U boku ,fnajdroższego przyjaciela1*.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Bieg wypadków jest tak szybki, że za-

gadniieaiie aktualności staje się prawdziwą
bolączką każdego dziennikarz'a polityczne
go. Można przejechać caty półwysep, można
w ciągu krótkiego czasu bawić w Bzymie,
Pizie, Genui w najbardzieji ,,historycznym”
okresie. Można przygotowywać najstaran
niej ,,materiał". Lecz z chwilą, kiedy staje
my już na ,,progu syntetycznych wniosków44
— koleżeński telefon odsłania całą ,,nie-
aktualnośćć" roboty.

Wizyta hitlerowska we Włoszech? Za
mierzchłe czasy! Sudety! Czechosłowacja!
Drang nach Osten! Oto tematy dnia!

Możliwe. Lecz mimo to niech nam będzie
wolno powrócić do wrażeń włoskich. Za
gadnienie stosunków berlińsko-rzymskich
jest w tej chwili jedną z najważniejszych
kwestyj politycznych, łączących się bezpo
średnio z całym splotem problemów środko
wo, zachodnio, wschodnio i w ogóle pan
europejskich. I nie chodzi tu o takie czy
inne naświetlenie licznych mów i liczniej
szych jeszcze odpowiedzi. Rzeczą intere
sującą jest co innego. Mianowicie kulisy,
cała ta podszewka uroczystości, słowem na
stroje włoskie widziane od strony ulicy, ob
serwacjo, które można było porobić nie po
siadając ani jednego zaproszenia na te uro
czystości, jakie tak pochłaniały naszych ko
legów ze Stampa Estera, prasy zagranicznej
w Rzymie.

600 milionów:
rekord trudny do pobicia.

W'ięc przede ws'zystkim sama technicz
na strona przyjęcia. Kosztowało ono za
wrotną sumę 600 milionów lirów, co jest O'

czywiście rekordem, trudnym w dzisiej
szych czasach do pobicia. Chciano wystą
pić najokazalej, olśnić ,,siiłą i dynami
zmem” całą Europę. Czy osiągnięto wła
ściwy cel? I tak i nie. Od Brennemi do Ne
apolu spowito Włochy w dziesiątki mil.

chorągwi hitlerowskich. Wszystkie stacjie
były udekorowane z jednakowym przepy
chem, ale bardzo rozmaitym gustem. I tu

zaznaczyć należy, że prowincja wywiązała
się na ogół lepiej z zadania, aniżeli Rzym.
Małe dworce tonęły w chorągwiach i kwia
tach, co sprawiało wrażenie mile. Podo
bno w Południowym Tyrolu ścinano całe

ogrody, aby przyozdobić tor kolejowy i mu-

ry budynków stacyjnych. Oranżerie wysy
łały najwspanialsze okazy azalii, które ma

tak lubić kanclerz Rzeszy. Natomiast de
koracja Rzymu była wprost ohydna. Kolo
salne słupy z orłami i swastykami, o coko
łach z tektury, naśladującej stary kamień

rzymski. Rozmieszczono te potworności na

całej przestrzeni od Stawione Termini aż po

termy, EarakąllL Co kilka kroków na Via

Nazion-le, na Piazza Venezia, na via del

Impero — widniały olbrzymie, popielate
sześciany zwykłych pudeł, z których ster
cza! wysoki i cienki aij. Uprzejmi koledzy
donosili światu, że ,,dekoracja Rzymu od
znaczała się wyjątkowym smakiem arty
stycznym i pięknością motywów". Winszu
ję gustu...

Zachwycano się iluminacją miasta. Wło
skie ognie sztuczne i w ogóle posługiwanie
się motywami świetlnymi ma dobrą i cał
kiem zasłużoną sławę. Ale czy koniecznie
trzeba w stare, renesansowe pałace wkrę
cać ciężkie i zupełnie nie harmonizujące z

fasadą gmachu świeczniki? To raczeji szpe
ci, aniżeli upiększa.

Nie ma to jak kiakiernia...
Nastroje w czasie wizyty? Odnosi się

wrażenie, że wiadomości o nich zaczynają
przenikać dopiero teraz. Nie pisze się o nich
ani siowa — ale za o mówidosyć dużo. Wła
dze zrobiły oczywiście w szystko oo mogły,
aby wywołać nastrój serdeczny, podniosły.
Wypadło to raz za silnie, a raz za słabo. Za
dobrze było w Południowym Tyrolu. Nie
mieccy mieszkańcy prowincji Górnej Adygi
w ystąpili demonstracyjnie okazale. Wszę
dzie delegacje w kostiumach ludowych,
wszędzie morze swastyk, sztandary, tablice

niemieckie, okrzyki ,,Heil Hitler”. Niemiec
ka świta kanclerza byla wzruszona do łez.

Dygnitarze faszystowscy takoż, ale skala

tych wzruszeń była dosyć zróżniczkowana...

Gdzieniegdzie oklaskiwano z całym zapałem
wojsko, natomiast

mniejszy entuzjazm wywoływało poja
wienie się dostojnego gościa. I wtedy
dochodziła do głosu nbrigata degli
applausi44 (klakierzyl), która krzycza
ła tak, jak przewidywał program.

Lnd włoski o złym humorze.

Zresztą jakiekolwiek zaznaczenie niechę-
.ci czy protestu było trudne do przeprowa
dzenia ze względu na istną inwazję policyj
ną zarówno włoską jak i niemiecką. I tak

rap. Gestapo wysłała podobno 8.000 agentów
w uniformach, którzy mieli czuwać nad bez
pieczeństwem Fuhrera. Według, doniesień

prasy francuskiej, pojawienie się tych wy
sokich, doskonale wyekwipowanych blondy
nów, wywołało z początku zaciekawienie
tłumu. Ale skoro goście zaczęli dość bez
ceremonialnie zaprowadzać porządek — tu

i ówdzie okazywał lud włoski całkiem wy
raźnie objawy złego humoru.

We Florencji przedsięwzięto tak daleko

idące środki bezpieczeńs'twa, że na koszt

rządu polecono zamurować w jednym z

wielkich hoteli okna sutereny. Oczywiście,
pod bardzo ścisłym nadzorem pozosta
w a ła kolonia niemiecka,

zwłaszcza duchowni, których wielka liczba

przebywa w Rzymie.
Z niekoniecznie dobrze wyjaśnionego po

wodu zmieniono program podróży r uhrera.
Pierwotnie kanclerz miał się udać do Me
diolanu. Wizyta 'byłaby zupełnie dobrze

zrozumiała, albowiem Mediolan jest n aj
większym miastem Wioch, stolicą przemy
słu i handlu, leży na wielkim szlaku od Alp
do Rzymu itd. Tymczasem zaszczytu gosz
czenia Hitlera dostąpiła Florencja, nie Me
diolan. Dlaczego? Emigracyjne pismo wło
skie twierdzą, że powodem tego miały być
wybitnie antyniemieckie nastroje po an-

szlusie, obj'awiające się zresztą w Medi'ola
nie już od dłuższego czasu. Trudno oczy
wiście sprawdzić, czy i o ile wersja ta jest
dokładna.

A jak z rezultatami?
Jak na tym tle przedstawiają 6ię rezulta

ty polityczne wizyty? Niektóre dzienniki
zachodnie podają już całkowity podział
funkcji osi Berlin—Rzym na wypadek woj
ny. A więc naczelne dowództwo, w którym
sztab niemiecki miałby oczywiście przewa
żającą rolę. Wodzem naczelnym dla zaspo
kojenia aspiracyj faszystowskich miałby
zostać Mussolini, szefem sztabu byłby ge
nerał niemiecki, po'dobnie jak kierownictwo

poszczególnych sekcji sztabowych objęliby
generałowie Rzeszy. Ta współpraca woj
skowa miałaby się zacząć natychmiast. Po
dobno nawiązano już bardzo ścisłe stosunki

między oboma sztabami, szczególnie w dzie
dzinie lotnictwa!- .

Otóż, zdaniem naszym, należy te wszyst
kie wiadomości przyjmować z dużą dozą
sceptycyzmu. Nastroje we Włoszech nie są
do tego stopnia filoniemieckie, aby Musso
lini mógł ryzykować bardzo niebezpieczną
grę u boku ,,najdroższe'go przyjaciela44. P ra
sa wioska zastrzega się niezwykle energicz
nie przed wszelkimi posądzeniami o Stresę,
los Czechosłowacji jak również środkowo
wschodniej Europy ją nie obchodzi, Rzym
nie m a nic przeciwko temu, aby Niemcy
kontynuowały swoją ,,naturalną44ekspansję
na Wschód. Bardzo możliwe. Ale od braku
zainteresowania tymi problemami do wy
stąpienia zbrojnego przeciwko Anglii i Fran
cji w razie wojny europejskiej —jest jeszcze
bardzo daleko. Można oczywiście straszyć
Europę, można i to słusznie, mówić o pokre
wieństwie ideologicznym itd. Ale w razie

wybuchu wojny, naj'prawdopodobniejszą
akcją Włoch będzie częściowa mobilizacja,
neutralność —i targi od pierwszego dnia na

temat ustępstw kolo'nialnych w Londynie
i w Paryżu. Te wrażenia wynosi się dzisiaj
z Rzymu. W bra-ku lepszych — trzeba je
uważać za względnie pocieszające.

Dr Tadeusz Kielpiński.Chiński pajac w sowieckim ręku.
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Pielgrzymka litewska. W niedzielę przy

była dó Wilna pielgrzymka ^udności litew
skiej w liczbie około 1.000 oeob. Wieśniacy
litewecy w strojach ludowych z pieśniami
religijnymi w język u litewskim przeszli
przez Wilno udając się do Kalwarii.

Dla osób otyłych i muskularnych, u któ
rych występują objawy pełnokrwitości, kil
kutygodniowa kuracja prawdziwą natural
ną wodą gorzką Franciszka-Józefa — pełna
szklanka co rano na czczo — jest ze wszech-
m iar wskazana. Zapytajcie Wasz. lekarza.

— Proces b. posła Dubois. W sądzie o-

kręgowym we Włocławku odbyła się spra
wa apelacyjna b. posła Stanisława Dubois,
który niedawno został skazany przez sąd
grodzki we Włocławku na 6 miesięcy aresz
tu i 500 zł grzywny za zniesławienie na wie
cu we Włocławku ministra Becka i sejimu.
Apelację wnosił skazany i prokurator, któ
ry domagał się powiększenia kary. Sąd u-

znał winnym oskarżonego i skazał go na

4 miesiące aresztu.

Jakie przestępstwa w jakich wojewódz
twach zdarzają się najczęściej. Z zameldo
wanych policji w marcu br. różnego rodza
ju przestępstw, opór władzy miał najwięcej
wypad'ków w woj. białostockim, nawoływa
nie do przestępstwa w mieście W arszawie,
świadome puszczanie w obieg fałszywych
pieniędzy w woj. krakowskim, fałszerstwa
w woj lwowskim, podpalenie w woj. lwow
skim. zabójst'wa dokonane w woj. kielec
kim. zabójstwa usiłowane w woj. lubelskim,
ciężkie uszkodzenie ciała w woj. kieleckim,
dzieciobójstwo w woj. białostockim, rgzbój
w woj. łódzkim. W zestawieniu tym - jak
to zawsze powtarzamy — nie spotyka się
ziem zachodnich, a to z tego prostego po
wodu, bo tu najmniej żydów, z których re
krutują się przestępcy- względnie żydzi
wpływają na demoralizację otoczenia! Ja
kie więc stąd wnioski?...

351.504 bezrobotnych w Polsce Woje
wódzkie biura Funduszu Pracy na terenie

całego kraju zarejestrowały na dzień 15
m aja rb. ogółem 351.504 bezrobotnych, a za
tem spadek bezrobocia, który rozpoczął się
już w połowie lutego br. utrzymuje się
w dalszym ciągu. Jeszcze na dzień 15 kwiet
nia r. b'. liczba osób pozbawionych pracy
wynosiła 453.598, a zatem w ciągu jednego
miesiąca, stan bezrobocia zmniejszył się o

102,094 osoby. W okresie pierwszych dwóch

tygodni maja liczba bezrobotnych spadla
o 41.787 osób.

W 240-tą rocznicę zgonu ś. p . Morszty-
nówny. Zm arła w opinii świętości, w r. 1698
ś, p. Teresa Izabela Morsztynówna, córka
Stanisława, wojewody sandomierskiego, jest
jedną z najsympatyczniejszych postaci w

gronie przyszłych naszych patronów. Zwło
ki jej, zachowane po dzień dzisiejszy, spo
czywają w podziemiach kościoła św. Józefa
w

' Sandomierzu. Obecnie w 240 rocznicę
zgonu świątobliwej wojewodzianki sando
m ierskiej ,,Biblioteka czcjcieli świętych pol
skich” wydała krótki jej życiorys pióra ks.

Józefa, Bokosznego

Relikwie ftv. Andrzeja Roboli
przybędą Mmdo Pozninia.

Po wielkanocnym triumfie kanonizacyj
nym, którego świadkami były niewidziane

dotąd w Rzymie tłumy pątników polskich,
w racają w uroczystym pochodzie do kraju
szczątki poleskiego męczennika. Wskutek

łaskawego zarządzenia Ojca Ledóchowskie-

go, generała Jezusowego Towarzystwa, reli
kwie świętego Andrzeja w drodze do War
szawy przybędą także do Poznania,. gdzie
naszym archidiecezjom dana będzie moż
ność uczcić j-e w czasie ,,triduum" uroczy
stego w kościele Ojców Jezuitów.

Wzywam parafie poznańskie, stowarzy
szenia kościelne i organizacje katolickie, by

wzięły oficjalny udział w procesjach, które

poprowadzą męczeńskie szczątki polskiego
Świętego dnia 13 czerwca z dworca do ko
ścioła Ojców Jezuitów, a dnia 17 z powro
tem na dworzec. Niech też nikt z mieszkań
ców miasta Poznania, i z tych, którzy do Po
znania w czasie ,,triduum" przybędą, nie
omieszka stanąć z hołdem wiary i czci wo
bec nowego Patrona Ojczyzny. Wszyscy po
lećmy j:ego opiece swe osobiste i rodzinne

sprawy, a zarazem prośmy go o orędowni
ctwo możne dla Narodu i Rzeczpospolitej.

Ks, August Kardynał Hlond,
Prymas Polski.

Polska niedopuści
do zasadniczych zmian obecnego stanu rzeczy w Gdańsku.

Gdańsk, 1. 6. (PAA). W związku ze zbli
żającym się 5-leciem rządów'narodowo-so -

cjał. w Wolnym Mieście, zapowiedziane zo
stało zwołanie posiedzenia sejimiku gdań
skiego tzw. ,,Volkstagu" na dzień 19 czerw
ca br. Zbliżający się termin posiedzenia
sejmowego, jak i uczynione niegdyś przez
gauleitera Alberta Forstera zapowiedzi o

doprowadzonym już do końca procesie
,,g leichschaltungu" wśród samych posłów,
gdyż mają wystąpić teraz tylko dwie frak
cje parlam entarne: narodowo-socjalistyczne
z 70 posłami i polska z 2 posłami, wywołu
ją wśród kół politycznych Wolnego Miasta

najrozmaitsze domysły i przypuszczenia
odnośnie projektowanych zamierzeń N. S.
D. A. P . w Gdańsku. Według pogłosek, po
chodzących niewątpliw'ie ze źródeł narodo-

wo-socj!alistycznych, na przyszłym posie
dzeniu Volkstagu miałaby być uchwalona

monopartyjność parlamentarna, która już
de facto od dłuższego czasu jest w życie
wprowadzona. Poza szeregiem nowych u-

staw, któreby usuwały nod względem u-

stroju politycznego wszelkie różnice mię
dzy Rzeszą Niemiecką a Wolnym Miastem,
mówi się także o połączeniu funkcyj prze

wodniczącego nartii narodowo-socjalistycz-
nej z funkcjami prezydenta Senatu Wolne
go Miasta. Miałoby to tylko znaczenie dla

polityki personalnej samej partii, która z

powodu istniejącej Konstytucji Wolnego
Miasta nie może sama wprowadzać ofi
cjalnych zmian o charakterze administra-

cyjno-politycznym. Oczywiście w wypadku
tym musiałyby nastąpić poważne kompli
kacje, gdyż stojąca na straży Konstytucji!
gdańskiej Liga Narodów, jak również re
prezentująca Gdańsk na zewnątrz i zainte
resowana w zakresie swych uprawnień
Rzeczypospolita P olska nie mogłyby siłą
rzeczy dopuścić do zasadniczych zmian o-

becnego stanu rzeczy. Wydaje się przeto,
że jakiekolwiek, chęci czy zamierzenia,
sprzeczne z postanowieniami Traktatu W er
salskiego. spotkać się muszą ze zdecydo
wanym sprzeciwem odnośnych zaintereso
wanych czynników, co utwierdzać może po
w'szechne przekonanie, iż nie należy się
mimo kilkukrotnych niespodzianek — spo
dziewać w Gdańsku w najbliższym okresie
czasu rewelacyjnych zmian pod względem
ustrojowo-prawnym.

Kto ma dostać resztówfcę państwowa?
Z Mogilna donoszą nam: Po powiecie

mogileńskim krąży uporczywa wieść, ja
koby resztówKę w majątku państwowym
Dąbrowa, który podlega rozparcelowaniu o-

trzymać miał niejaki Pohl z Zurczyna, na

zasadzie jakiejś zamiany na lasy. Pośred
nikiem w tej transakcji ma być Dyrekcja
Lasów Państwowych. Sprawa ta była na

walnym zebraniu delegatów Kółek Rolni
czych omawiana i wywołała niepokój.

Przedstawiciele zorganizowaneg'o rolni

ctwa ziemi mogileńskiej wychodząc z za
łożenia, że są nie tylko użytkownikami ale
i stróżami swej ziemi, stoją w jej obronie,
gdy jest zagrożona, uważając słusznie, że

ziemią polską władać może tylko Polak, a

jeżeli lasy p. Pohla są potrzebne Dyrekcji
Lasów, to ma prawo je wykupić.

Dąbrowa leży w okolicy, najwięcej przez
element niemiecki nasilanej i to przez ele
ment zwarty, gospodarczo mocny.

— Z Gryffi wystartowała eskadra nie
miecka, złożona z 33 S'am-olo'tów pod do
wództwem generała Foerstera, udając si-ę
na zaproszeni(e rządu jugosłowiańskiego z

wizytą d-o Białogro-du.
— Król szwedzki Gustaw V przyjął dele

gację narodowego związku szwedzkiego o-

raz szwedzkiej n arodowo-socjalistycznej
partii robotniczej!, które wręczyły królo-wi

prośby domagające się wystąpieni-a Szwecji
z Ligi Narodów. Na obu pro-śbach figuruje
około 60 tysięcy pod-pis-ów.^

Koncentracja sił sowieckich na zacho
dniej granicy rosyjskiej postępuj'e dalej.
Według obliczeń angielskich dwie trzecie

sowieckiej armii lądowej i floty powietrz
nej znajduje się na tej granicy.

— Z rozmachem. W Anglii w jednym
dniu nastąpiło uro-czystć otwarcie i o-d-da
nie do użytku przeszo 100 lotnisk i lotni
czych o-środków wojskowych. Uroczystości
te były połączone z p-okazami artylerii
przeciwlotniczej i lotami samo-lo-tów wojsko-,
wogo typu.

— W Szanghaju stwierdzono 18 wypad
ków cholery. Władze sanitarne są żyw-o
zaniepokojone t'ym faktem, gdyż obecnie

panują wielkie upały, a tereny ko-ncesyj
europejskich w Chinach są przeludnione, (M
stwarza możliwości rozszerzenia się epi
demi-i .

— Dziennikarze amerykańscy zawarli ze

związkiem wydawców nową umowę zbioro
wą, w której uznano 5-dnio-wy tydzień pra
cy. Dzi-enniki w D uluth (Minnesotta) przy-
jięły ciężkie warunki do-piero po pięciotygod-
niowym strajku.

— Jak wyglądają jadłodajnie robotnicze
w ZSRR? Organ komisariatu przemysłu
lekkiego ,,Logkaja Industria” opisuje stan

jadłodajni wielkich zakładów przemysłu
bawełnianego w Głuchowie. Z dnia na dzień

robotnicy otrzymują to samo — kapuśniak,
rybę i kaszę gryczaną. Mięsa nie m a zu
pełnie. Naczynia są brudne. Jedzenie jest
niesmaczne, a często zepsute. Brak nakryć.
W oczekiwaniu łyżek i noży konsumenci

tracą dużo czasu. W bufecie jadłodajni
nie można znaleźć nic prócz starych pierni
ków. W jadłodajni, tylko jednej z fabryk
głuchowskich, stołowało się jeszcze w r.

1937 - trzy tysiące, obecnie tylko nie cały
tysiąc osób-

— Szlachetne poczynania Kemala Paszy
wobec opozycji. W Turcji ogłoszono pro
jekt ustawy, przewidującej ułaskawienie 16

przeciwników rządów ,,Ataturka”, którzy
swego czasu zostali wygnani i przebywają
za granicą. Otrzymają oni pozwolenie na

powrót do kraju w 15-tą rocznicę utworze
nia republiki tureckiej.

— Nad Łabą czeski samolot wojskowy
wpadł w korkociąg i spadł na ziemię. Pi
lot zmarł po przewiezieniu do szpitala.

— Kongres miast Hanseatyckich odbę
dzie się w Antwerpii w końcu czerwca br.

Dotychczas zgłosiły udział w kongresie:
Gdańsk, Tallin, Kolonia, Brema, Hamburg,
Bergen, Utrecht, Hildescheim, M unster,
Magdeburg, Neuss, Visby, Aachen, Dord-
recht i Sztokholm.

ZenonRóżański.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.

6)
(Ciąg dalsz y)

- Mam nadzieję, że ten ogromny za
szczyt by mnie ominął, co uczciłbym
należycie udarowaniem jakiegoś ubo
gie-go większą, sum ą pieniędzy. Ale

Ciągle odbiegamy od tematu. Więc jak:
zgadza się pan komisarz na mój pro
jekt, czy też, chciałby pan poddać dy-
skucji jakiś swój. Jeżeli tak, to proszę

bardzo, chętnie się poznałbym z pań
skimi planami.

— Na razie ich nie mam. Nie mam

bowiem zwyczaju gotowania niez-niesio-

nych jeszcze jajek — podkreślił z wi
doczną satysfakcją...

— Brawo...
- Natomiast co się tyczy naszej, że

tak powiem współpracy, to nie uważam

za możliwe pracować pod panem. Jeże
li się zgodzę pracować z panem to pod
warunkiem, że będę miał absolutną
swobodę ruchów. Oczywista rzecz panu
doktorowi nie zamierzam w czymkol
wiek przeszkadzać prży realizowaniu

jego planów, ale też nie widzę możliwo
ści wzięcia udziału w przeprowadzaniu

ich. Natomiast całkiem samodzielnie

mo-gę działać w tym samym celu co i

pan.

— Znakomicie. Mnie to również b-ar
dziej dogadza, — niespodziewanie dla

insp. Morana odezwał się dr Boman.

— A więc, proszę panów — odezwał

się dopiero teraz szef Służby Śledczej
sprawa jest załatwiona. Obarczam o-bu

panów takimi samymi zadaniami.

Chciałbym jutro uczestniczyć w prze
słuchaniu autora listu, po-dpisanego
przez Excentryka, czyli w przesłucha
niu jego samego. Reszta mnie nie inte
resuje. Macie panowie obaj do dyspo
zycji wszystkie środki jakimi ja rozpo
rządz-am i możecie je czerpać pełnymi
garściami. Nie ograniczam was żadny
mi swoimi pomysłami. Po pierwsze
dlate-go, że ich nie mam, a po drugie
dlatego, że uważam was za co naj
mniej nie gorszych od siebie. To

byłoby wszystko, ogólnie mówiąc... Do

pana, doktorze mam jeszcze kilka słów

prywatnie...
Wroczewski podniósł się.

— Nie będę przeszkadzać, do widzenia

panu inspektorowi...
— Cześć!
Kom. W roczewski skłonił się sztywno

dr. BomanoWi i nie podając mu ręki
rzekł:

— Powodzenia.
— Dziękuję.
W chwilę później insp. Moran rzekł:
— Nie rozumie-m jednego, doktorze,

czemu wysłuchiwał p-an tych wszyst
kich jego impertynencji? Prze-cie-ż

pan...
— Właśnie ja! Kto inny mógłby się

obrazić. A m nie jest st-ać na nieobra-
żanie się zbylepowodu. A co do tegopa
na Wroczewskiego, to dość dawno
chciałem się z nim spotkać. Wie pan,
to coś takiego jakby mistrz olimpijski
w bie-gach powiedzmy, dowiedział się
przejeżdżając przez Kozią Wólkę, że ja
kiś lokalny tuz lekkoatletyczny psy na

nim wiesza i odmawia mu prawa do

posiadania medalu olimpijskiego,
twierdząc, że taki medal jemu słusznie

by się należał. I jakby taki mistrz nie
m iał nie innego do roboty, to możeby
wysiadł z pociągu w Koziej Wólce, po
szedł do owe(go tuza lokalnego i po
wiedział: ,,chodźno tu bratku! W gębie
byłeś mocny, zobaczymy co koło mnie
na bieżni potrafisz zrobić". Tak samo

i ja traktuję całą sprawę. Chcę się
zabawić...

— W każdym razie proszę o pobłażli
wo-ść dla ,,lokalnego tuza". A pana bar
dzo proszę szczerze zająć się tym pa
nem Excentrykiem, bo skóra mi cier
pnie na plecach, gdy sobie uprzytam
niam coby to się działo, gdyby zapo
wiedź zawarta w liście została zrealizo
wana. Po pierwsze dziesiątki ofiar, a

po drugie masa dla mnie przykrości,
bo nie mógłbym się tłumaczyć, że za
mach był niespodziewaną zbr-odnią. A

ja do tego stopnia wie-rzę w pana,
doktorze, że palcem w bucie nawet nie

kiwnąłem, by co*ś ze swojej strony prze
ciwdziałać.

— Może pan być zupełnie spokojny.
Wszys-tko co będę mógł zrobię. A pan
m a jeszcze' prócz m nie komisarz-a Wro
czewskiego. Jego też nie należy lekce
ważyć.

— Ale przy panu, nic można przecież
na niego liczyć. Jeszcze raz proszę pa
miętać, że w pa-n-a rękach spoczywa los

dziesiątków pasażerów. Pańska wola

to ich życie...
— Pan powinien być poetą, inspek'to

rze — zażartował znakomity detektyw
po cz-ym p-ożegnawszy inspektora Ma
rana wyszedł na ulicę.

Ciemniało już. Jaskrawo oświecony
mi arteriami miasta krążyły tysiące
wesołych ludzi, ludzi pogodnych, śmie
jących się. Mogli być tacy, bo żade-n nie

posiadał w świadomości tego, co w tej
chwili absorbo-wało mózgi ludzi powo
łanych do czuwania nad spo-kojem tych,
zwykłych, szarych, śmiejących się. Gdy
ci się śmieli, tamci mieli przed oczami
obraz śmierci...

ROZDZIAŁ II.

Ręka kierownika ruchu wzniosła się
w górę, ,a w chwilę później parowóz
expressu ,,Warszawa—Paryż'* sapnął,
zgrzytnął i ruszył, zwolna nabierając
rozpędu.

Wagony jaśniały światłem, roz
brzmiewały rozmowami, śmiechami.^

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rola owadów w przenoszeniu chorób.
ii.

Pośrednikiem, który przenosi malarię
(zimnicę) z ludzi chorych na osoby zdrowe,
jest — komar. Jest to jednak specjalny ro
dzaj komara, tzw. w idliszek (Anopheles).
Przeniesienie m alarii na człowieka zdrowe
go odbywa się tylko i wyłącznie przez uką.
szenie chorego komara, którego larwy żyją
w stojących wodach i błotach. Pasożyt zim-

nicy poza ustrojem komara szybko ginie.
Malaria nie jest u komarów dziedziczna.

Każdy komar musi się zakazić. To zaś na
stępuje przez ukąszenie chorego człowieka.
Człowiek cierpiący na m alarię niezawsze

jednak jest źródłem zakażenia dla kąsają
cych go komarów — tylko w niektóre dni

choroby może komar, ukąsiwszy człowieka,
zakazić się malarią.

Właściwy sprawca choroby, pierwotniak
malarii, dostawszy się do' organizmu ko
m ara, pozostać tutaj musi pełnych dni pięt
naście, zanim komar stanic się zdolnym do
roznoszenia m alarii i zakażania zdrowych
ludzi. Komar jest jednak stworzeniem zim
nokrwistym i ciepłota jogo ciała zmienia

się zależnie od temperatury otoczenia. Pier
wotniak m alarii jest zaś stworzonkiem, któ
re przyzwyczajone jest żyć w cieplej! krwi

ludzkiej i nie znosi w czasie swego rozwoju
w ciele kom ara najlżejszego nawet chłodu.

Wystarczy, by temperatura powietrza, w

jakiej znajduje się komar, spadla choćby
ńa kilka godzin tylko poniżej 150C, by pier
wotniak malarii, znajdujący się w ciele ko
m ara, zginął natychmiast.

A zatem do tego, by komar, który uką
sił chorego na m alarię człowieka, stal się
niebezpiecznym dla zdrowych ludzi, upty.-
nąć musi pełnych 15 dni i przez caly ten

czas temperatura otaczającej komara at
mosfery nie może spaść ani na chwilę po
niżej 15" C. A to jest warunek niełatwy do

spełnienia w naszym klimacie. Dlatego
też nie znamy u nas epidemii malarii.

A więc do przeniesienia m alarii potrze
bny jest zakażony komar. Staje się on nie
bezpieczny dla otoczenia wprawdzie dopie
ro w 2 tygodnie po ukąszeniu człowieka,
odtąd jednak będzie j!uż groźny dla okolicz
nej ludności przez długie miesiące.

Budowę kanału Panamskiego musieli
Francuzi przerwać właśnie na skutek wy
buchu inalarii, dopiero po jej zwalczeniu

dokończyli budowy Amerykanie.
Zasięg endemii malarii jest jednak sto

sunkowo niewielki: odpowiada bowiem ści
śle promieniowi lotu komarów, czyli po
wierzchni koia, którego promień nie prze
nosi 2 km. W samym środku tego kola le
żą zazwyczaj bagna i moczary, będące
właściwym źródłem endemii — tutaj

bowiem mieści się siedlisko zakażonych
komarów. Zdarza się nieraz, że w obrębie
tego samego miasta istnieje dzielnica ma-

laryczna. tuż zaś obok, jak gdyby odgrani
czona niewidzialnym murem, dzielnica zu
pełnie zdrowa. Zjawisko to spowodowane
jest przyczyną bardzo prostą: oto bowiem
dzielnica chora leży w obrębie możności
lotu zakażonych komarów, m ających swą
siedzibę w jej! najbliższym otoczeniu.

Walka z malarią, to właściwie walka
z komarami.

Zniszczenie komarów uniemożliwia roz
szerzanie się malarii - one bowiem są wy
łącznym przenośnikiem tej choroby, jak
kolwiek rezerwuarem zarazy jest chory na

malarię człowiek. Ciekawym jest, że ko
mary gryzą zawsze wieczorem, w dzień zaś

tylko wtedy, gdy są bardzo głodne.
Walka z poszczególnymi komarami by

łaby oczywiście beznadziejna, jeśli chodzi
o radykalne zwalczenie malarii. Właściwa

Gimnastyka ludzi starszych.
We Francuskiej Akademii Medycznej to

czyła się ciekawa dyskusja na temat gimna
styki porannej osób, które przekroczyły
50-y rok życi'a. Mianowicie jeden z leka'rzy
francuskich przedstawił trzy przypadki na
głej śmierci u osób 56, 52 i 67-letnich, w

czasie wykonywania porannej gimnastyki
i to w momencie podnoszenia dolnych koń
czyn w pozycji leżącej. W dyskusji podkre
ślono, że u każdego człowieka po pięćdzie
siątce istnieć mogą organiczne zmiany skle
rotyczne w naczyniach wieńcowych serca

lub w naczyniach krwionośnych mózgu i
że z tego powodu u wszystkich osób po
pięćdziesiątce wskazana jest pewna ostroż
ność w uprawianiu gimnastyki. Wolno im

oczywiście uprawiać sporty i gimnastykę,
chodzi jednak o to, by nie zrywać się nagle
z łóżka (nagła zmiana położenia jest bo
wiem niekorzystna), a szczególnie o to, by
nie wykonywać we Wczesnych godzinach
porannych ćwiczeń gimnastycznych, w yma
gających położenia horyzontalnego i niskie
go ułożenia głowy, gdyż w tych warunkach

nagły przypływ krwi do głowy mógłby być
nieobojętny dla niektórych osób.

walka z komarami polega na niszczeniu
ich larw i uniemożliwianiu w- ten sposób
rozmnażania się tych owadów.

Larwy komarów żyją, jak wspomnieli
śmy, w stojących lub też wolno płynących
wodach. Trzeba za tym regulować rzeki,
wyrównywać i drenować tereny, uniemożli
wiając gromadzenie się najmniejszych na
wet ilości stojącej wody. Pamiętać jednak
musimy o tym, że najmniejsza sadzawka,
jakiś uszkodzony kanał lub nieszczelna ru
ra wodociągowa stanowić mogą doskonalą
kolebkę dla rozmnażania się komarów.

Jeżeli w naszych wsiach i miąstach nie
ma malarii, to fakt ten zawdzięczamy po

Dziecko musi być utrzymywane w czy
stości. Dlatego też należy w pierwszym ro
ku myć je codziennie i kąpać, w drugim
zaś roku co drugi dzień. Reguła ta jednak
może ulec zmianie, a mianowicie w porze
zimowej kąpiele mogą być rzadsze, w let
niej częstsze. Niemowlęta kąpimy około 20
minut w wodzie, o temperaturze 34 do 37 st.

Po kąpieli należy dziecko dobrze wysuszyć,
a potom zapudrować,. szczególnie na szyi,
w pachwinach i pod pachami. Lekkie nie
domagania, jak kaszel, katar, nieduża go
rączką nie może stać na przeszkodzie do

kąpieli. W pierwszym roku życia jamy
ustnej myć nie należy. Po zjawieniu się

W londyńskim ,,The Tablet" ukazał się
ostatnio ciekawy artykuł W. H. Thompso
na o dziedziczności, w którym autor wyja
śnia, że niesłusznym jest mniemanie, jako
by Kościół katolicki odnosił się do euge-
niki w sposób całkowicie negatywny. Prze
ciwnie, katolicyzm dziś niejednokrotnie
podkreśla, że niebezpieczeństwa zagrażają
ce rasie ludzkiej są faktami, których nie

powinno się lekceważyć.
Kościół w zasadzie nie jest i być nie mo

że wrogiem zdrowego ruchu eugenicznego.
Ojciec św. Pius XI w encyklice ,,Casti Con-
nubii" wyraźnie nawet powiada: ,,Wolno
natomiast i powinno się mieć na względzie
to wszystko, co przemawia za indykacją
społeczną i eugeniczną, byleby się to osią
gało środkami dozwolonymi, uczciwymi i
w słusznych granicach11.
. Nauka o dziedziczności i eugenika w

krańcowym ujęciu znalazły możnego pro
tektora i propagatora w ruchu narodowo-

socjalistycznym. który zdobycze tej nauki
Stara się naciągnąć i dostosować do swej
ideologii politycznej. Dziś możnaby już chy
ba zebrać sporą bibliotekę, poświęconą za
gadnieniom eugeniki, dziedziczności i ra
sy, — t.ak sprawa ta zaprząta umysły ludzi

nowoczesnych.
Kościół ustosunkowuje się negatywnie

jedynie do krańcowych teorii o dziedzicz
ności. Głośną np. była w swoim czasie dok
tryna, którą w swym dziele ,,Człowiek prze
stępca*1 rozwinął słynny psychiatra Cesare
Lombroso. Otóż zajął on w sprawie dzie
dziczności stanowisko jednostronne i na
jeżone sprzecznościami. Zdawało mu się,
że odkrył ,,fizyczny typ zbrodniarza". Zbro
dniarze należą do osobnej! rasy ludzkiej, u-

sposobienie do zbrodni jest, jak powiada
Lombroso, pewną dziedziczoną właściwo
ścią rasową. Jednocześnie wszakże stawia
Lombroso tezę. sprzeczną z powyższym
twierdzeniem, że natura złoczyńcy jest ,,o-

błąkaniem moralnym". Ludzi genialnych
zalicza on do kategorii najbardziej zbliżo
nej do ludzi nienormalnych.

G. Tarde, głośny kryminolog francuski,
tak się wyraża o studiach Lombrosa: ,,Tru
dno uwierzyć, żeby uczony tej! miary (jak
Lombroso) mógł tak zaciemniać sobie u-

myst nierozważnymi hipotezami*1. Po stro
nie Lombrosa stanęło tylko kilku prawni-

prostu temu szczęśliwemu zbiegowi oko
liczności, że w ciągu całego Bożego roku
nie ma u nas ani razu takiej! okazji dla

pierw'otniaka m alarii, by przez pełnych 15
dni ani na chwilę nawet nie spadła tempe
ratura powietrza poniżej 150 C. Tylko kli
matowi zawdzięczamy iakt, że nie potrze
bujemy obawiać się w Polsce maląrii.

W krajach ciepłych próbują dziś z do
brym skutkiem zaprząc do walki z m alarią
nowego pomocnika, którym jest maleńka

rybka, tzw. gambusia. Otóż rybka ta jest
zajadłym wrogiem larw komarów i zjada
je dziesiątkami. Całe szczęście jednak, że

gambusia jest maleńka i niejadalna, w

przeciwnym bowiem razie nie utrzymałaby
się długo w roli naszego sprzymierzeńca -

zniknęłaby z bagien i moczarów znacznie

wcześniej, niżby zdołała wytępić żyjące
tam larwy malaryczne.

Dr med. Wi. Włodarczyk

ząbków mlecznych czyścimy je miękką
szczoteczką, zmaczaną w słonej wodzie (ły
żeczka soli na szklankę wody). Uspoka
janie dziecka za pomocą smoczka jest bar
dzo niehigieniczne; o ile to m atki czynią,
smoczek muszą utrzymywać w należytej
czystości. Pokój, w którym dziecko prze
bywa, należy utrzymywać w czystości, po
dłoga musi być codziennie wytarta mokrą
ścierką. W lecie okna należy otwierać

przez cały dzień i noc, w zimie mieszkanie
musi być dobrze 1 często przewietrzane,
szczególnie dbać o świeże powietrze w cza
sie snu,

ków, przeciw niemu wystąpili biologowie,
antropologowie, lekarze, twierdząc, że wła
ściwości zbrodnicze nic są ,,typem raso
wym na podstawie prawa dziedziczności

powstającym11, lecz przeciwnie są ,,żywot
nym zboczeniem od typu'*.

Podobnie krańcowo ujęte prawo dzie
dziczności, na które powołuje się Darwin,
nie wytrzymuje krytyki w oświetleniu wie
dzy nowoczesnej. ,,Dziedziczność znamion

wrodzonych — jak pisze ks. dr I. Radzi
szewski - przynoszonych na świat przez
osobnika dlatego, że j:e skutkiem zboczenia

posiadali jego rodzice, ani nie jest po
wszechna, ani nie zmienia ustroju w tym
stopniu, by można mówić o powstaniu no
wego rodzaju lub gatunku. Tym bardziej
stosuje się to do dziedziczności znamion

nabytych, zjawiających się u osobnika w

ciągu jego życia, o ile ona w ogóle istnieje.
Współczesne sformułowanie praw dzie

dziczenia zostało dokonane w ciszy klasz
tornej! w r. 1865 przez opata augustiniana
Mendla. Dopiero w 16 lat po jego śmierci
w r. 1900 prawa te zostały odkryte po raz

drugi przaz trzech botaników: Corrensa, de
Vriesa i Czerniaka. Po kilku latach badań

doświadczalnych zostały one w roku 1905

wprowadzone do badań nad człowiekiem.
-------- i ł --------

Pierwsza polska wystawa szpitalnictwa
Prace przygotowawcze Pierwszej Pol

skiej Wystawy Szpitalnictwa posuwają się
raźno naprzód. Poszczególne sekcje wysta
wy nakreśliły już całkowity program ro
dzaju eksponatów i zwróciły się z apelem
do organizacji naukowych oraz zaintereso
wanych przemysłów o wzięcie udziału w

wystawie.
Na wystawie reprezeniowany będzie bo

gato dział chemiczno-farmaceutyczny oraz

dział instrumentów i aparatów, wchodzą
cych w zakres wyposażenia szpitalnictwa.

Sądząc z wielkiego zainteresowania, ja-,
kie wzbudziła wystawa, prawdopodobnie
już w czerwcu zapotrzebowanie na stoiska
zostanie całkowicie pokryte.

Wszelkich inform acyj udziela Biuro

Wvstawv, Warszawa, Boduena 2 m. 2, tel.
n r 320-80.

Za dziai ten odpowiada dr S. Świątecki.

Habsburgów.
SIEKAWE ZBIORY FISZERA.

Na jednym z tak licznych przedmieść
Wiednia mieszka Ottokar Fiszer, ostatni

nadworny magik i czarodziej cesarza Au
strii, Karola.

Fiszer jest prezesem Klubu Magicznego
w Wiedniu i posiada tak zwany ,,Pierścień
z Hofzizmu". Odznaczenie takie otrzymuje
co trzy lata osoba najbardziej zasłużona
dla sztuki magicznej.

Przed wielu, wielu laty Ottokar Fiszer

był zawodowym artystą-magikiem, a przez
12 lat kierował bez przerwy Teatrem Geu-
rów — Kratky Basebik — w wiedeńskim
Pl'aterze.

Teatr ten istniał bez przerwy od 1873
do 1919 roku, wystawiając tylko pokazy
duchów i widm, całe pantominy iluzjoni-
styczne, lub produkcje magików salono
wych, stanowiące prawdziwą osobliwość

stolicy imperium austriackiego.
Ottokar Fiszer, kierownik artystyczny

tego teatru dziwów i jednocześnie nadwor
ny magik-artysta, otrzymał niejeden upo
minek za swe występy od dawniejszych
władców Europy, a po fipadku monarchii
austro-w ęgierskiej poświęcił się całkowicie

pracy naukowej i studium wszystkich za
gadnień związanych z magią.

Mieszkanie swe przekształcił na rodzaj
archiwum i Muzeum Cezarów, kolekcjonu
jąc wszystko, co wchodzi w zakres magii.

Zbierał on przede wszystkim literaturę
magiczną i posiada bibliotekę, składającą
się z 1500 egzemplarzy dzieł fa'chowych,
przy czym są wśród nich prawdziwe ,,bia
łe kruki". Jeden oryginał, wydana w roku
19363 książka, stanowi właściwie podręcz
nik naukowy o przyrodzie, gdyż w owych
czasach wiele dzisiaj naukowo wyjaśnio
nych zjawisk natury, traktowano j-ako cza
ry — jest unikatem i zawiera ai 663 tricków

magicznych.
Posiada dzieło niemieckie, iwydane w

roku 1691, które zawiera ,,300 sztuk cudow
nych i czarodziejskich recept leczniczych" i

jest przeznaczona dla przyszłych medyków.
Stare te księgi drukowane są przeważ

nie w językach francuskim i angielskim,
gdyż najwcześniej zajmowano się magią we

Francji.
Pierw'szym magikiem, produkującym się

publicznie, był Francuz Pinetti, który wy
stępował od 1750-1800 r. i pozostawił w

spuściźnie kilka dziełek magicznych.
Ostatni nadworny magik królewski re

jestruje skrzętnie historię i życiorysy w'szy
stkich magików i iluzjonistów'. Przeszło 200
teczek zawiera opisy tych artystów, a pro
gramy, plakaty i wycięte krytyki prasowe
przypominają nam daw'no zapomniane już
nazwiska i uchylają rąbek tajemnicy nie
jednej tragedii ludzkiej.

Jest tam teczka z mało znanym nazw'i
skiem Vanek. Samo nazw'isko wydaje się
obce naw'et znaw'com sztuki widowiskowej.
A przecież w'spomniane kartki zawierają
historię męża, który z profesora uni'wersy
tetu w Budapeszcie, stał się aktywnym re
wolucjonistą, politycznym wygnańcem, ar
tystą-magikiem, w' końcu zaś wielkim kup
cem i jednym z najbogatszych ludzi w ów
czesnym czasie.

Produkcje jego znalazły uznanie sułta
na tureckiego, który w'yznaczył mu stałą
pensję w wysokości 75 tysięcy plastró.v
rocznie. Jako nadworny magik sułtana da
wał on przedstawienia w kraj'ach wielu na-

babów i maharadżów w'schodnich, gdzie go
wszędzie przyjmowano w'prost z królew
skimi honorami, a w'ynagrodzenie jego
wynosiło krociow'e sumy. Po wielu latach
tułaczki wrócił Vanek jako bogacz do swój
węgierskiej ojczyzny, gdzie zajął się impor
tem towarów wschodnich i chińskich.

Inna teczka zawiera opis życia wiedeń
skiego magika Haselmavera, który odtwa
rzał olbrzymie akty iluzjtonistyczne i po
dróżow'ał wzdłuż i wszerz Afryki, zapędza
jąc w ,,kozi róg" wszystkich słynnych z

cudów tak zwanych fakirów i ,,medicin-
mannów".

Transport jego rekw'izytu artystycznego
wymagał 36 par wołów', co daje wyobraże
nie 9 olbrzymim zasięgu i rozmachu jego
pracy. Haselmaver zmarł w' młodym wieku
na malarię, której nabawił się w afrykań
skich krajach.

Jeszcze tragiczniej przedstawia się życie
magika Lafayetta, który wystawiał wielką
iluzję pod tytułem ,,Lwia narzeczona", o-

trzymując kolosalne gaże i bijąc cały pro
gram. Zginął on w 1911 roku podczas w'iel.

kiego pożaru w teatrze w Edynburgu. Za
paliły się kulisy i Lafayette, który cudem

uniknął niebezpieczeństw'a, zauw 'ażył brak

swego ulubionego pudla. Chcąc go ratować,
jiodbiegł do płonącego już teatru, gdzie zgi
r.ął W'raz ze swą partnerką, z asystentach,
zwierzyną i pieskiem. Pożar ten pochłonął
wówczas kilkaset ofiar.

Losy przeszło dw'óch tysięcy ludzi o ży
ciu awanturniczym i w'ielobarwnym zaw'ie
rają zbiory teczek nadwornego magika o-

statniego króla i niejeden ze współczesnych
powieściopisarzy i autorów bada archiwa

tego orv-ginalnego zbioru i to nie c'elem o-

pisu biblioteki Fiszera, lecz czerpiąc mate
riały i tematy z tego różnorodnego i cieka
wego żywota mistrzów wiedzy tajemnej.

I to podobno naw'et nienajgorsi pisarze
odw'iedzają i szperają w zbiorach Fiszera.

Zarazek m alarii (zimnicy).. Samiczka kom ara w'idliszka,
roznosząca spory malarii.

Coś o Ifigfenle flziecl(a.

Troska o zdrową rasą.
Prawo dziedziczności w oświetleniu wiedzy współczesnej.
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Przed historycznym meczem Polska-Brazylia.

*Baleczny naółtći Wągeewm
wśród piłkarzy zgromadzonych na ob ozie treningowym.

(reportaż specjalnego wysłannika dziennika (Bydgoskiego")

Wągrowiec, 31. 5. 1938. Historyczną datą
dla polskiego sportu będzie dzień 5 czerwca

br. - termin spotkania pił'karskiego Pol-

ska-Brazylia w Strasburgu o mistrzostwo
świata.

Los nie byl łaskaw dla naszych piłkarzy.
Początkowo przydzielono Polskę do silnej
grupy z Rumunią i Jugosławią, skazując
ją niejako już w eliminacjach na zagładę.
Skończyło się na eliminacji z Jugosławią,
posiadającą doskonałą markę na rynku
piłkarskim Europy. Piłkarze nasi zgryźli
jednak ten twardy orzech i dotarii do fi
nału mistrzostw.

W pierwszej rundzie znowu groźny prze
ciwnik — Brazylia, kandydat na mistrza
świata. Właśnie nasza dr'użyna ma poddać
próbie nieznanego, egzotycznego przeciwni
ka.

Najpierw z Brazylii, a obecnie z Francji
napłynęły do nas wieści — może trochę
przesadne — o walorach Brązylijeżyków.
Że sam prezydent ich żegnał, że to same

gwiazdy, że przyjechali po murowany ty
tuł, że murzyni, że artyści, że każdy wart

po parę tysięcy dolarów...

Pod naporem tych wieści społeczeństwo
sportowe w Polsce w pewnej mierze stra
ciło otuchę. Barometr wiary w zwycięstwo
Polski notował niski stan. Aż.tu przyszła
wiadomość — rozgromiliśmy Irlandię 6:0.

,,Może jednak uda się z tą Brazylią?”
W atmosferze podniecenia, niepewności

i zcierających się zdań, cala Polska skie
rowała oczy na Wągrowiec, czekając na

wieści z tego pięknego miasta wielkopol
skiego. — W Wągrowcu od 27 bm. PZPN .

zgromadził na obozie treningowym drużynę
reprezentacyjną. Jak się czują nasi repre
zentanci przed trudną przeprawą w Stras
burgu? Czy wierzą w zwycięstwo? W ja
kiej są formie?

W IZYTA W WĄGROWCU.

By zapoznać Czytelników z nastrojami
w obozie polskim, jedziemy do Wągrowca.

Wągrowiec wita nas okropną ulewą. Na
dworcu pytamy, jak się dostać do Liceum

Pedagogicznego, gdzie zamieszkują piłkarze.
- Piłkarze? Toć właśnie są w ratuszu

na przyjęciu. Zwiedzali dziś miasto i te
raz zarząd miejski podejmuje ich w ma
gistracie.

Okazuje się, że każde dziecko w Wą
growcu wie doskonale, co porabiają nasi re
prezentanci. Całe miasto żyje pod wraże
niami pobytu niezwykłych gości.

W ratuszu z sali konferencyjnej dobie
ga rozgwar. Otwieramy drzwi — i mamy
przed sobą elitę polskiego pitkarstw a i e-

litę snołeczeństwa wągrowieckiego. Nastrój
jest serdeczny, harmonijny, wesoły.

Poznajemy wszystkich po kolei: kierow
nik obozu p. mgr. Foryś, trener p. Spojda,
piłkarze: Madejski, Szczepaniak, Gałecki,
Góra, Nytz, Dytko, W odarz, Wilimowski,
Szerfke, Piątek, Piecl, Piec II, Brom, Giem-
za i Baran.

Otaczają ich przedstawiciele Wągrowca.
Jest, p. wicestarosta Bańkowski, jiest hurm.

p. Wachowiak, wiceburmistrz Halawski,
dyr. Liceum p dr Bajerlein i wielu innych.

Zwiedzali samochodami najciekawsze za
bytki Wągrowca, byli rano w kościele far-

nym na nabożeństwie. Jest to rodzaj po
żegnania piłkarzy ze strony Wągrowca.

W CZWARTEK WYJAZD DO FRANCJI.

To już ostatnie godziny pobytu piłkarzy
w Wągrowcu. W środę przyjleżdża kpt.. P . Z.
P. N. p. Kałuża, który będzie kierownikiem

ekspedycji do Francji. Dzień dzisiejszy
(środa) przeznaczony jest na wypoczynek.
W czwartek, 2 czerwca, reprezentacja wy
jeżdża o godz. 9,55 z Wągrowca do Pozna,
nia, a z Poznania, już wprost przez Berlin
do Strasburga. Piłkarze zamieszkają w

miejscowości letniskowej o 3 km od Stras-

J)|j i

Tych mformacyj udzielił nam kierownik

obozu p. Foryś.
— A jak panowie zadowoleni z pobytu

w Wągrowcu?
— Całkowicie. Nte mamy słów uznania

dla gościnności, jakiej doznaliśmy w li-
eenm pedagogicznym ze strony p- dyr. Ba-

jerleina i całego w ogóle liceum. Wśród za
wodników samopoczucie doskonałe, humor

świetny. Jak pan zresztą widzi... (W tym
momencie zawodnicy właśnie namawiają
Górę, żeby zatańczył polkę. W ogóle Góra
wodzi rej w dziedzinie humoru).

— No, a co panowie myślicie o meczu z

Brazylią? — stawiamy najwięcej nas inte
resujące pytanie.

— O meczu w ogóle się nie mówi. W

każdym razie zawodnicy wiedzą, że nie

stoją na straconej pozycji. Mogę panu po
wiedzieć, że wszyscy są w najlepszej for
mie i nastawieniu psychicznym.

sr; Jak zawodnicy spędzają dzień?

Na dole siedzą zawodnicy (od lewej): Szczepaniak, Dytko, Szerfke, Gałecki, Brom, Pią
tek, Piec I, Giemza,' Wodarz; w drugim rzędzie: Madejski, Baran, trener Spojda, Wi
limowski i Góra. Nad nimi przedstawiciele społeczeństwa z p. starostą Zenktelerem,

burmistrzem Wachowiakiem i dyr. dr. Bajerleinem.

— Rano marszobieg leśny. Po śniadaniu

gimnastyka, po czym odpoczynek do obia
du. Po obiedzie trening i wieczorem po ko
lacji przed spaniem godzina spaceru w le-

— Kto pojedzie do F ran cji?
— Wszyscy piętnastu (wyżej przez nas

wymienieni).

CO MÓWI P. SPOJDA?

Trener drużynowy p. Spojda ma rów
nież same superlatywy na temat obozu.

Pogoda się utrzym ała z wyjątkiem po
niedziałku. Nastawienie zawodników jest
doskonałe. W arunki tu idealne — woda,
las. Chłopcy m ają bajeczny apetyt, leeż u-

trzymujlą się na wadze dzięki treningowi.
Pożywienie zdrowe i dobre — nikt nie na
rzeka.

— Chciałbym ,żebv mieli taką formę na

meczu jak przy jedzeniu.
— A co pan sądzi o meczu?
— Cóż, mecz jak każdy inny. Nie lekce

ważymy przeciwnika, ale też nie lękamy się.
Umiemy przecież grać, czego już dowiedli
śmy - choćby z Irlandią. Mecz - to dla

naszych reprezentantów chleb codzienny.
Nie mówimy o meczu.

UROZMAICEN NIE BRAKUJE.

W Wągrowcu nie brakuje piłkarzom u-

rozmąiceń. W niedzielę grali z KS Liceum

Pedagogicznego, bv się odwdzięczyć gospo
darzom za gościnę. Mecz trwał 2X30 min.
i zgromadził rekordową na miejscowe sto
sunki liczbę widzów: ponad 1.000 osób. Wy
nik 12:0, dla reprezentacji oczywiście. W

poniedziałek wieczorem uczniowie liceum

urządzili na cześć gości wieczór humoru.
Piłkarze kładli się ze śmiechu, gdy słuchali

transmisji radiowej z meczu z Brazylią.
Wynik był 4:1 dla Polski. Sprawozdawca
poprosił do mikrofonu głównych bohaterów

tego improwizowanego meczu, którzy o-

świadczyli m. in., że wynik zawdzięczają
podpatrzeniu formy u Liceum Pedagogicz
nego.

Teraz właśnie, we wtorek, odbywa się
przyjęcie, a już czeka operator filmowy, by
uwiecznić ich treningi

Piłkarze korzystali z wszelkich urządzeń
Liceum, odbywali przejażdżki żaglówką po
uroczym jeziorze itp. Nie brakło też pi'zy-
jęć, wycieczek. Uczniowie otaczają ich nie
odstępnie.

Słowem — zawodnicy są zachwyceni.
Dają temu wyraz obecnie, gdy przema

wia p. burmistrz Wachowiak. Przemówie
nie jlego oscyluje między powagą i humo
rem. Piłkarze biją brawo dyr. Bajerleinowi,
gorliwej opiekunce drowej Kulińskiej i

wszystkim, którzy im tyle okazali serca.

Dorzuca jeszcze kilka stów wiceburmistrz

p. Haławski. W odpowiedzi na przemówie
nia, kapitan drużyny Szczepaniak dzięku
je. ,,Na cześć miasta Wągrowca Polska —

czołem!”

Trzykrotne ,,czołem” kończy miłą uro
czystość.

Z kolei oglądamy pięknie położone li
ceum ,gdzie mieszkają zawodnicy. Wypytu
jemy ich o wrażenia, o samopoczucie.

Wszyscy niają jednakie superlatywy.
Nastrój jest bajeczny.
Z wizyty w Wągrowcu można wrócić

tylko optymista. Tacy dzielni, zdrowi, we
seli chłcfpcy - nie mogą przegrać!

Józef Kołodziejczyk.

Wright, Bićriot, Farman i Junkers.
(x) Rozwój lotnictwa w poszczególnych

krajach poczynił tak wielkie postępy, że

wprost nieprawdopodobnym wydaje się, iż
zaledwie 20 lat mija od chwili wprowadze
nia samolotów do celów handlowych i pa
sażerskich. Dopięł'o krótko po wojnie w

niektórych krajach byli lotnicy wojskowi
wpadli na pomysł przerobienia zdolnych
jeszcze do użytku samolotów bojowych na

,,sam oloty pasażerskie”. Systematyczne
techniczne badania naukowe i zastosowa
nie nowych doniosłych wynalazków podno
szących bezpieczeństwo jazdy, doprowadziły
do potężnego rozwoju kom unikacji samolo
tami pasażerskimi, która siecią regular
nych linii lotniczych obejmuje dziś całą
kulę ziemską. Nie można umniejszyć za
sług w tym kierunku byłych lotników z o-

kresu wielkiej wojny jako pionierów awia-

tyki w ogóle oraz uruchomienia komunika
cji samolotami pasażerskimi, lecz pozosta
wienie tej ważnej gałęzi lotnictwa jako do
niosłego czynnika gospodarczego na pozio
mie obecnym było zasługa szeregu innych
ludzi, którzy przed mniej więcej 20 laty w

różnych krajach zajmowali się tymi zaga-
;dnieniami.

Spośród nich, bezsprzecznie czołowe

miejsce zajmuje zmarły przed trzema laty
inżynier niemiecki Hugon Junkers. Nązwi
sko jego obok takich pionierów lotnictwa

jak Wright, Bleriot i Farman i innych
wejdzie do historii lotnictwa międzynarodo
wego, aczkolwiek nie można zaprzeczyć, żó

kroczył on innymi drogami. Podczas gdy
pierwsi wymienieni odważni sportowcy zaj
mowali się tworami z drzewa, płótna i

kłębowiska drutów, Junkers przy swoich

próbach budowy samolotów inne zakreślił
sobie cele. Głównym zadaniem jego było
wybudowanie wielkiego samolotu pasażer
skiego i już krótko przed wojną światową
udało mu się to niem al urzeczywistnić. W

grudniu 1909 r. zamianował swój patent sa
molotu jednopłatowego z metalu, który
nadal kierunek budowy samolotów pasażer
skich. Tak samo udało mu się szczęśliwie
już w roku 1907 wybudować odpowiedni
specjalny motor, o mniejszej wadze i m niej
szym zużyciu paliwa, podczas gdy jnni po
sługiwali się wówczas ogólnie motorami

samochodowymi. Aczkolwiek wojna przej
ściowo przerwała jego dalsze plany, jedna
kowoż wykonywane przez Junkersa opan

cerzone lekkie samoloty myśliwskie uży
wano na różnych frontach.

Codziennie obecnie przelatują bezpiecz
nie samoloty Junkersa nad szczytami And
i gór Alpejskich, nad oceanami i pustynią,
poprzez burze śnieżne Kanady i tropikalne
strefy Afryki. Tymczasem nte upłynęło je
szcze dwadzieścia lat od chwili, gdy pierw
szy tego rodzaju samolot pasażerski, 6-oso -

bowa limuzyna powietrzna wzbiła się w

przestworza.
Pierwszy start tej maszyny typu F 13

odbył się w dniu 25 czerwca 1919 r., a już
w dwa miesiące później ustalono tą ma
szyną światowy rekord wysokości, osiąga
jąc 6750 m. Wyniki były tak przekonywu
jące, że bezpośrednio potem przystąpiono
do rozbudowy fabryki Junkersa. Ostatnio

wyprodukowano w zakładach Junkersa mo
tory lotnicze o sile ?000 PS. Znajdują one

zastosowanie we wszystkich większych kra
jach, m. in. i w Polsce. Dzięki wielkim
sukcesom Junkers zdobył sobie markę na

rynku światowym i jest obecnie największą
fabryką samolotów i motorów lotniczych
na świecie.

Kościół katolicki w Japonii-
Kościół katolicki w Japonii wykazuje

stałe postępy. Liczba katolików w metro
polii wynosiła w 1928 r. — 87.500, obecnie
zaś wzrosła do 111.800. Jeśli chodzi o po
dział kościelno-administracyjny, to istnieje
tam jedna archidiecezja, 5 diecezji, .2 wi-

kariaty apostolskie, 6 prefektur apostol
skich i jedna misja niezależna. Japoiiskie-
tttu duchowieństwu powierzone są archi
diecezja w Tokio, biskupstwo Nagasaki
i prefektura apostolska w Kagoszima.
Szczególniejszy rozwój katolicyzm u wyka
zuje Korea, gdzie ludność katolicka wzro
sła w ciągu kilku ostatnich lat z 97.000 do
143.000. Tak samo na wyspie Formozie po
stępy pą znaczne Ogółem istnieje w chwi
li obecnej na obszarze państwa japońskiego
264.000 chrześcijan i 16.500 katechumenów.

Samolot zgubił silnik przy starcie.
Niebezpieczna przygoda zdarzyła się duń

skiemu samolo'towi m arki ,,Junike-ns". Mia
nowicie sam olot ten, który nosi nazwę ,,Ze
landia”, zaraz po starcie zaczął wykonywać
jakieś nieoczekiwane ruchy, których nie

mógł zrozumieć jego pilot, kapitan Tox-
holim. Nagle samolo't ,,zrobi'ł szczupaka” do
ziemi i w tej samej chwili pilot spostrzegł,
że samolot nie m a jednego z silników.
Wszelkie wysiłki pilota nie mogłyby odmieść

żadnego skutku, ponieważ samolot był na

niewielkiej wysokości. Na szczęście wy
padek ten nie po-ciągnął za sobą ofiar śmier
telnych, spowodował jedynie poważne u-

szk-o-dzenie maszyny. Niecodzienny tern wy
padek - urwanie Się silnika przy sta.rcie,
wzbudził zro'zumiałą sensację- nie tylko w

sferach lotniczych, ąle też wśród ogółu.

Międzynarodowy kongres stenografów
w Budapeszcie.

Przed paru dniami odbył się w Buda
peszci'e międzynarodowy kongres steno-gra
fów. W kongresie tym wzięli udział naj
wybitniejsi stenografowie i stenografki z

Niemiec, Włoch i Węgier. W skutek różno
ro-dności języków,' w których sten-o -graf-owa
li rekordziści, dyktowano i-m oczywiście w

różnych językach, a teimp-o ob'licz-ono nie

według słów, lecz we-dług ilości syl-ab.
Pierwsze miejsce w konkursie zajął Wę

gi-er, drugie również Węgier, trzecie i czwar
te Niemcy, a piąte Wioch.

Mistrzem komkursu, a zarazem mistr-zem

śro-dkowej Europy z-ostał uznany węgiers-ki
st-eno-graf parlamentarny dr Aleksander Ma
j-ercs-ik.

Uczeni nie są sobie równi-
Spo-śród 25 statutów uniwers-yte'tu ok-

s-f-ordżikiego, na-pisanych w języ'ku łaciń
skim przetłumaczono do bej! pory 13. Na

jednej z konferóncyj ciała profesorskiego w

Oksfo-rdzie posta-nowiono wreszcie przetłu-
rnaczyć n a angielski po-zostałe 12 statutów .

Powody, dla których postanowio-no po-zosta
łe statuty przetłumaczyć są dość ciekawe
Mianowicie okazało się, że więk-s-zość pro
feso-rów, ńi-e mówiąc już o studentach — nie

jest w stanie rozumieć łacińskiego tekstu.



czwartek,
'dnia 2 czerwca 1938 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Bok XXXII. Nr 123.
Siódm a stTona.

Warszawa, 1. 6. (PAT) Zarząd główny
Związku Literatów Polskich, wybrany na

walnym zjeździe w Warszawie, ukonsty
tuował się jak następuje: prezes związku
Ferdynand Goetel, wiceprezesi Maria Dą
browska i Ostap Ortwin, sekretarz general
ny Edward Kozikowski, skarbnik Juliusz

Wołoszyn owski.

Warszawa, 1. 6. (PAT) W związku z re
organizacją szkolnictwa w Polsce, prze
kształcone zostały szkoły sztuk zdobniczych
i przemysłu ar'tystycznego. na instytuty
szuk plastycznych. W tych dniach odbyi
się w Krakowie zjazd dyrekorów tych szkół.
Pod przewodnictwem wizytatora inż. B.
Tretera opracowano programy przyszłych
instytutów. W naradach udział brali: dyr
W. Gosieniecki z Poznania, dyr W. Zarzycki
z Krakowa, dyr Z. Harland ze Lwowa, dyr
J. Bohdanowicz z Warszawy i delegaci mi
nisterstwa.

Warszawa, 1. 6. (PAT) Stołeczny obywa
telski komitet zimowej pomocy bezrobo
tnym począwszy od dnia 3 czerwca br. roz
pocznie publikowanie w prasie warszaw
skiej nazwisk tych osób, które bądź nie za
deklarowały ofiar, bądź też opieszale wy
wiązują się ze świadczeń na pomoc zimową.

Na warszawską brygadę
obrony narodowej.

Warszawa. (PAT) Dnia 31 bm. p . mini
ster spraw wojskowych gen. Kasprzycki
przyjął pp. prezydenta m. st. Warszawy
i prezesa rady K. K. O. Stefana Starzyń
skiego oraz dyrektora naczelnego K. K. O.
m. st. W arszawy Dolanowskiego i jego za
stępcę dyr. Zacharzewskiego

P. prezydent Starzyński wręczył p. m i
nistrowi czek ria sumę 50 tysięcy złotych,
którą K. K. O. przeznacza na warszawską
brygadę obrony narodowej.

Zabytki madziarskie znaleziono
w Wielkooolsce.

Biskupin, 1. 6. (PAT) Przy rozkopywa
niu grodów z 7—9 wieku w Biskupinie
i Gnieźnie wydobyto wśród różnorodnych
przedmiotów" żelazne liściowate groty do
strzał wyrobu madziarskiego z wieku 9-11 .

Madziarowie, ludy wschodniego pochodz'e
nia, przybyli w wieku 9-tym na nizinę wę
gierską i założyli królestwo Węgier. Znacz
na część Madziaró'w uległa slawizacji. Pew
ne charakterystyczne ich wytwory kultu
rowe, docierające także na ziemie polskie,
świadczą, że poza związkami politycznymi
między Piastami a Arpadami istniały
związki kulturowe między Madziarami i

Polanami, wyrażające się w przenikaniu
rozmaitych dóbr i wytworów kulturowych.

Ludowcy nie podrzucili bomby
pod wille płk. Sławka.

Kielce, 1. 6. (PAA) W listopadzie ub. ro
ku była głośną sprawa podrzucenia bom
by pod willę pułkownika Sławka w Racła
wicach. Podejrzenie padło na członka
Stronnictwa Ludowego Brzeszcza, którego
aresztowano. Brzeszcz przesiedział 3 mie
siące w więzieniu. Obecnie prokuratura w

Kielcach umorzyła dochodzenia z braku
dowodów. Brzeszcz leży obecnie obłożnie

chory.

Pobicie dziennikarza we Wilnie.
Wilno, 1. 6. (PAA) We Wilnie napadnię

to na redaktora ,,Słowa" Konstantego Szy
chowskiego i znieważono go czynnie. Po
wodem napaści ma być artykuł o Legionie
Młodych, zamieszczony na łam ach ,,Słowa".
Ponadto ,,Służba Młodych" tamtejsza ma

wystąpić ze skargą na drogę sądową.

Wyrok na komunistów ukraińskich.
Sambor, 31. 5. (PAT) Sąd Okręgowy w

Samborze wydał wyrok w sprawie 12 oskar
żonych z powiatów gródeckiego i rudeckie-

go o działalność komunistyczną w r. 1936.
do kwietnia 1937 r. Wszyscy prawie oskar
żeni byli członkami rozwiązanej swego cza
su partii Selrob-Jedhości.

Skazanych zostało 10 oskarżonych: Ilko
Bobelak pseudo Hnat i Dawid Huk na kary
po 4 łata więzienia, Iwan Szczepitka, W a
syl Horak, Teodor Proc i Dmytro Sabat po
2' lata, Michał Golia na Z 'A roku, Iwan
Iwanczuk pseudo Baran na 3 lata, Leon

Czopka na 2 lata i 6 mies. więzienia. Nad
to wszyscy na utratę praw obywatelskich
przez lat 5.

Wypadek samochodowy pod Gębicami
Gębice. (mk) Na szosie Gębice-Orchowo

wydarzył aię wypadek samochodowy. Zdą
żający ze znaczną szybkością samochód
Polski Fiat” wł. młyna p. Szulzego z Kaw

ki, wskutek nagłego skrętu nadrzucił, ude
rzając w przydrożne drzewo. Przód samo
chodu został strzaskany, a szofer doznał
obrażeń. Wypadek mógł by zakończyć się
tragicznie, gdyż o krok od miejsca wypad
ku przechodziła właśnie jakaś kobieta.

Bierność społeczeństwa
w świetle opinii konserwatystów.

O tej bierności dużo się w Polsce mówi i

pisze. Szukajmy jej głębszych przyczyn.
,,Czas” stwierdza, że

,,Społeczeństwo jest bierne, bo nie
ma pola do rozwinięcia swej aktywności.
Wszystkie niemal dziedziny życia naro
dowego zostały jego inicjatywie odebra
ne. Wadliwa ordynacja wyborcza utru
dnia właściwy kontakt między członka
mi parlamentu, a ich wyborcami. O-

graniczenie samorządów uniemożliwia

aktywność społeczną na tym polu. Ze-

tatyzowanie życia społecznego uzależ
nienie organizacyj społecznych od czyn
nika biurokratyczneg'o powoduje bier
ność społeczeństwa, rów nież pod tym
względem. Wreszcie teren organizacji
ściśle politycznych tak samo do rozwi
nięcia jakiejkolwiek inicjatywy nie za
chęca. Taki naprzykład Ozon posiada
wszystkie wady jakie cechują zetatyzo-
wane organizacje społeczne. Jest pod
porządkowany czynnikowi administra
cyjnemu”.
Stronnict'wom opozycyjnym pism o to

czyni zarzut, że nie chcą one odgrywać ża
dnej pozytywnej roli, ,,tym więc samym do.,
aktywizmu swych członków i sympatyków
nie zachęcają".

Oczywiście ,,Czasowi” chodzi o spotęgo

wanie działania stronnictw opozycyjnych.
Nie pora dziś na proroctwa, które z tych
stronnictw zadecyduje jutro o zmianie

atmosfery politycznej w Polsce. Jeśli nas

jednak pewne ruchy na froncie demokra
tycznym nie mylą, to właśnie ten front roz
winie swoją aktywność totalną W tym sen
sie, że ruchem swoim ogarnie całość wiel
kich problemów związanych z konieczno
ścią państwową usunięcia od wpływów po
litycznych obozu, który zwłaszcza w ostat
nich dwóch latach doczekał się na łam ach

,,Czasu” surowej oceny. W tej chwili rze
czą najważniejszą jest ustalenie realnych
postulatów politycznych, konsolidacji opinii
przeciw wczorajszym serdecznym sojuszni
kom partyjnym ,,Czasu” i konserwatystów
polskich.

Zgadzamy się z ,,Czasem”, gdy pisze, że

,,parcie szerokich mas, ich kategoryczne
żądania, mogą zmusić polityków do porzu
cenia swych sporów i do rozpoczęcia walki
o rzeczy wielkie i naprawdę ważne”. Szko
da, że organ konserwatystów nie dodał, czy
do tych naprawdę wielkich rzeczy (koniecz
ności państwowych) zalicza także koniecz
ność likwidacji reżimu obozu pomajowe
go. Takie stwierdzenie przyczyniłoby się
niewątpliwie do ,,w yrwania społeczeństwa
z apatii i bierności”.

KażdaLoteria
przynosi szczęśliwym graczom kolektury

KAFTALA
wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka
ilość wygranych naokoło:

Zł1.300.000
Zakup więc los do l-szej klasy 42-ej Loterii
w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL i Ska
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Gdynia, 10 Lutego 5.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie.
Konto P. K. O. No 304.761. (iooie

KAFTAL - TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!

Stronnictwo Pracy a sprawa żydowska.
Bałeiaiftiiciw a.

Polska Agencja Agrarna, podając nam

uchwały Bady Naczelnej Stron. Pracy w

sprawie żydowskiej, zamieściła na końcu
tekstu rezolucji ustęp nast. treści: ,,uzna
jąc za pełnoprawnych członków narodu
Polaków żydowskiego pochodzenia, którzy
dowiedli przywia.zania do naszej Ojczyzny".
P. A. A. stwierdza obecnie, że ustęp ten nie
został uchwalony, a dostał się do serwisu

omyłkowo.

Niemałe było nasze zdziwienie, gdyśmy
przeczytali rzekomą uchwałę Rady Naczel
nej Stronnictwa Pracy w sprawie żydow
skiej, jakby żywcem wziętą z rezolucji ozo
nowych. Wiedzieliśmy bowiem, że na po
siedzeniu Rafly Naczelnej projekt podobnej
rezolucji wcale przedłożony nie został. Ktoś

tu widocznie coś pobałamucil.
Wobec lojalnego sprostowania Polskiej

Ag'encji Agrarnej będą musieli wycofać się
z zajętego stanowiska, ci, którzy z racji owej
rezolucji porównali Stronnictwo Pracy z O-

zonem.

Zabawnie oceniło obrady Rady Naczel
nej S. P . wileńskie Słowo", które twierdzi,
że objawiła się w nich gotowość do rozmów
z przedstawicielami Ozonu czy też sfer rzą
dzących. Możemy z calą stanowczością
stwierdzić, że pośród członków Rady Na
czelnej S. P. nikt nawet słówkiem o podob
nej możliwości nie napomknął.

Rząd zaufania narodu, o jakim w rezo
lucji jest mowa, nie może mieć nic wspól
nego z tymi, którzy obecnie nadają ton na
szemu życiu politycznemu.

Prowokacyjnah m Goebbelsa
Niemcy nie mają zrozumienia dla międzynarodowej solidarności.

Minister propagandy dr Goebbels wygło
si! w ub. poniedziałek w obecności kancle
rza Hitlera przemówienie na uroczystości
partyjnej w Dessau.

,,Niemcy — oświadczył Goebbels — pra
gną pokoju, ale pokoju, który zapewniałby
prawa życiowe narodu niemieckiego. Niem
cy nie chcą być zależni od laski lub nieła
ski świata. Pokój niemiecki jest pokojem
uzbrojonym, a najlepszą jego ochroną jest

niemiecki mecz. Obrona naszego życia na
rodowego leży w naszejl własnej sile.

Państwa zachodnie mówiły dlatego na
gle tak wiele o pokoju, ponieważ Niemcy
przedstawiają po-tęgę. która żąda swych
praw do życia i nie chce być zawsze zali
czana do kategorii nic nieposiadających.

Niemcy, jak twierdzi się często - o-

świadczyl Goebbels - nie m ają zrozumie
nia dla międzynarodowej solidarności O-

czywiście mamy to zrozumienie, jeśli soli-
darność ta opiera się na sprawiedliwości.
Umiemy dotrzymywać przyjaźni, czego do-,
wiedliśmy naszym stosunkiem do Włoch.
Państwa zachodnie jednak pragną przyjaź
ni, która nie polega na wzajemności, lecz

przyjaźni, która dąży do wyzyskania na
szej dobroduszności.

Od zapew nienia Niemcom ,,praw życio
wych" Europa się nie uchyla. Praw tych'
nikt nie kwestionuje. Niemcy jednak źle

służą pokojowi, gdy ich ministrowie pro
wokują inne narody swoją zaborczą po-li
tyką. ,,Pokój niemiecki" — to za mało. Po
kój Europy — to rzecz zasadnicza. Nie
miecki miecz — to groźba nowej wojny; a

nie gwarancja pokoju. Tę prawdę należy
Niemcom także zdradzić właśnie na uro
czystości partyjnej'.

Wydarzenia ostatnich lat potwierdzają
pogląd, zresztą słuszny, że Niemcy nie m a
ją zrozumienia dla międzynarodowej soli
darności. Ta międzynarodowa solidarność

wyklucza wszelką politykę agresywną, za
borczą. I nic innego a tylko zaborcza po
stawa Trzeciej Rzeszy wobec pokoju euro
pejskiego jest przyczyną zbrojenia się Eu
ropy na wypadek konieczności odparcia
sprowokowanej przez Niemcy nowej wojny.

Każdej wojnie przyświecają cele gospo
darcze i tylko gospodarcze. Nie ulega jed
nak żadnej wątpliwości, że obecny układ
sił politycznych w Europie zmusi Trzecią
Rzeszę do uszanowania międzynarodowej
solidarności i przekona Niemcy o koniecz
ności rezygnacji z ekspansji gospodarczej,
zagrażającej niepodległości innym pań
stwom. Naród polski śledzi rozwój polityki
niemieckiej z czujną uwagą.

Dzielny posterunkowy
uratował życie dziecka.

Ostrów Wlkp. Przechodnie na ul. Sądo
wej zauważyli, że na dachu 3-piętrowego
domu mały, 3-letni chłopczyk resżtkami sił
stara się utrzymać na rynnie, by nie spaść
na bruk uliczny. Natychmiast powiadomio
no o tym Komisariat P. P ., który zawezwał
straż pożarną i bezzwłocznie wydelegował
na miejsce posterunkowego Antoniego Jan
kowskiego. Posterunkowy, zorientowawszy
się w sytuacji, nie czekając już na przy
bycie drabiny strażackiej, pośpiesznie
wbiegł na 3 piętro i przy pomocy jednego
z lokatorów, wyłamał drzwi mieszkania, po
czym oknem wyszedłszy na dach, podczoł-
gał się na sam skraj dachu do maleństwa,
które wciągnął z powrotem do mieszkania.

Wyczynowi temu, świadczącemu o przy
tomności i poświęceniu dzielnego posterun
kowego, przyglądały się tłumy publiczno
ści.

Jak ustalono, mały Leszek Helczyk, po
zostawiony bez opieki osób starszych — je
dynie w towarzystwie 2-letniej siostry Te
reni, siadłszy na parapet okna, usnął pod
wływem ciepła, a straciwszy równowagę,
zesunął się po pochyłym ńachu, zatrzymu
jąc się cudem przy samej rynnie.

Wwięzieniu fordońskim odbyłsię ślub
Warszawa, 1. 6. (Tel. wł.) Na początku

roku przyszłego opuścić ma więzienie, ska
zana na 4 lata więzienia Hnatkiwska, jed
na z oskarżonych w procesie o zabójstwo
śp. m inistra Pierackiego. Obrona skazanej
podjęła starania, by zwolniono ją już obec
nie ze względu na poprawne zachowanie

się 'jej w więzieniu. Hnatkiwska odbywa
karę w więzieniu kobiecym w Fordonie. W

myśl regulaminu więziennego, władze spra
wiedliwości mogą zmniejszyć karę więźnio
wi za dobre zachowanie się o jedną trzecią.
Hnatkiwska w czasie odbywania kary
wstąpiła w związek małżeński z Łebedem,
skazanym na 15 lat więzienia w tym sa
mym procesie. Łebed odbywa karę na

Świętym Krzyżu. Hnatkiwska i Łebed od
chwili ślubu nie widzieli się.

Rolnictwo ma większe inwestycje
maszynowe - niż przemysł.

Instytut Badania Koniunktur Gospodar
czych i Cen, charakteryzując sytuację go
spodarczą Polski w I-szym kwartale br.,
stwierdza, że znacznie silniej niż w prze
myśle podniosły się inwestycje maszynowe
w rolnictwie. Wskaźnik wzrósł z 32,2 do

38,9, a więc o 21%, osiągając poziom wyż-,
ezy aniżeli w tym samym czasie r. ub. o

30%. Ten silny wzrost inwestycyj maszyno
wych w roinictwie, ujawniony pomimo
zniżkowej tendencji cen artykułów rol
nych, a zwłaszcza zbóż, tłumaczy Instytut
głównie akcją kredytową rządu, m ającą na

celu przyjście z pomocą w zakupie maszyn
dla nowopowstałych z parcelacji gospo
darstw rolnych.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie
'szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

Świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otw arta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teL 276 czynna w

dzień 1 w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Orłem”.

Repertuar kin:

'As: ,,Wrzos”.
Słońce: ,,Książe i żebrak”.

Stylowy: ,,W cztery oczy”.
Świt: ,,Historia jednej nocy”.
Mątwy nieczynne.

- Na zakończenie akcji pomocy zimo
wej i kolonie wakacyjne odbędzie się 1
czerwca o godz. 16-tej kawka z dancingiem
w ogrodzie wiedeńskim przy ul. Król. Ja
dwigi, a o godz. 20 -tej koncert-dancing, na

który Miejski Komitet Obywatelski do W al
ki z Bezrobociem serdecznie zaprasza.,

— Pobór wojskowy. Komisja poborowa
na miasto Inowrocław rozpoczęła urzędowa
nie w sali Teatru Miejskiego przy Placu

Klasztornym. 1 czerwca zgłaszają się pobo
rowi rocznika 1917 (litera alfabetu od A

doJiliateraM);2czerwcaodKdoP;
3 czerwca od litery R do Z włącznie oraz

czasowo niezdolni kat. B roczników 1916
i 1915, starsze roczniki, delegacje i dodat
kowy pobór dla wszystkich.

— Tydzień Czerwonego Krzyża rozpoczął
się akademią, która odbyła się w sali Par
ku Miejskiego. Uroczystość tę uświetnił
ks. prof. Skaziński wygłaszając dłuższe

przemówienie. Akademię zagaił prezes od
działu PCK nacz. sądu p. Walerych. Drugą
część programu wypełniły występy arty
styczne. Deklamacja p. Moczulskiej, pro
dukcje utalentowanej śpiewaczki p. Badyń-
skiej, terc smyczkowy w wykonaniu prof. So-

jiijego uczniów: p.Welkiego, PrusaiKamie
nieckiego oraz orkiestry wojskowej. Dal
szy program Tygodnia PCK przewiduje: 1
czerwca: uruchomienie- i uprzystępnienie
zwiedzania dwóch punktów opatrunkowych
(przy dworcu kol. i ul. Solankowej); 3 czer
wca: kwesta uliczna a w sobotę 4 czerwca

Reunion w Domu Kuracyjnym.

Młodociany zabójca z Inowrocławia

skazany na zakład poprawczy.
Inowrocław, (Tel. wł.) Swego czasu po

daliśmy o zabójstwie Floriana Słomińskle-

go przez młodocianego przestępcę Zbyszka
Kolirada. Sprawa znalazła swój epilog w

sądzę. Na skutek nieporozumień ze swym
kolegą Kolirad od dłuższego czasu nosił
nóż w kieszeni z zamiarem pozbawienia ży
cia Słomińskiego. W dniu krytycznym 15-
letni przestępca dopadł kolegę przy ul. Ka
sztelańskiej i silnym pchnięciem w brzuch

pokaleczył go tak, że nieborak wyzionął du
cha. Świadkowie wystawili denatowi jak
najlepsze świadectwo. Gorzej natomiast

przedstawia się sprawa z oskarżonym.

MOGILNO, (mk). Roln. Nowakowski
Wł. i Urszula z Kołodziejewa ukarani zo
stali przez sąd grodzki grzywną po 15 zł
za nieczystość przy dostawie mleka do mle
czarni w Mogilnie.

- W sali posiedzeń Rady Pow. odbył
się powiatowy zjazd delegatów Kół Zw. Re
zerwistów przy udziale 40 delegatów. Po
n'adto w zjeździe uczestniczyli pp. starosta

Zenkteler, burm. Kurzątkowski, del. zarz .

gł. kpt. Pawlik i kpt. Bartz z Warszaw'y i

delegat Zarz. Okr. mjr. Cerklewicz z Toru
nia. Obradom przewodniczył prezes pow.
p. mec . Jerzykiewicz. Koła poszczególne
pracują intensywnie pod kier. p . kpt. W ojt
kiewicza i p. kier. Zawackiego. Na czoło

wybija się Koło trzemeszeńskie gdzie pre
zesem jest p. Mowiński z Kierzkowa. Za
rząd uzupełniono dodatkowym wyborem pp.
wicestarostę Okończyca, rej. Szymańskiego
z Trzemeszna i p. Groblewskiego z Ostrowi-

tego. Uchwalono zorganizować Rodziny Re
zerwistów przy poszczególnych kołach,
skazał Kolirada na zakład poprawczy.

PAKOŚĆ, (fj). 26 maja br. upłynął pod
znakiem uroczystości W.F . i P. W . O godz.
8,30 wszystkie organizacje zebrały się na

placu św. Jana. Po raporcie nastąpił wy
m arsz do kościoła na mszę św., potem
defilada w rynku przed władzami Miejski
mi i Gminnego Komitetu W.F.i P.W.

Wspólny obiad żołnierski wyczerpał pier
wsza część programu uroczystości. W

strzelnicy Kurkowego Bractwa Strzeleckie
go o godz. 13.30 nastąpiło uroczyste otwar
cie zawodów lekkoatletycznych. O godz.
19-tej nastąpiło rozdanie nagród, które w

znacznie większej części przypadły miejsco
wym organizacjom, w szczególności KSM.

M.

GNIEZNO, (fb). 29 maja rb. obchodziło

gnieźnieńskie Kółko Rolnicze 50-lecie istnie
nia. Po wysłuchaniu mszy św. -w Bazylice,
celebrowanej przez ks. Ziółkowskiego zło
żono hołd J. E . Ks. biskupowi Laubitzowl,
po czym odbyła się w sali Prymasowskiej
uroczysta akademia. Zagajenia dokonał

prezes p. Pokładecki z Dalek, w itając J.
E. Ks. biskupa Laubitza, starostę pow p.
Kasprzaka, prez. m . p . Maćkowiaka, pre
zesa wojew. W. T. K. R. p. Mikołajczyka,
prezesa pow. W . T. K. R . p. lir. Żółtow'skie
go. ks. inf. Rrzeszkiewicza, p. szambclana

Grabskiego, p. prez. Kasprowicza, przedst.
Koła Ziemian, prasę i członków. Obszerne

sprawozdanie z 50-letniej działalności Kół
ka wygłosił sekretarz p, Brączkowski. Po

przemówieniu J. E. Ks. biskupa i złożeniu

życzeń odbył się w Hotelu Europejskim
wspólny obiad.

- Przed komisją egzaminacyjną w

Gnieźnie zdali egzamin na mistrzów rzeź-
nickich pp. W . Koziński, L. Zamiara i No
wak z Gniezna, Roesler z Trzemeszna i

Freyer z Kiszkow'a, na mistrzów krawiec
kich pp. E. Kaczmarek i E. Zachner z

Gniezna.

Powiatowe ,,Świeto PW i WF"
w Solcu Kujawskim.

(aj). Tegoroczne powiatowe ,,święto PW
i WF”, urządzone w Solcu Kujawskim,
mimo ulewnego deszczu miało przebieg im
ponujący. Przeszło 200 zawodników zje
chało się już w sobotę, by wziąć udział w

przedbojach lekkoatletycznych zespołów
żeńskich i męskich gmin. Wczesnym ran
kiem w niedzielę poczęły napływać do Sol
ca Kuj. liczne organizacje PW i WF. Na
boisku ustawiły się karne szyki wojska i

organizacyj Przysposobienia Wojskowego i

Wychowania Fizycznego,by stąd udać się
do kościoła. Po przeglądzie ustawionych
szeregów tak wojska jak i organizacyj
przez mjr. Dobrzańskiego, oddziały z orkie
strą ułańską i ,,Sokoła” z Koronowa ruszy
ły do kościoła, aby wysłuchać mszy św.,
celebrowanej przez ks. Degórskiego, który
również wygłosił okolicznościowe kazanie.
Po mszy św. oddziały wojska i organizacyj
PW i WF z pocztami sztandarowymi prze
defilowały przed władzami. Po południu
na boisku w Parku Miejskim rozegrano

finały lekkoatletyczne pań i panów, finały
gier sportowych i urządzono pokazy. Du
żo zainteresowania wzbudziły pokazy miej
scowej dziatwy szkolnej, przeprowadzone
przez naucz. pp . Deręgowską, W aśkównę i
Nawrę. Sprawny pokaz przeprowadził'
PCK z Koronowa i ,,Sokół” z Solca Kuj. za

co publiczność nagrodziła ich oklaskami.

Nagrody wręczył zwycięzcom indywi
dualnym i zespołowym starosta p. Suski.

Przewodniczący lokalnego Komitetu ,,świę
ta PW i WF” dyr. p. Czaczka-Ruciński zło
żył podziękowanie w szystkim tym, którzy
przyczynili się do uświetnienia tej wspa
niałej imprezy i prosił pana starostę o

dalszą opiekę nad organizacjami PW i WF
w powiecie. Na zakończenie ,,święta” od
była się na sali w Parku Miejskim zabawa

ludową. Organizacja ,,święta PW i WF”

spoczywała w rękach mjr. rez . Czaczki-

Rucińskiego, który niemało dołożył starań,
aby impreza ta wypadła imponująco.

BRODNICA, (jl). Święto W niebowstąpie
nia z powodu poświęcenia sztandaru, mia
ło dla Stów. Robot. Kat. charakter podwój
nej uroczystości. O godz. 10,15 członkowie
Tow.uformowali się na dziedzińcu ,,Domu
Kat.”, po czym ruszyli pochodem dc kościo
ła farnego na uroczyste nabożeństwo. Uro
czystego poświęcenia sztandaru dokonał ks.

prob. Ossowski. Rodzicami chrzestnymi
sztandaru zostali pp. J. Gończ z małżonką i

pp Biedowiczowie. Po nabożeństwie udano

się pochodem do Domu Kat. gdzie nastąpi
ła wspólna kawa.

— 23 bm, Właśc. taksówki Wł. Michal
czyk z Brodnicy najechał na szosie do
Szczuki 6-eio letniego chłopca H. Bendyka.
M. własnym samochodem odwiózł chłopca
do szpitala w Brodnicy i oddał pod opiekę
lekarską.

— 24 bm. na rozprawie S. O. sesji wy
jazdowej wBrodnicy skazany został J. Bar
toszewski, rolnik z Gorczanicy za uraz cie
lesny dokonany na osobach Heji i M. Ro
galskiego z Michałowa, na karę półtora ro
kuwięz.zzaw.na5lat.

(jl)Wnocyna28ub.m.do
konano włamania do kiosku p. S. Tarasie
wicza przy ul. Kamionka. Sprawcy dostali

się do wewnątrz przez wyważenie okienka,
skąd skradli większą ilość wyrobów ty
toniowych i innych towarów na sumę 800
zł. Tej samej nocy przy tej samej ulicy do
konano włamania do piwnicy kupca p. Sta
rogardzkiego skąd skradziono towarów na

sumę około 300 zł.
— Zebranie Stow. Chrzęść. Nar. Nauczy

cielstwa Sz. Powsz. koła Brodnica odbyło
się w Gim. Żeńskim. Po wygłoszonym re
feracie przez p. Wilamowskiego, prez. p .

Kotewicz składał sprawozdanie ze zjazdu
delegatów w Toruniu i audiencji u p. ku
ratora dr. Ryniewicza. Na audiencji dele
gacja przedstawiła żądanie, aby stanowiska
kierownicze obsadzane były przez rodowi
tych Pomorzan. Pan kurator do żądania
odniósł się przychylnie.

CZERSK, (ał) 29 ub. m . odbyło się w sali

p. Jagalskiego zebranie Kat. Stow. Ludowe
go, które zagaił prezes p. dr Zieliński. Se
kretarz p. Wróbel odczytał protokół z ostat
niego zebrania. P . dr Zieliński odczytał o-

kólnik głównego zarządu i referat na te
m at zapomogi dla ubogich i kościoła.

TUCHOLA, (fm). W starostwie odbyło-
się pod przewodnictwem p. starosty Ornas-
sa zebranie nowomianowanych członków
Pow. Komitetu P.W.iW.F. w Tucholi.
Po przemówieniu p. starosta dokonał wrę
czenia nominacyj p. woj. Raczkiewicza.
Do prezydium Komitetu wybrano: pp. sta
rosta Omass — przewodniczący, kpt. Świ-
narski—pow.komendantW.F.iP.W.,
Patyna — sekretarz, Fr. Sarnowski — in
tendent. Komitet podzielono na 3 sekcje.
Budżet Pow. Kom. zreferował p. kpt. Śwl-
narski. Następnie omawiano sprawę pow.
święta P. W . i W. F,, oraz konieczność bu
dowy boisk w gminach.

— Tow. Rzemieślników Samodzielnych
w Tucholi uległo reorganizacji i przemła-
nowaniu. Na nadzwyczajnym walnym ze
braniu, pod przew. p . M. Augustyńskiego
uchwalono zmianę Tow. na Zw. Sam. Rzern.

Chrzęść, koło Tuchola, przyjmując jego sta

tut i regulamin koła. Zarząd wybrano w

składzie: pp. Strzelecki — prezes, bud. Gler-

czyk — wiceprezes, Ziemniewski — sekre
tarz, Prochowski — skarbnik, Szpitter, Pio
trowski i Januszewski — kom. rew . Z

posiadającego m ajątku gotówkowego prze
znaczono 400 zł na zapomogę pośmiertną,
resztę na administrację koła.

— TCZEW. (as). Podczas wykonywa
nia prac w ogrodzie Mullera w Tczewie

przy' ul. Wodnej robotnicy odkopali na głę
bokości około 2 mtr czaszkę ludzką, oraz

piszczele ludzkie i zwierzęce.
— Zrozumiałe poruszenie wywołała spra

wa stanowiska jakie w stosunku do rzeź-
ników poza miejscowych zajął tut. Zarząd
Miejski wy'znaczając im w dni targowe ja
ko miejsce postoju jatek rzeźnickich w

znacznej odległości od targowiska (PI. Br.

Pierackiego) wąską i brudną ulicę Rybac
ką. 28 bm. około 9-tej rano w czasie tar
gu lokatorka domu nr 13 przy ul. Rybac
kiej niej. Krausowa w odległości około 2 m

od jatek rzeźnickich trzepała dywany, tak
że cały brud i kurz osiadł na wiszącym w

jatkach mięsie. Inna znowu kobieta z sie
ni na ulicę o tym czasie wymiatała brudy.
Gdzie komisja sanitarna. Co na to władze

wojewódzkie.
— Sąd grodzki w Tczewie rozpatrywał

spraw'ę osadnika rolnego Józefa Kuśnierza
z Dalwina pow. Tczew', z którym na ławie

oskarżonych zasiedli pośrednicy J. Ossow
ski ze Starogardu i R. Bartkowiak. Akt
oskarżenia (w 2 odrębnych sprawach) za
rzucał Kuśnierzowi, że za pośrednictwem
Bartkowiaka i Ossowskiego dopuścił się o-

szustw przez ,,nabieranie” osadników na

wydzierżawienie im nieswojego gospodar
stw'a. W ten sposób od roi. J. Kotwy ze

Starogardu, wyłudził ,,zaliczkę” 600 zł, oraz

od drugiego osadnika wyłudził 350 zł. Bart
kow'iak i Ossowski oskarżeni byli o współ
udział, Sąd skazał J. Kuśnierza na 2 lata

bezwzględnego więz., 400 zł grzy'wny, B art
kowiaka i Ossowskiego J. każdego z nich

po 6 miesięcy więzienia, 50 zł grzywny.
STAROGARD, (jw). W Starogardzie do

konano zuchwałej kradzieży. Złodzieje
włam ali się przed południem do mieszka
nia wdowy Ewy Dejowej, przy ul. Chojnic
kiej 71a i przeszukaw'szy mieszkanie, za
brali 520 zł w gotówce. Pieniądze te ukry
te były w rogach jelenia, wiszących na

ścianie i zagipsowanych. Sprawcy przej
rzeli wszystkie schowki i zdjęli nawet obra
zy ze ścian. Ukryli się w nocy na strychu
i po wyjściu Dejowej do pracy wybili
otwór w suficie i na linie zsunęli się doi
mieszkania. Po znalezieniu gotówki urzą
dzili sobie śniadanie, a następnie zbiegli,
niczego w'ięcej nie zabierając.

— Złote gody m ałżeńskie obchodzili m ał
żonkowie Paweł i Maria z Zielaskowskieh
Raatowie w Starogardzie.

— We wsi Osieczno w powiecie staro
gardzkim odbyła się 22 ubm. uroczystość
konsekracji nowego kościoła, wzniesionego
z ofiar parafian i staraniem ks. prob. Czap
lińskiego. Aktu konsekracji świątyni, po
święcenia dzwonów i cmentarza dokona!
.T. E. ks. b iskup Okoniew'ski w asyście licz
nego duchowieństwa. Uroczyste nabożeń
stw'o odprawił ks. prałat Sprengel z Czer

ska, a podniosłe kazanie wygłosił ks. prob.
Nowacki ze Śliwic. Z okazji pobytu w O-
siecznie ks. biskupa Okoniewskiego odbyła
się akademia, podczas której wygłosił prze
mów'ienie kierow nik szkoły.

— Karany niejednokrotnie Łucjan Bi-

gus ze Starogardu został swego czasu are
sztowany jako podejrzany o kradzież. Wl
związku z tym Bigus wystosował do są
du pismo, w ktprym decyzję sędziego śled
czego nazw'ał czynem barbarzyńskim. Za
to odpow'iadał przed sądem, który skazał

go za obrazę sądu na 3 miesiące bezwzględ
nego aresztu.

— Śmiałego włam ania dokonano do

piwnicy leśniczego p. Kręckiego w Nowym-
dworze pow. Starogard. Złodzieje weszli
do piwnicy przez zakratow'ane okno i za
brali mięso od 2 tucznych świń, znaczną
ilość butelek wina własnego wyrobu i za
praw, łącznej wartości 400 zł.

— Tut. pułk szwoleżerów urządził wio
senne pokazy konne. Konkurs oficerski::
I ppor. Nowicki, II ppor. Bielański, III por.
Stryjewski. Konkurs podoficerów' parami:
I wachm. Kosakowski i kpr. Jakub'owski,
II kpr. Gajdus i kpr. Dackiewicz, III wach
mistrz Sabawicz i kpr. Gajdus.

GHCPZMPZ

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-ej.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Orłem”,
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem”,
Legionów 33, tel. 1524.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otw arta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Oskarżona”.
Gryf: ,,Szczęśliwa trzynastka”. -

Orzeł: ,,Żółty skarb”.

— Kursy żeglarskie dla m łodzieży.
L. M. i K. organizuje w czerwcu, lipeu i

sierpniu nad jezorem Narocz kursy żeglar
skie. Warunki w biurze L. M. K., ratusz

pokój 209. Termin zgłoszeń upływa 2 czer
wca.

— Święto pułku ułanów. Grudziądzki
pułk ułanów obchodził 29 ub. m . doroczne

święto. W godzinach przedpołudniowych
odbyło się na placu ćwiczeń w M. Tarpnie
uroczyste nabożeństwo polowe, które odpra
wił ks. płk . dr Łęga. W nabożeństwie wzię
li udział przedstawiciele władz oficjalnych,
wojsko i społeczeństwo. Po nabożeństwie

odbyła się ceremonia wręczenia przez do
wódcę pułku odznaki pułkowej oficerom i

ułanom, a następnie defilada pułku, którą
odebrał gen. Grzmot-Skotnicki w towarzy
stwie dygnitarzy wojskowych i cywilnych.

— Złodziej przed sądem . Przed sądem
grodzkim stanął B. Dziarnowslci (3 Maja 6),
oskarżony o włamanie do składnicy p. O.
Jeschke. Sąd skazał włamywacza na 6

miesięcy więzienia.
— Festivai muzyki wojskowej i pieśni

żołnierskiej z udziałem wojska, miejsco
wych chórów oraz młodzieży szkolnej, or
ganizuje PBK 12 czerwca br. w ogrodzie
,,Tivoii”. Festival poprzedzony będzie po
chodem chórów przez miasto z udziałem
orkiestr wojskowych. Szczegóły programu
podamy we właściwym czasie.

— Ńagły zgon. 50 -letnia E. Kleinówna,
zam. w Domu Starców, przybyła 29. 5. rb.
w gościnę do p. F . G ołdyna (Legionów 32).
Kleinówna po spożyciu kolacji zaniemogła
i w kilka chwil później zmarła.

FfSIN ALGOa
00197

pobudza apetyt
pije je zdrowy i także artretyk.

— Zasłudze ,,Czołem'I Pod przewodni
ctwem podnacz. Związku p. Zalewskiej od
było się uroczyste zebranie gniazda żeńskie
go Sokoła dla uczczenia 10-lecia prezesury
p. K. Kaczmarkównej. Po zagajeniu zebra
nia wygłosiła p. Zalewska przemówienie
podkreślając zasługi prezeski, oraz fakt, że

dzięki jej wytężonej pracy gniazdo żeńskie
Sokoła jest chlubą nie tylko miasta, ale ca
łego sokolstwa.. Imieniem p. Włodka zło
żył życzenia kier. m iejskiego ośrodka
W. F . Bączyński, imieniem duchowieństwa

kapelan III okręgu ks. dyr. Szczurkowski,
imieniem III okręgu p. Kunz sen., imie
niem zarządu p. Bittnerowa oraz imieniem

drużyny ćwiczącej p. Braunówna. Z ko
lei kierownik miejskiego ośrodka W. F.

złożył znanej w Polsce zawodniczce p. K.

Gackowskiej jiodziękowanie za bronienie
barw miasta w okresie ubiegłego 10-cio
lecia. Po części uroczystej, ks. dyr. Szczur
kowski wygłosił piękny referat.

— Złodziej i jego wspólnik. Na strych'
domu przy Placu 23 Stycznia 38 włamał się
J. Rudnicki (Toruńska 12) i skradł na szko
dę rotm. Pacewieza siodło, które za pośred
nictwem kompana I.. Nałkowskiego' (Pade
rewskiego 55) spieniężył. Sąd skazał

Rudnickiego na 3 miesiące, a Nałkowskiego,
na 2 miesiące aresztu.
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Gdynia, dnia 1 czerwca 1938 roku.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel 1844.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie.

Przedstawicielstwo ,,D ziennika Bydgo
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 80.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Oskarżam cię matko".
Morskie Oko: ,,Korsarze".
Miraż: ,,Lot Straceńców”.
Lido: ,,Bohater naszych czasów".

Lily: Sprzedawca traktorów”.
Polonia: ,,Romans szulera”.
Zorza: ,,Tajna Brygada”.

— Roczne Kursy Handlowe, w Gdyni, ul.

Starowiejska 17 m. 5 przyjmują zapisy na

nowy rok szkolny 1938-39 w godz. 10 -11 i
16—18. Kursy m ają na celu przygotowanie
młodzieży do pracy biurowej w handlu
i przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się
w godzinach przedpołudniowych.
Warunki przyjęcia ukończonych 14 lat i
szkoła powszechna, (8947

— Nowe władze Sekcji Eksporterów i

Importerów przy Zw. Tow. Kup. na Pomo
rzu. W dniu 26 maja 1938 r. odbyło się w

Izbie Przemysłowo-Handlowej w Gdyni
walne zebranie Sekcji Eksporterów i Im
porterów przy Związku Towarzystw Ku
pieckich na Pomorzu, poświęcone zagad
nieniom handlu hurtowego w porcie gdyń
skim. Nowe władze Sekcji w'ybrano w oso
bach: Przewodniczący - inż. Rotstat Lu
dwik, I wiceprzewodn. - Bronisław Kentzer
II wiceprzewodn. - dyr. Grzywacz Józef, se
kretarz - Karol Dereziński, skarbnik - dyr.
Piątkowski Karol, zast. skarbnika - dyr.
Hausler; ławnicy: Toczyski i Sikorski.

— Generał Zaruski przybył do Gdyni i

objął komendę nad szkunerem harcerskim

,,Zawiszą Czarnym", który wyrusza w dniu
1 czerwca w rejls do Szwecji lub Danii (za
leżnie od pogody) na 2 tygodnie.

— Umowa zbiorowa ze szoferami podpi
(sana została na warunkach następujących:
a) Każdy szofer na taksówce winien otrzy
'm ać od obrotu 25%, zaś podczas remontu

oraz wszelkich postojów czy z wypadku
'lub winy właściciela obliczenie z całego ty
godnia, z wyliczeniem godzinowym. 2) Każ
dy właściciel winien kupić do swej tak
sówki dla użytku szofera, jedną parę kom
'binezonów, kożuch, szlem i rękawice. 3)
Każdy szofer winien posiadać książeczkę
'obrachunku. 4) Właścicielom wolno jest po
bierać od szoferów nowoprzyjętych kaucję
iw sumie 300 zł o ile takowy się zgodzi.
5) Każdy szofer winien dbać o czystość sa
mochodu oraz przestrzegać wszelkie prze
pisy. 6) Każdy właściciel winien, ubezpie
(czyć swego szofera, dać m u należny urlop,
'wymówić dwa tygodnie w razie zwolnienia,
oraz przestrzeganie wszelkie — przepisy
1 ustawy. 7) Każdy właściciel winien szofe
rów przyjmować tylko przez Związek i od
dalać, zaś każdy szofer bezrobotny winien

być zarejestrowany w P. U. P. P. W razie

nieprzestrzegania przez właścicieli, jedne-
igo z których punktów, Związek będzie po
dawał celem ukarania.

— Złoty Krzyż Zasługi otrzym ał Komi
sarz Rządu mgr Sokół. Komisarz Rządu w

Gdyni p. mgr Franciszek Sokół otrzymał
Złoty Krzyż Zasługi za działalność na ni
w ie społecznej.

— Po zjeździe ,,Społem”. Używając stylu
,,Kuriera Porannego" opisującego Zjazd Ra
dy Naczelnej Stronnictwa Prący w Warsza
wie, moglibyśmy także zaznaczyć, że na pa
rodniowych obradach ,,Społem" w Gdyni
nUChwalono różne rezolucje". Dodajemy
jednak, że w wynikk wyborów do Rady
Nadzorczej tej organizacji wszedł m. in. p.
inż. Solarz. ,,Społem" uchwaliło ponadto u-

fundowanie 10 wyposażonych w sprzęt sa
nitarek, jako dar Spółdzielców na F. O. N.

— Związek b. Ochotników Arutti Pol-

skiej Oddział Morski w Gdyni podaje do

wiadomości, że sekretariat i świetlica, mie
ści się*we własnym lokalu przy ul. Bema,
Bloki Z. U. S. mieszk. 51 (obok Komisaria
tu Bządu). Sekretariat czynny we wtorki i

piątki od godz. 18 -20 . Tamże przyjmowa
nie nowych członków, którzy posiadają do
wody służby ochotniczej w latach od 1914
do 1921 co środy od godz. 18—20.

— Jak zaprawiać jarzyny i przyrządzać
owoce w płynie nauczą każdego bezpłatnie
Miejskie Zakłady Elektryczne w każdą śro
dę o godz. 17-tej n a sali pokazowej!.

— Maria Dąbrowska w Gdyni. Pani Ma
ria Dąbrowska przyjeżdża do Gdyni w dniu
2 czerwca hr., aby na 74 wieczorze czwart
kowym wygłosić interesujący odczyt pt.
,,Autokomentarz do ,,Nocy i dni". W drugiej
części wieczoru pani Dąbrowska odczyta
szereg fragmentów powieściowych dla zilu
strow ania swoich założeń autokomentąrza.
Po wieczorze odbędzie się dyskusja. Jak się
dowiaduj'emy, autorka ,,Nocy i dni" wygło
si odczyt powyższy w dniu następnym w

Toruniu, zaprószona przez tamtejsze TCL.

Smutno... smutniej... najsmutniej!
Kto chce niech szlocha.

I

Gdynia. W gazetce okrętowej jednego i
z transatlantyków, żona stewarda kreśli
takie oto lamenty:

,,Statek daje powtórny sygnał, przypo
mina o chwili odjazdu, zwołuje wszyst
kich na swe stanowiska, do swych zajęć.

Wskazówki zegara zbliżają się do 12 w

nocy. A moje serce bić przestaje. W sali

restauracyjnej robi się ruch, gwar. Wszy
scy powstają od swych stolików, słychać
setki życzeń: ,,szczęśliwej podróży", ,,szczę
śliwego rychłego powrotu". Widzi się same

uściski, pocałunki, wyczuwa się szepty:
niezapomnij, pamiętaj...

Odprowadzam swego męża do dolnego
trapu. Nie mówimy nic... Nie możemy mó
wić nic... Gardła nasze ściska niezmierny
żal... Pożegnaliśmy się.

Ze smutkiem patrzę, jak znikł mi za

drzwiami statku, doznałam tak przykrego
uczucia, że pierwszy raz patrzyłam na m/s

,,Piłsudski" bez podziwu i zachwytu. Prze
ciwnie, miałam żal do niego, za to, że
drzwi jego za chwilę się zamkną, jak
drzwi więzienia, we wnętrzu swym kryjąc
mego Wilka przez długich, smutnych pięć
miesięcy.

Czy ktoś zrozumie, co znaczy 5 miesię
cy tęsknoty - tęsknoty kochającej żony?

Wszystko jest jednak jeszcze nic. Naj
gorszą jest chwila samego oddalania się
statku.

Na razie tak nieznacznie, tak pomaleń
ku - a ty biedna żono, chodzisz wzdłuż

statku, nerwowo, prawie, że nie biegniesz,
spoglądasz w każde okienko od góry do
dołu — szukasz... I drżysz na myśl, że mo

głabyś nie ujrzeć już najdroższej twarzy
twojego męża. Tysiące pytań i myśli prze
biega ci przez głowę: może m a służbę,
może zajęty, może nie wyglądnie już? Ja
kie to przykre, jakie męczące...

Czy ktoś tam z Was na statku rozumie
to?

Biegniesz, biegniesz jeszcze raz, to w tę,
tó w tamtą stronę Naraz ujrzałaś, stoi, o-

czyma szuka ciebie, Twoje nerwy odpręża
ją się na chwilę. Jest ci lżej. Ale jednocze
śnie spostrzegasz, że i on jest również sm u
tny, przygnębiony. Za chwilę łzy zasłania
ją ci wszystko — statek oddala się. Ty nie
masz odwagi oczu twych osuszyć, aby nie
widział on, że płaczesz.

Ukradkiem strącasz łzy — chcesz je
szcze ostatni raz spojrzeć i utrwalić w pa
mięci najdroższe rysy na szereg długich
pięciu miesięcy.

Lecz niemiłosierna fala i motor statku

pcha go naprzód, oddalając od ciebie twe
go jednego, jedynego. I za chwilę w ciem
nościach nocy, widzisz już tylko sylwetki,
nie poznajesz osób. Orientacją, instynktem
tylko wyczuwasz jego. I patrzysz, patrzysz
przez łzy i patrzeć tak chciałabyś przez
tych smutnych pięć miesięcy".

Stanowczo smutny steward nie powi
nien pływać, lecz osuszeć łzy rozlamento-

wanej żony. Miejsce swe powinien oddać

tym, którzy jak o niedościgłym marzeniu,
śnią i o egzotycznych podróżach i o do
skonałym zarobku w czasie bezrobocia i

przede wszystkim o zaszczytnej pionierskiej
pracy dla polskiej idei morskiej.

O O II \AB|g- wszelkiego rodzaju kupuje
Ił VV 1 KZL się najtaniej
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Obrady Robotników Katolickich w Gdyni
Gdynia, Ub. niedzieli odbył się, jak

już. donosiliśmy Zjazd O'kręgowy Kato
lickiego Stowarzyszenia Robotników, na

który przybyło tysiąc kilkaset osób. Po

Mszy św., która się odbyła na placu
przed Kościołem N. M. Panny, gdzie ze
brani wysłuchali podniosłego kazania

ks. kanonika Turzyńskiego, wyruszył
pochód do Komisariatu Rządu. Prezes

okręgu złożył raport p. Komisarzowi

Rządu Sokołowi i wzniósł okrzyk na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej,
PanaPrezydenta i marszałka Śmigłego
Rydza. Pan Komisarz Rządu przemówił
do robotników bardzo serdecznie, po

czym pochód udał się do Strzelnicy,
gdzie się odbyty obrady i wygłoszono
szereg referatów. Telegramy ód pana

wojewody Raczkiewicza i JE. ks. bisku
pa Okoniewskiego przyjęto burzą okla
sków.

Toruń, 1. 6. W dniu wczoraj'szym przed
sądem okręgowym toczyła się rozprawa są
dowa przeciwko trzem żydom, oskarżonym
0 przekroczenie dewizowe na większą skalę.

N-a ławie oskarżonych zasiedli: Szulem

Scharf, dyr. Sp. Akc. ,,Standart", stale za
mieszkały w Londynie, Pinkus Bibelman,
prokurent wspomnianej firmy i Józef(?)
Grunberg z Krakowa.

Bardzo obszerny akt oskarżenia zarzuca

osik. Szulemowi Scharfowi, że w czasie od

12maja do31grudnia 1936r. w Toruniu ja
ko odpowiedzialny kierownik Sp. Akc.

jjStandart" i członek zarządu, bez zezwole
nia komisji dewizowej książkowo stawił do

dyspozycji firmy ,,Compoir pour de Com-
mence Exterieur, Bruxela", jiako jtego zagra
nicznego wierzyciela, łączną kwotę 28.960 zł,
dokonując wpłat i przekazów na dobro tego
zagranicznego wierzyciela.

Pinkueowi Bi.belimanowi akt oskarżenia

zarzuca, że jako prokurent i członek zarzą
du wspomnianej Sp. Akc. zaakceptował
transakcję handlową, dokonaną na rzecz

wierzyciela zagranicznego.
Oskarżonemu Józefowi Grunbergowi za

rzuca się, że 18 maja 1936 r. bez zezwolenia

komisji dewizowej udzielił pożyczki w wy
sokości 10.000 ził. Scharfowi, mającemu sta
łe' miejsce zamieszkania w Londynie.

Czyny te stanowią przestępstwa z art. 8

pkt. 2 w związku z art. 16 pkt. 1 dekretu P.

Prezydenta Rzplitej z dnia 26 kwietnia 1936
r. w sprawie obrotu pieniężnego z zagranicą
oraz obrotu środkami pieniężnymi zagra?
nicznymi i krajowymi, oraz z art. 16 pkt. 6
1z art. 9 pkt. 1 w związku z art. 17 dekretu

dewizowego.
Oskarżony Scharf nie przyznał się do

w iny i tłumaczył się, te pieniądze te wydał
w roku 1936 rzeczywiście i to na rzecz wie
rzycieli firmy zagranicznej, będących w

kraju, że zaksięgował te pozycje w r. 1936
i że nie wiedział, iż tego rodzaju wypłat nie
Wolno uskuteczniać.

Prokurent Bibelman tłumaczył się, że

pozycje te zaksięgował, ale czynił to z pole
cenia dyrektora, którego zastępował w cza
sie nieobecności jego w Polsce.

Ostatni oskarżony twierdzi z calą stanow
czością, że pożyczył pieniądze i to w wyso
kości 10.000 zł Scharfowi ale na wykupienie
weksli fi-rmy ,,Stąndart" w celu ratow ania

firmy. Nie miał na myśli, że pożycza pie
niądze człowiekowi zamieszkałemu poza
Polską, w Londynie.

Po zamknięciu przewodu sądowego za
brał glos prokurator Księżoipolski, który o-

pierając się na przepisach dekretu dewizo
wego z dnia 26kwietnia 1936 r. domagał się
dla wszystkich oskarżonych bardzo suro.

wego wymiaru kary.
Z kolei zabrali głos obrońcy oskarżonych

ądw. Wiśniewski i Przysiecki, którzy powo
łując, się na art. 15 wspomnianego dekretu
wnieśli o uniewinnienie wszystkich oskar
żonych.

Wyrok w tej sprawie zostanie ogłoszony
w sobotę, 4. bm.

Rozprawie przewodniczył sędzia okr. p,
Łubkowski.

— Ze Zw, Pań Domu. Zebranie towa

rzyskie w cukierni ,,Pomorzanka” w czerw

cu nie odbędzie się z powodu przygotowań
przedwakacyjnych (związkowych). Dziś, w

środę, dnia 1 bm. odbędzie się w lokalu

związku miesięczne zebranie, połączone z

aktualną pogadanką oraz herbatką. W pią
tek 3 bm. o godz. 17 bridge, czytelnia i her
batka.

— Kradzieże. Franciszek Strzelecki, zam

w Młyńcu, zgłosił o kradzieży roweru mę

skiego, pozostawionego bez opieki w kory.
tai-zu gmachu Funduszu Pracy w Toruniu.
Roman Głowiński, zam. w Turznie (pow
toruński) zgłosił o kradzieży ubrania, obru^

sa, czapki letniej oraz 3 kg wędlin ogólnej
wartości 130 zł.

Kronika

TORUŃSKA

Toruń, dnia 1 czerwca 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
,.Pod Orłem" — śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście?

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Tornniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Książę X"
As: ,,Ślepy zaułek"
Mars: ,,King-Kong".
Świt: ,,Zaginiony, horyzont'.

— Początek sezonu letniego w Teatrze
Ziemi Pomorskiej. Już w tym tygodniu
kończą się urlopy Wypoczynkowe zespołu
Teatru Źiemi Pomorskiej i rozpoczyna się
sezon letni, który dyrekcja teatru inaugu-
ruje cyklem popularnych przedstawień.
Najbliższe przedstawienie odbędzie się w

sobotę, dnia 4 bm. o godz. 20, na którym
powtórzona zostanie kapitalna, fantastyczna
komedia* Krzywoszewskiego p. t. ,,Diabeł
i karczmarka”. W pierwszy dzień świąt
(niedziela, dnia 5 bm.) o godz. 16 ujrzymy,
komedię Sterka p. t. ,,Miłość już nie w mo
dzie”. O godz. 20 komedia Kiedrzyńskiego
p. t. ,,Panna Coctail". W drugi dzień świąt
(dnia 6 bm.) o godz. 16 komedia włoskiego
autora Forzano p. t. ,,Od wieczora do po
ranka”. O godz. 20 komedia Krzywoszew
skiego p. t. ,,Diabeł i karczmarka”.

— Kradzieże mieszkaniowe. !Wostatnich
czasach kradzieże mieszkaniowe zgłosili:;
P. Gohl, zam. w Podgórzu przy ul. Poznań
skiej 21 która zgłosiła kradzież 80 kg mięsa z

warsztatu pracy. M. Kucharska, zam. w Ka
mionce w powiecie toruńskim zgłosiła kra
dzież ubrania męskiego, koszul męskich,
spodni, zegarka męskiego. Wszystko ogól
nej wartości około 190 zł.

— Korso kwiatowe. N a d zień 5 czerw-i

ca projektuje się urządzenie w Toruniu

niecodziennej imprezy — korsa kwiato'
wego, w którym mogą, wziąć udział sa
mochody i powozy. Dla najpomysłowiej
przybranych powozów przygotowuje się
ładne nagrody. Zgłoszenia uprasza się
kierować pod adresem zarządu oddzia
łu PCK w Toruniu, ul. Szczytna 9 do 2

czerwca włącznie, gdyż od ilości zgło
szeń zależeć będzie przeprowadzenie tej
imprezy. Przy zgłaszaniu udziału win
na być niszczona opłata od pojazdu w

wysokości 5 zł, które będą zwrócone w

razie niedostatecznej ilości uczestni
ków. *

— Ujawnienie sprawcy włamania do sta
cji kolejowej w Pigży. Zgłoszona kradzież
z włamaniem do stacji kolej, w Pigży zosta-'
ła wykryta. W dochodzeniach przez utrw a
lenie śladów n a szybie okna i przeisłanie ich
do Centrali Służby Śledczej w Warszawie

stwierdzono, że sprawcą kradzieży jest Józef

Kudaj z Brąchnowa pow. toruńskiego, któ
rego osadzono w areszcie.

— Przebojowy program ,sPod Orłem” w

Toruniu. Repertuar wokalno-taneczny w

miesiącu czerwcu reprezentować będą wi-
bitne siły krajowe i zagraniczne. Uonka

Lorret, świetna i pełna wdzięku pieśniarka
Halina Bohunówna, znakomita para ta
neczna Zairoff oraz na czele premiowa pięk
ność węgierska Kitty Bessy występami
swoimi uprzyjemniać będą wieczory dan
cingowe. Do wspaniałej całości programu
i dancingu przygrywać będzie nowozaanga-
żowany renomowany zespół muzyczny ,,The
Łuccy Boy's”. N a ogólne życzenie w sezo
nie letnim w niedziele i święta odbywać
się będą ,,Five o'clocki” z pełnym progra
mem artystycznym. A zatem wszyscy na

dancing ,,Pod Orłem”!

-- Zawody łucznicze o mistrzostwo Po
morza. W dniach 5 i 6 czerwca br. odbędą
się w Toruniu na torach łuczniczych przy
ruinach zamku dybowskiego zawody łucz
nicze o mistrzostwo Pomorza. Zawody te

będą jednocześnie eliminacją do XI Naro
dowych Zawodów Łuczniczych, które mają
się odbyć w dniach od 28 czerwca do 3 lip-
ca br. w Bydgoszczy. Do chwili obecnej do
zawodów zgłosiły sję zespoły z Gdańska,
Gdyni, Tczewa, Starogardu, Bydgoszczy i
Torunia. Udział w zawodach m. in. weźmie
mistrz świata Majewski PPW Bydgoszcz.
Szczegółowy program zawodów jest nastę
pujący: 5. 6. godz. 10-ta uroczyste otwarcie
zawodów na torach łuczniczych i strzelanie
w konkurencjach Ł-2, Ł-3 i Ł-5. 6. 6. począ
tek zawodów o godz- 16-tejl. W tym dniu od
będą się strzelania w konkurencjach Ł-8 i
Ł-ll . Zakończenie zawodów nastąpi tegoż
dnia o godz. 19-ej, po czym w świetlicy
PPW w Toruniu nastąpi rozdanie nagrói
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Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Jakuba Strepy b. i w.

Jutro: Eugeniusza I, pap. i w.

Wschód słońca o godzinie 3,43.
Zachód słońca o godzinie 20,12.

Stan pogody.
Pogoda bez większych zmian.

W całej Polsce panowała pogoda o za
chmurzeniu zmiennym, przeważnie dużym
z przelotnymi deszczami. Temperatura wy
nosiła od 10 st. do 16 st. Opady w ciągu
doby ubiegłej ogarnęły cały kraj. W dziel
nicach południowych były one obfite i w

poszczególnych miejscowościach osiągnęły
następujące wysokości: 20 mm we Lwowie,
18 w Przemyślu, 16 w Drohobyczu, 13 w

Iwoniczu, a 23 mm w Siankach i w Sław
sku. Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno.
Przewidywany przebieg pogody: Gdzienie
gdzie jeszcze przelotny deszcz, zwłaszcza
na wschodzie kraju. Temperatura bez więk
szych zmian. Umiarkowane wiatry z kie
runków zachodnich Widzialność dobra.

rri
5 - - -

DYŻURY NOCNE APTEK
od 30 maja do 5 czerwca:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, te
lefon 33 94.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3191.

: : --------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im.
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie
od godz. 9—16, w niedziele i święta od go
dziny 11—14. Obecnie w Muzeum wystawa
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu
zeum Miejskiego.

- MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul.
Br. Pierackiego 8, otwarte codziennie od

godz 11-18 . Obecnie wystawy: dzieł Ar
tura Grottgera oraz ,,Wystawa Darów":

obrazy L. Wyczółkowskiego i rzeźby Kon
stantego J-aszczki.

- BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L . ul.
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien
nie od godz. 11—13,30 i od 16—19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę ,,WESOŁY MEZALIANS"

arcyzabawna i wesoła komedia Berstla,
przyjęta przez prasę i publiczność entuzja
stycznie. Huragany oklasków pod adresem

wszystkich wykonawców ro-zlegają się bez

przerwy.
W czwartek WIECZÓR OPEROWY w wy

kona-niu uczniów Miejskiego Konserwato
r iu m Muzyczneg-o .

W so-botę, ni-edzielę i po'niedziałek wie
czorem w dals-zym ciągu bawić będzie
^WESOŁY MEZALIANS" w reżyserii K.

Koreckiego.
Ostatnie dwie popołudniówki!

W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 16 ukaże

się niezwykle ci-ekawa i sensacyjna komedia
Laszło ,, WPERFUMERII", w poniedziałek
zaś również o godz. 16 da-ną będzie komedia

muzyczna P. Weissa ,,PST.~ JANIE!". Oby
dwie popołudniówki ukażą się nie-o -dwołal
nie ostatni raz w sezonie. Bilety po cenach

zniżońych w kasie teatru.
'

Czwartkowe

koncerty orkiestr wojskowych
na Placu WolnoścŁ

Bydgoszcz czeka nie lada niespodzianka.
.Tuż od b. czwartku począwszy koncertować

będą orkiestry woj'skowe na Placu Wolno
ści i to w każde czwartki od godz. 17,30 do

19-tej. W bież. czwartek koncertować będzie
orkiestra pułku ,,murowanego" pod batutą
tak popularnego na naszym terenie i cenio
nego dyrygenta p. kpt. Pawła Kuczery. Za
stanowić nam się j'edynie wypada nad tym,
czy publiczność bydgoska nie nazbyt tłum
nie zalegnie plac i przyległe ulice, boć trze-

baby wtedy wstrzymać ruch tramwajów,
skądinąd zresztą znanych z niezwykłej re
gularności, szybkości i częstotliwości...

W każdym razie nie ulega wątpliwości,
że publiczność bydgoska przyjmie z rado
ścią i odpowiednim aplauzem koncerty or
kiestr wojskowych.

Nasz astro-meteorolog zapowiada. (Przedruk wzbroniony.)

Jakibędzie czerwiec?
Zmiennie i burzliwie, jednak wiele dni słonecznych.

W okresie od 1 do 10 czerwca przeważa
aura zmienna z rozpogodzeniami i waha
niami temperatury, przy ciepłocie dziennej
średnio od 15—20 stopni; noce chłodne. Na

początku, w połowie i w końcu tej dekady
większy wzrost zachmurzenia, chwilami

parno, burzliwie i wietrzno z opadem. Sil
nie napływające w tej! dekadzie suche i cie
płe powietrze kontynentalne napotyka w

części środkowej Europy włącznie Polski
na wilgotne, chłodniejsze masy powietrza
polarno-morskiego, co powoduje większe
zaburzenia atmosferyczne, różnice aury w

poszczególnych strefach, miejscami posu
cha, miejscami, zwłaszcza na terenach gór
skich. niepogoda, ulewy, na morzu burze i

mgły.
Dnie od 11 do 20 czerwca będą dość po

godne lub słoneczne, jednak o miejscowym
zachmurzeniu od połowy do trzech czwar
tych pokrycia nieba, zwłaszcza około 13, 16
i 20, gdzie też mieszczą się środki opadowe,
przeważnie pochodzenia burzowego. Fala

upałów, zalegająca południe wzgl. wschód

'kontynentu, dotrze częściowo również do
Polski. Z ochłodzeniem liczyć się trzeba w

połowie i w końcu bieżącego okresu.

W dekadzie od 21 do 30 czerwca na ogół
będzie zachmurzenie zmienne, miej-scami z

deszczami i burzami, głównie w pierwszych
i ostatnich dniach okresu. Przeważaj'ą prą
dy morskie. Na ogół ciepło ze skłonnością
do nagłych zmian i możliwości większego

ochłodzenia w początkowych i końcowych
dniach dekady.
ZABURZENIA W HARMONII KOSMOSU

czyli wpływy ,,złe" przejawiają się w czer
wcu w czterech etapach, mianowicie: Od 3

do9,od12do17,od20do23iod27do30
czerwca, w których łamy prasy zapełnią się
wiadomościami o nieszczęśliwych wypad
kach, żywiołowychkatastrofach, ważnych —

częściowo denerwujących, wydarzeniach w

polityce międzynarodowej i w sprawach
społecznych z nowymi powikłaniami i nie
pokojami. Natomiast harmonijne wpływy
dla energicznych działań nowych pomy
słów, polityki, dziennikarstwa, handlu, fi
nansów, religii, prawodawstwa gromadzą
się około 10, 16 i 23 czerwca.

WSKAZÓWKI OGRODNICZO-ROLNICZE
NA CZERWIEC.

Wysiać i wysadzić wszystko, co rodzi o-

wocnadziemią:od1do11iod28do39
czerwca.

Wysiać i wysadzić wszystko, co rodzi o-

woc pod ziemią: od 13 do 26 czerwca.

Specjalnie sprzyjają wszystkim wysie
wom: 1 i 28 czerwca.

Kosić trawy i koniczynę: od 7 do U i w

drugiej połowie miesiąca.
Hodowli drzew owocowych sprzyjają: 23,

24, 25 (grusze, śliwy). 4 i 5 (j-abłonie), hodo
wli warzywa i kwiatów: 1 do 8, 11 do 13 i
21 do 30 czerwca.

Fr. A. Prengeł.

Wynik konkursu okien wystawowych.
(ek) W ramach ogólnopolskiego konkur

su okien wystawowych, zorganizowanego
przez władze szkolne dla uczennic i ucz
niów gimnazjów kupieckich odbyło się w

Bydgoszczy premiowanie okien wystawo
wych, projektowanych i wykonanych przez
młodzież Miejskiego Gimn. Kupieckiego w

Bydgoszczy.
Ogółem projektowano 11 wystaw, z któ

rych 4 urządzono w gmachu szkolnym,
2 w oknach firmie Bydg. Dom Towarowy,

we firmie Bracia Mateccy, 1 we f-mie Sie-

bert, 1 we f-mie Susała, oraz 1 w oknie

drogerii p. Baumgarta.

Komisja kwalifikacyjna, złożona z pp.
wizytatora Pom. K uratorium Szkolnego
prof. Kozłowskiego, radców Stobieckiego i

Zamiary oraz przedstawicieli miej'scowej
prasy przyznała 1 miejsce w dekoracji pro
jekt. przez- uczennice Urszulę i Halinę Ko-

misarczykówne (okno w f-mie Bracia Ma
teccy). Wystawie tej jednogłośnie przyzna
no 300 pkt. (na 300 możliwych), 2 nagrodę
zdobył projekt Bączkowskiego i Popowskie-
go (w gm. gimn.) — 277 pkt.. Trzecią pre
mię zdobyła dekoracja według pomysłu
Kooona i kowalskiego (Bracia Mateccy) —

260 pkt. Dwie równorzędne nagrody czwar
te uzyskały wystawy, wykonane przez
Kruczkowską, Radecką i Rychlewską w gm.
szkolnym oraz przez Pęcikiewicza i Sobuc-

kiego we f-m ie Be-De-Te.

Ocenę wystaw wydała komisja w obec
ności pp. dyr. prof. Witka, dyr. Tow. Kup
ców T atarka oraz prof. gimn. kup. Kutz-
nera.

Ogólny poziom dekoracyj bardzo wyso
ki. Wystawy niejednokrotnie zdradzaj(ą
dojrzewający zmysł piękna i poczucie arty
styczne swych autorów, co obok nadzwy
czajnej sumienności i staranności w wyko

naniu zadania, nie. krępowanego zresztą ni
kim i niczym, a wykończonego nawet w

drobnych szczegółach jest dowodem, że
młodzież kupiecka, wychowująca się pod o-

gółnym kierownictwem p. dyr. Witka i ar
tystycznym kierownictwem p. prof. Kutz-

nera, traktuje naukę poważnie.
Udany konkurs jest dziełem pp. dyr.

Witka i prof. Kutznera, którym wdzięcz
ność winni są nie tylko uczennice i ucz
niowie gimnazjum , ale i społeczeństwo,
któremu szkoła pozostająca pod takim kie
rownictwem dostarcza obywateli światłych
i kulturalnych.

— W czwartek, dnia 2 czerwca o godz. 17

odbędzie się w ogrodzie Teatralnym nad
zwyczajny koncert orkiestry wojskowej pod
dyr. kpt. Grabowskiego z współudziałem
chóru ,,Hasło”. Dochód przeznaczony na cel

Polskiego Czerwonego Krzyża. W stęp 20 gr.
— Zebranie Chrześcijańskiego Zjednocze

nia Zawodowego w Grudziądzu odbędzie się
2 czerwca o godz. 18 w lokalu p. Kelłasa.
Z powodu bardzo ważnych spraw, udział

wszystkich członków obowiązkowy.
— Stary bydgoszczanin p. W incenty Ku

jawski (poipularny ,,Wicek”) otwo-rzył p i
wiarnię i restaurację przy u-1. Jezuickiej 14
— u wylotu uliczki prowad-zącej ku mł-y
nom. Oficjalne otwarcie n-owego l-okalu p.
Ku-jawskieg-o odbędzie się ju-tro, w czwarte-k .

Gospoda-rz prosi za pośredni-ctwem prasy
wszystkich życzliwych o łaskawe przyby
cie na uroczystość otwarcia, g-dyż imiennych
zaproszeń nie ro-zsyłał, aby nikogo nie po
mi-nąć. Życzymy sympatyczne-m -u ,,Wi-cko
wi" powodzeni-a na no-wej placówce, zwraca
j(ąc czytelnikom u-wagę n-a o -głoszenie w dzi
siejszym wy-dani-u ,,Dzie-nnika”.

Dziesięciofecie s o kolic

u/Jachcicuch
obchodzono w ubiegłą nie'dzielę 15 maja br.
nieco w skromnych ramach, ale w godzi
wym, odpowiednim ważności nastroju.

Zebrało sić około sto osób, przew ażnie

pań i młodzieży.
Zebranych powitała krótkim przemówie

niem w zastępstwie chorej prezeski, wice
prezeska drh Hamacińska, a honorowa
członkini drh Eisopowa skreśliła historię
powstania osobnego oddziału sokolic, który
później przekształcił się w samodzielne

gniazdo. Z tego zestawienia dowiadujemy
się nieco ciekawych szczegółów.

Podczas, gdy w roku założenia, przed
dziesięciu laty oddział liczył przeszło sie
demdziesiąt członkiń (w tym ćw-iczących
trzydzieści), to dziś, kiedy Jachcice pięcio
krotnie się powiększyły, jest członkiń nie
cała czterdziestka, a ćwiczących zaledwie
osiem.

Porównanie to mówi samo za siebie, a

powód upadku jest znany. Kiedy organi
zowano sokolice, w ytknięto sobie tą zasadę,
że Sokół żeński musi w sobie zespolić
wszystkie myślące obywatelki miejscowe,
a te miały z kolei objąć wszelkie zakam arki

życia społecznego Jachcie. — A no, przyszły
znane czasy, które że nieomal w niwecz o-

bróciły to chlubne zadanie. I stało się to,
że ,,Sokół", który był chlubą snółeczeństwa
i symbolem zmartwychwstania Ojczyzny.

dziś w trudacłi walczy o swoje należne mu

stanowisko.

Uroczyste posiedzenie, urozmaicone od
powiadającym powadze chwili występami
sokolimi i scenicznymi było miłym, nastro
jowym spędzeniem czasu.

M. in. odegrano rozczulający obrazek sce
niczny p. Ł ,,Złoty Strumień”, w którym-
w główniejszych rolach godnie popisywały
się druhny Kołodziejska, Łapawianka, Ja-
rzembowska i Gertruda Hejńowska, a w po
mniejszych rolach dzielnie stawały Hej-
nowska Jadzia, Benia Drylówna, Lewicka i1
Kędzierska. W deklamacjach zaś, z należytą
werwą i zrozumieniem debiutowały druhny
Jurasińska i Jarzembowska.

Ćwiczenia sokolic pod kierownictwem

młodej druhny Marylki Łapawianki zakoń
czyły uroczystość, po czym odbyła się
skromna zabawa.

M.

— Nadzwyczajne walne zebranie człon
ków Wielkopolskiego i Pomorskiego Towa
rzystw a Rybackiego odbędzie się 4 czerwca

o godz. 11,15 w Poznaniu, w sali Królowej
Jadwigi (Alej(e Marcinkowskiego 1). W ob
radach m ają prawo bi*ać udział tylko ci

członkowie, którzy m ają statutowo' uregu
lowane bieżące składki członkowskie.

Z pokazu mody dziecięcej
w żeńskiej szkole zawodowej w Bydgoszczy.

Informacje Orbisu.
Czternastodniowa i trzydziestodniowa wy

cieczka do Carmen-Sylwia (Rumunia)
od czerwca do lipca 38 r. Koszt udziału
od 200 zł.

Wycieczka do Berlina na 8 dni na Wysta
wę Rzemieślniczą. Koszt udziału od 96 zł.

Wycieczka do Pragi w czasie od 23. 6. do
29.6.orazod23.6.do6.7.38r. Koszt
udziału od 107 zł. Termin zapisów do
10. 6.

Wycieczki piętnastodniowe i trzydziesto
dniowe do Warny od 1 czerwca do 1 lip-
ca. Koszt udziału od 250 zł.

Wycieczki morskie do Szwecji w czerwcu

i lipcu 38 r Ceny przystępne.
Piętnastodniowa wycieczka do Palestyny w

czasie od 21 czerwca do 19 lipca. Koszt
udziału od 345 zł.

66%o zniżki kolejowej do Sianek i Sławska.
Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach

górskich i klim atycznych.
Informacje i zapisy ,,Orbis”, Bydgoszcz,

ul. Dworcowa 2, tel. 36-67. (10204

Sokoli dziękufą...
W związku z zlotem Sokolstwa, który od

był się w dniu 22 maja w Bydgoszczy, Prze
wodnictwo Okręgu ,,Sokol'a" pośpiesza tą
drogą złożyć jak najserdeczniejsze podzię
kowanie:

Panu staroście Suskiemu, panu prezyden
towi Bareiszewskiemu, Duchowieństwu,
Władzom Wojskowym, Policji bydgoskiej,
prasie, która przez przeciąg kilku dni stała
ha usługach Zarządu, propagowała nasz

Zlot, zachęcając społeczeństwo cło licznego
udziału, informując je o wszelkich poczy
naniach Zarządu, zaś w dni pozlotowe za
znajamiała społeczeństwo z wynikami zlo
tu, składamy nasze najgorętsze podzięko
wanie, licząc na ich dalszą współpracę z

naszą organizacj'-ą .

Przewodnictwo Okręgu poczuwa się rów
nież do miłego obowiązku złożenia szcze
gólnie serdecznego podziękowania: ff. Kucz
kowski, Bydgoskiej Składnicy Cukru, Bi-

goński, Achtcl, Bociek, Bracia Szulc, No
wak, Frohwerk, Piekarski, Pełczyński,
Krause, Gniewkowski, Ligęziński, Karaniu*

cki, Lubawy, Wolniewicz, Jakubowski, Sten-

cel, Uliński, Marmurowicz, Zdrojewski, Na-

siadek, Burzyński, Chwialkowski, Owcza-

rzak, Lukullus, Bracia Tysler, Morgenstern,
Lewicki oraz wszystkim tym, którzy złożyli
dowody niezwykłej życzliwości dla Sokol
stwa, udzielając bezinteresownie m aterial
nej i finansowej pomocy.

Niemniej serdecznie dziękujemy wszyst
kim Gniazdom za l'iczne obesłanie zlotu, a

w szczególności naczelnikom jak Majtkow-
skiemu, Kaczmarczykowi, Lamęckiej, Wich-

rowskięmu, Woźniakowi, dalej Kom. apro-
wizacyjlnej z p. Sienkiewiczową i Męczyń-
skim na czele.

Po trzykroć Czołem,3 wszystkim, którzy
choćby w najdrobniejszej części przyczynili
się do zorganizowania i uświetnienia na
szego Zlotu.

Czołem!
Za Przewodnictwo Okręgu:

(—) Malczewski, prezes Okręgu.

Wieczór operowy.
Fragmenty oper Verdi'ego Rigoletto i

Bal maskowy oraz Bizet'a Carmen wysta
wia Miejskie Konserwatorium Muzyczne w

Teatrze Miejskim w czwartek, dnia 2 czerw
ca br. o godz. 20. Wykonawcy: Klasa opero
wa oraz orkiestra Miejskiego Konserwato
rium Muzycznego. Reżyseria sceniczna —

Hugo Zathey — artysta opery poznańskiej.
Przygotowanie wokalne — Felicja Krysiewi
czow i Dyrygent - Alfons Rósler. Ceny bi
letów operetkowe z 30% zniżką. (9715

— 'Do zarządu Związku Lekarzy Państwa

Polskiego na dorocznym walnym zebraniu,
które odbyło się ub. niedzi-e-li w Katowicach
bez udziału żydów, zos-tali wybrani m. i-n. dr
Czesław Wiecki z Bydgoszczy, dr Bernard

Zapałowskj z Torunia, dr Witold Piasecki z

Włocławka, dr Walery Szatkowski z Gnie
zna, dr Tadeusz Alkiewicz i dr Józef Nowak

- z Poznania.
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Wjaki sposób podnieść można dochód rolników?

M i t y eksporterzy zbierają nadal lukier z pracy rolnika.
Z rocznego walnego zebrania delegatów PTKR powiatu bydgoskiego.

Najlepszy pogląd na położenie rolnictwa,
życie naszej wsi i dręczących ją najpilniej
szych potrzeb daje zazwyczaj roćzne walne
zebranie Powiatowego T-owarzystwa Kolek

Rolniczych. Odbyło się ono przy udziale
95 delegatów z powiatu bydgoskiego we

wczorajszy wtorek w sali restauracji ,,Pod
Lwem”. Otwarcia walnego zebrania doko,
nał prezes Radzimiński, witając w serdecz
nych słowach starostę Suskiego, posła Du
dzińskiego, naczelnika Urzędu Skarbowego
Zboryka, dyr. K. K. O. Jankowskiego, przed
stawicieli zarządu organizacji wojewódz
kiej z Poznania i Torunia oraz nestora

dziennikarstwa pomorskiego p. red. Jana

Teskę. Niestety wobec konieczności wy
jazdu na doniosłą konferencję do Warsza
wy, prezes W. T. K. R. p . Mikołajczyk z

Poznania jak i prezes P. T. R. p . Czarliński
nie mogli uczestniczyć w zebraniu.

Po wzniesieniu okrzyków na cześć Naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej, prezydenta Mo
ścickiego i marszałka Śmigłego-Rydza, u-

czczono przez powstanie pamięć zmarłych
członków. Następnie prezes Radzimiński

wręczył pubar wędrowny prezesowi Kółka
Roln. Fukcińskiem u z Dobrcza, zdobyty za

wyścig pracy” w roku 1937. Kółko Rolni
cze w Dóbrczu, które poprzednio zajęło 15-te

miejsce, zdobyło tym razem palmę pierw
szeństwa, zdo'bywając 4018 punktów. Drugie
miejsce zajęło Kółko Rolnicze w Mąkowar
sku, a trzecie miejsce Kółko Rolnicze w

Łąsku Wielkim. Poza tym prezes rozdał

premie pieniężne i dyplomy, ofiarowane

przez pana starostę za wychów i prawidło
we pielęgnowanie buhaji. Pierwszą nagro
dę w wysokości 40 zł uzyskał p. Kazimierz
Wardziński z Wudzynka, drugą p. Paster-
nacki z Łąska Małego, trzecią p. Antoni
Mroziński z Mnk'owarska, a dalsze premie
uzyskali pp.- Ciżmowski — Dziedno, W ar
szawski — Wilcze, Koszucki — Trzeciewiec,
Słomski - Stary Dwór, Paliwoda - Nekla,
Kozłowski - Gościeradz i Bażan - Mochle.

Wytężona działalność P. T. K. R.
w powiecie bydgoskim.

W blisko półtoragodzinnym przemówie
niu prezes Radzimiński bardzo obszernie
i w interesujący sposób naświetlił stosunki
w rolnictwie, przedstawiając zarazem in
tensywną działalność kółek rolniczych w

kierunku podniesienia ogólnego stanu rol
nictwa. Przystąpiliśmy już - mówił na

wstępie prezes — do urzeczywistnienia sze
roko zakreślonego programu w powiecie
bydgoskim i konsekwentnie realizować bę
dziemy ten program, mając zapewnioną
wydatną pomoc władz powiatowych, a

zwłaszcza p. starosty Suskiego, któremu

należy się gorące podziękowanie za dotych
czasowe starania, uwieńczone pomyślnymi
wynikami. Ponadto pomóc ma rolnikom
nowa naczelna organizacja Pomorskiego
Towarzystwa Rolniczego jak i Pomorskiej
Izby Rolniczej. Z zadowoleniem stwierdził

prezes Radzimiński, że szeregi zorganizo
wanych w kółkach rolniczych rolników w

minionym roku sprawozdawczym poważnie
wzrosły, a mianowicie z liczby 923 człon
ków na 1575 w całym powiecie bydgoskim.

Dobry rolnik poza umiejętną uprawą roli
winien dbać o dobre ziarno, szczególnie o

siew odświeżony i dlatego pomiędzy rolni
ków, członków K. R. rozdzielono oryginal
ne gatunki zbóż oraz szlachetne ziarno.
Prace te się kontynuuje. Nawiązano kon
takt z folwarkiem doświadczalnym Moche-
łek (własność Puław). Celem przekonania
się o celowości upraw zbóż szlachetnych
konieczne jest zwiedzenie tej stacji do
świadczalnej. Nowością w powiecie była
działalność instruktora rolniczego. Wielkie
nasilenie parcelacji nakłada bowiem obo
wiązek zajęcia się nowonabywccmi ziemi,
którzy nie powinni obniżać swoich plonów,
gdyż wynikałaby stąd wielka szkoda dla

kraju. Szczególnie konieczny jest nadzór
dla osadników z parcelacji państwowej, ą

szczególnie tych, którzy przeniesieni zostali
na nasz teren z zupełnie innych warunków.
Instruktorów potrzeba jednak więcej. Ru
szyła również z miejsca sprawa przysposo
bienia rolniczego i zorganizowano głównie
dzięki wysiłkom p. dyr. Raczkowskiego 16

zespołów, kóre muszą się powiększać, bo

dojdzie do tego, że w przyszłości młodzi lu
dzie, ubiegający się o parcele, będą musieli

wykazać się zaświadczeniem odbytego prze
szkolenia przygotowawczego do ważnego
zawodu, jakim jest rolnictwo.

Skandaliczny wyzysk bekoniarzy
żydowskich trwa nadal.

Przechodząc następnie do omówienia

sprawy hodowli bydła, prezes stwierdził, że

zrobiła ona ostatnio mimo braku paszy
wielkie postępy. Niebawem urządzony zo
stanie specjalny pokaz. Nie może zadowo
lić natomiast hodowla świń. Otrzymywane
^oiiy jiip wyrównują kosztów i zachodu wy
produkowania tucznika przeciętnego, nie

jąń-wląc już o specjalnych gatunkach beko

nu, który wymaga specjalnego nastawienia

się gospodarczego. Eksportem naszym cią
gle jeszcze władają przeważnie żydzi i ci

zbierają lukier pracy rolnika. Tych klesz
czy żydowskich rolnictwo dalej znosić nie

będzie1
Ciekawa jest sprawą z żydowską beko-

niarnią Robinsona w Nakle. Gdy starano

się, ażeby przydział tej bekoniarni otrzy
m ała spółdzielnia, oświadczono w minister
stwie, że przydział odnosi się wyłącznie do

osoby Robinsona i na jego nazwisko został

wydany tak, że rozbicie tego przydziału
nie jest możliwe. Teraz po śmierci ten

,,ad personam” dany przydział przerzucony
został na dalszych żydów, podczas gdy przy
dział ten otrzymać winien szeroki ogół rol
ników.

Może ostatecznie zjednoczone organizacje
i Izby Rolnicze zdołają zlu zaradzić, na-

pewno nie w takim tempie, jak się to dziś

dzieje w Wiedniu, ale życzyć by należało,
aby i w Polsce zastosowano choćby system
Rumunii, tj. aby obsady przy eksporcie
stosowane byly do liczby mniejszości naro
dowej, a nie na odwrót, żeby żywioły te

trzymały w kleszczach finansowych cale
rolnictwo.

Spółdzielczość polska a niemiecka.
Szereg krytycznych uwag poświęcił pre

zes Radzimiński sprawie naszej spółdziel
czości i zaznaczył, że bez polskich spół
dzielni obyć się nie można. Tym sprawom
miarodajne czynniki winny poświęcić wię
cej uwagi i w ogóle nie powinny zapomi-
,nać o zachodnim pograniczu, gdzie życie
gospodarcze powinno rozwijać się a nie
zamierać. W porównaniu z spółdzielczo
ścią niemiecką sila naszych spółdzielni jest
bardzo słaba. I tak gdy ludność niemiec
ka wynosi 9,5% na ziemiach zachodnich, na

ogólną liczbę 881 spółdzielni, niemieckich

było 461 czyli 52,3%. W powiecie bydgoskim
niemieckie mleczarnie przerabiają 60 pro
cent mleka. Tak samo niesłychane jest, że
w niemieckich mleczarniach spółdzielczych
korzystając z mleka obór polskich rolników,
ciągnąc z nich zyski, a równocześnie nie

dopuszcza się tam Polaków do członkostwa

w spółdzielniach. Ustawa powinna położyć
kres tego rodzaju stosunkom, ażeby wzmoc
nić polskie spółdzielnie.

Po za sprawą spółdzielczości pierwszo
rzędne znaczenie dla podniesienia położe
nia rolnictwa posiada również nastawienie

produkcji rolnej na eksport przez stworze
nie dobrych jednakowych gatunków tak

zwanego standartu, czy to pomidorów, o-

górków, owoców iub zajęciem się chowem

gęsi, indyków itp. na eksport. Dalszym
źródłem dochodu byłaby wytłocznia soków

owocowych. W tym kierunku właśnie po
winien iść wysiłek rolników, a niewątpli
wie korzyści będą ogromne. W spólnymi
siłami przez stworzenie spółdzielni dużo
będzie można zdziałać. Tak samo i przez
założenie spółdzielni sprzedawczych i na
bywczych rolnik zyskałby ogromnie. Dal
sze prace PTKR. pójdą w kierunku po
parcia tych zamierzeń.

Poruszając jeszcze znane sprawy braku

kredytu długoterminowego i inne bolączki,
prezes Radzimiński zakończył swe przemó
wienie słowami: ,,Wszystkie nasze poczy
nania odniosą rzetelny skutek, skoro oprą
się na organizacji dobrowolnej rolnictwa.
Wszelki przymus organizacyjny działałby
jak trucizna. Do wielkiej rzeczy potrzebny
jest entuzjazm i zapał, wypływający z du
szy i serca wolnego człowieka, a te walory
chce dać państwu naszemu dobrowolnie

rorganizowane rolnictwo. Następnie odczy
tano protest przeciwko nowym totalistycz-
l:ym zamierzeniom rządu przymusowego
należenia rolników do organizacji.

Starosta Suski zapewnił zebranych, że

zorganizowani w kółkach rolniczych rolni
cy mogą liczyć na dalszą pomoc ze strony
władz powiatowych w kierunku podniesie
nia m aterialnego gospodarstw rolnych.

Następnie w dowód wdzięczności i przy
wiązania z macierzą W. T. K. R. w Pozna
niu, z którą wobec zmiany granic admini
stracyjnych trzeba było się pożegnać, pre
zes Radzimiński złożył reprezentantowi or
ganizacji wojewódzk-iej akt hołdowniczy.
Naczelnik Majer w serdecznych słowach

podziękował.
Po złożeniu sprawozdań z czynności

biura przez sekretarza Palickiego i z in-

Niezrównana książka z przepisami Dra A.Oetkerap.t. ,,D obra

gospodyni piecze sama1*jest do nabycia we wszystkich
sklepach kolonialnych i księgarniach, Cena obniżona 30 groszy
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nych czynności, odbyła się dyskusja, w

której zabrał także głos poseł Dudziński.

Poruszając sprawę bekonów zaznaczył, że
nie można się dziwić, iż żydzi są tu przy-
wilejowan-i, skoro

rozdziałem kontyngentów zajmuje się
w ministerstwie jedynie p. Tanbenield.

Dopóki nie nastąpi dalsze odżydzenie i nie
usunie się tajnej mafii masońskiej, jaka
opanowała nasz kraj, nic nie zrobimy. Po

krótkiej dyskusji, uchwalono zarządowi ab
solutorium.

Po przerwie nastąpiło przyjęcie statutu

Pom. Tow. Rolniczego i uchwalono przy
stąpić do tej organizacji wojewódzkiej. Na

delegatów do Rady Wojewódzkiej Pom.
Tow. Rolniczego wybrano ks. dziekana Ha
merskiego z Wtelna, Szewsa z Mąkowar
ska, Fokwińskiego z Dobrcza i Urbanow
skiego z Mochla. Po załatwieniu szeregu
spraw formalnych i przemówieniu p. inż.

Zycha z Pom. Tow. Rolniczego, o godz. 5
zebranie zamknięto.
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Jakie przyrzeczenia d ał wojewoda
PODWYŻSZENIE SUBWENCJI DLA MIEJSKIEGO KONSERWATORIUM

MUZYCZNEGO. - DALSZE KREDYTY OSIEDLEŃCZE.

(ak) Na wczorajszym zebraniu Rady |

Miejskiej r. Kurdelski referował sprawę
*

budżetu na rok 1938-39, za'twierdzonego
przez w-ojiewodę po dokonaniu pewnych
zmian. Kosztem 103.000 zł uchwalono wy
budować drogę dojazdową do osiedla F ran
cusko-Polskiego Towarzystwa Kolejowego
przy przejeździć u wylotu ul. Kamiennej o

długości przeszło 1.300 metrów. Dalej! u-

chwalono wystąpić z wnios-kiem do Skarbu
Państw a o- bezpłatne odstąpienie gmi-nie m.

Byd-goszczy sikweru nad starym kanałem na

Wilczaku o powi-erzchni 49 ha, jak i Parku
Kazimierza Wielkiego-, które dawniej nale
żały do gminy.

Na porządku dzi-ennym znalazły się rów
nież dwa nagłe wnioski: Pierwszy w s-pra
wie p-oidwyższeni-a sub-wencji Miejskiem-u
K-onserwatorium Muzycznemu na 15.000 zł

rocznie, a mian-owicie lokal d-otychczasowej
miejs-ki-ej kliniki ginekologic-znej przy u-li-cy
Gdańskiej i o-pał, resztę zaś w gotówce.

Wni-osek przyjęto bez sprze-ciwu, jak
również i wni-o-se-k o pod-wyższenie k redy
tów o-siedleńczych dla mło-dych ku-pców i
rzemieślni-ków, pragnących osi-e-d.lić się na

Kresach z 50.000 n a 100.000 złotych.
Najcie-kawsze było-sprawo-zdanie je-dnego

z radnych miejskich o wyniku konferencji
delegacj-i by-dg-oskiej z p. wojewodą Raczkie-
wiczem. W rozmowie poruszo-no- caly szere-g
bolączek Bydg-o-szczy. Przypomniano panu
wojewodzie, że nas-zemu m iastu zabrano ca
ły szereg i.nstytucyj i że te rzeczy wywołują
wśród społeczeństwa pewien żal i pewne
nieza-do-wolenie. P an w-oj-ewoda dał zapew
nie-nie, że obecnie po przystąpieni-u do Po
morza, kie-dy stali-śmy się największym mia
stem, że te rzeczy już dalej kontynuowane
nie będą, nawet tam, gdzie bę-dzi-e możliwe,
nastąpi pewien o-dwrót, pewna rekompen
sata za to, co nam dotychczas zabrano(?).

Jeśli ch-od-zi o pogł-oskę zu-pe-łnie drastycz
ną, o której mówi się w mieści-e^że powstał
ostatnio projekt przeniesienia Dyrekcji
Poczt do Torunia, to na to oświa-dczył nam

w-ojewo-da stano-wczo, że d-o teg-o nie dopuści,
bo uważa, że te-g-o ro-dzaj-u ins-tytu-cja czysto
gospo-darcza powi-nn-a znaj-dować się w cen
trali g-os-p'odarczej Po-m-orza. Tak długo, jak
o-n będzie wojewo-dą pomors-kim, to- nigdy
do tego nie dopuści. Jeżeli-by nawet nie był

,już wojewodą po-mo-rski-m, to swymi wpływa

mi będzie się o to starał u tych czynników,
któreby chciały za-pro-wadzić zmianę.

Podkreśli! np., że jego zdaniem Dyrekcja
Kolei Państwowych nie jes-t mu bynajmniej,
jako przedstawiciel-o -wi Rządu, tam w Toru
niu potrzebna. Uważa bowiem Dyrekcję
Kol-ej-ową za instytucję również gospo-dar
czą i jeżeli była swe-go czas-u przeniesiona
z Gdańska do Bydgoszczy, to powinna się
była znajdować w Bydgoszczy a nie w To
runiu.

Porus-zono nas -tępnie cały szereg za-gad
nień. Jeżeli chodzi o subwencję muzyczną,
którą mi-ał tylk-o Toruń, o-becnie zaś tę sub
wencję po-dzielo-no tak, że Bydgoszcz otrzy
muje to samo oo Toruń i poza tym pewną
część Grudziądz i Włocławek. Jeśli chodzi
0 suibwen-cję dla teatru, to również postano
wiono podzielić subwencję pomiędzy Toruń
1 Bydgoszcz.

Poru-szo-no następnie zagadnienie szkol
nictwa handlowego. Bydgoszcz m-a dość
silnie rozwinięte szkol-nictwo zawodow.e, bo

znaj-d-uje się tu szkoła dokształcająca zawo
dowa, gimnazju-m ku-pieckie i liceu-m h an
dlowe, ale uiazelnie te znajdują się w nie
szczęśliwych warunkach. Już przed dwoma

laty wysł-ano do Kuratorium postulaty po
bu-dowania nowego gm-achu, bo w tych wa
ru-nkach, ja.k obecne, absolutnie o norm al
nej pracy nie może być mowy, gdyż z powo
d-u braku miejsca od-bywają się lekcje często
na trzy zmiany. Otóż uzgod-nio-no tę sprawę
całkowicie, że p. wojewoda yżyje swoich

wpływów na zdobycie funduszy na budowę
te-go gma-chu. Pla-c mamy już wyznaczony,
na rogu ulicy Ks. M arkwarta i Staszica, cho
dzi tyl-ko o kw estię finanso-wą i to około
700.000 złotych, bo taki mniej więcej jest
koszt tego budynku. Pan wojewoda zazna
czył, że to nie jest su-ma wiotka, gdyż dl-a

niego szkolnictwo handlowe jest bardzo du
żego znaczenia, bo Bydgoszcz, jako central
ny punkt gospodarczy Pomorza 1jako naj
znaczniejszy jego ośrodek, musi promienio
wać swoim szkolnictwem handlowym na ca
ły teren Pomorza. Dl-atego uważa, że wy
budowanie tego gmachu i od-po-wied-nie
szkolnictw-o ha-ndlowe jest zagadnie-niem,
obchod-zącym nie tylko Bydgoszcz ale całe
Pomorze.

Następnie omówiono jeszcze jedną kwe
stię, mianowicie przeniesienia toru kolejo

wego przy ul. Gdańskiej który stano-wi silną
przeszkodę dla ruch-u . I tu wojewoda u-znał,
że nasze po-stulaty są zup-ełnie słuszne.

Cala. t a jedno-g-odizi-nna ro-z-mowa z w oje
wodą to-czyła się w atmosferze wzajemnego
zaufania i sympatii i nie było jakiegoś spe
cjalnie toruńskieg-o nastawienia, albo prze
ciw Bydgo-szczy.

Następnie rad-ny Jaworski zw-róci-ł się do

prezydenta Barciszewskiego, ażeby opiera
j-ąc się na sło-wach wojew-ody, ro-zpocząć na
reszcie budowę gi-mnazjlum kupiecki-ego, a

przynajmniej w tym roku postawić co naj
mni-ej fundamenty. Tak samo sprawa pla
nowanej od ki-lku lat wielkiej w'yst-awy p-o
morskiej winna nareszcie ruszyć z miejsca.
Poza tym r. Jaworski zap-ro -ponował urzą
d-zić z racj-i przyjazdu przedsta-wi-cieli Gdy
ni w d-niu 12 czerw'ca zebranie sfer gospo
darczych, celem nawiązania bliższeg-o kon
t-a-ktu.

Radny Kurdelski podzielił zdanie r. Ja
worskiego co d-o zw ołania takieg-o zebra-nia..

Prezydent Barciszewski odpowiad-ajląc r.

Jaworskiemu-, zaz-naczył, że nie m-o-żna tak

gorąco dzi-ał-ać i zbytnio zadłużać się, a je
dynie postępo-wać w granicach możli-wości

płatnic-zych mi-asta. Co- do urządzeni-a W y
stawy Pomorskiej w Bydgoszczy decyzja zo-

padnie już w najbliższym czasie i zależna

jest od zg-ody wojewody i'ministe-rstwa prze
mysłu i hand-lu, W każdym razie wystawa
u-rząd-zona zostanie ni-e wcześni-ej jak w 1940
roku.

Pod k-oniec posiedzeni-a po-rus-zono sp ra
wy odnowienia domów w Byd-gos-zczy, celem

pod-niesienia wyglądu miasta. Rad-ny Pasz
kę prosił o przyznanie kredytów na ten oe.l
dla właściciel-i do-mów, gdyż bez tej p-omocy
ze s-trony KKO ni-e będzie m oż na o-drem-on
tować do-mów.

— Zaparcie. Fachowe świadectwa powag
lekarskich podnoszą dodatnie działanie na
turalnej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa”
u ludzi, którzy m ają za mało ruchu-

— Program ,,Palais de Danse” w mie
siącu czerw'cu zapowiada się bardzo intere
sująco, chociażby dlatego, że w zespole ar
tystycznym dominować będą: młodość,
wdzięk, uroda no i nieprzeciętne talenty.
W programie artystycznym udział biorą:
Liii Ronne — tancerka charakterystyczna,
Stefa Tarasiewicz— wodewilistka, 3 -Pasz-
kowska-Girls no i łotewska piękność Very
West w śpiewno-tanecznym repertuarze. Do

dancingu w dalszym ciągu przygrywa sym
patyczny zespół Edmunda Radziana. Na

ogólne życzenie, w sezonie letnim konty
nuowane będą w niedziele i święta ,,Flve
o'clocki” od godz. 5 po poi. z występami ar
tystów.
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Tylko 2 dni.
Poranku nie bodzie

Początek 6-ta, 9-ta.

Stan wody W Wiśle, z dnia 31 maja 1938r.

Kraków - 2.76, (2.69), Zawichost -f- 1.90, (2.21),
Warszawa 4 - 2.04, (1.57), Płock -f- 1.22, (0.99),
Toruń 4- 1.32, (l.OO), Fordon*-) - 1.29, (1.05),
Chełmno -j- 1.12, 40.93), Grudziądz -J- 1.26, (1.15),
Korzeniewo -)- 1.34, (1.27). Piekło +.0 .52, (0.50),
Tczew -f- 0.51, 40.51), Einlage -j- 2 .20, (2.22),
Schievenhorst -|- 2.42, (2.42).
Temperatura wody -j- 12.5. (Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego;.

llrzedowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 31. V. 1938 roku.

Spędzono: wołów 22, buhajów 45, krów 154,
jałowic 43, bydła 264, świń 1807, cieląt 596,
owiec 6. Razem 2673 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi:

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n e ..........................................

—

Mięsiste tuczone młodsze
do la t 3 ................... ...... . 56 — 62

Mięsiste tuczone sta rs z e .................... 4 8 -52
M iernie o d ż y w i o n e ..................... 42—46

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste....................62 -70
Tuczone m i ę s i s t e .................................54 — 60

Nietuczone, dobrze odżywio
n e s t a r s z e .............................................46 — 50

Miernie o d ż y w i o n e ................................ 4 2 -4 4

Krowy:

Wytuczone pełnomięsiste *
- 66-72

Tuczone mięsiste ..... .... .... .... .... .... ... 56-64

Nietuczone, dobrze odżywione 44—50
Miernie odżywione............. 20—30
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste . . . 66-72
Tuczone mięsiste ....................

* 56-64

Nietuczone, dobrze odżywione ** 48—52
Miernie odżywione ......... 42 — 46
Młodzież:
Dob rze o d ż y w i o n e ................................ 42 — 48
Miernie odżywione ............................ 36 — 40

Cieleta:

Najprzedniej. cielęta wytuczone -
* 78— 88

T u c z o n e c i e l ę t a .....................................6 8 — 76
Dobrze o d ż y w i o n e .................................60 — 66
Miernie odżyw io n e ................................ 48 — 56

Owce:

Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy —

Tuczone starsze skopy i maciorki *
- —

Dobrze o d ży w io n e .........................

—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

ży w ej w a g i ..................................... 90— 92
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

ży w ej w a g i '

.................................... 8 6 - 8 8

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg,
żywej wagi ............................................ 80 —84

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. * * 76—78
e) maciory i późne kastraty .

- -
* 72-88

f) świnie sło nin o w e .....................

—

Przebieg targu: ożywiony.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 1.

dolary am erykańskie
dolary kanadyjskie
funty szterlingów
franki szwajcarskie
franki francuskie

belgi belgijskie
liry włoskie

floreny holenderskie

korony czeskie
marki niemieckie

guldeny gdańskie

6. 38:

5,27
5,22

26,18
120,55

14,51
89,50
21,60

292,15
9-

84,-
99,75

Siernieczek

po dłuższej przerwie znów bardzo serdecz
nie zaprasza na wielką wentę ludową, któ
ra odbędzie się dnia 6 czerwca (w drugie
święto Zielonych Świątek) od godz. 13 nad

wodą w pięknym zadrzewieniu i zieleni

przy skrzyżowaniu ulic Spornej i Fordoń
skiej. i

Pragniemy swym mile widzianym go
ściom pokazać nowy piękny zakątek Byd
goszczy i umożliwić wygodniejsze w arunki

komunikacji aniżeli w ubiegłym roku i to:

autobusem miejskim, fordońskim, koleją
i statkiem .

Zapewniamy swym gościom smaczny bu
fet zimny i ciepły przy doskonałej orkie
strze i zainstalowanych megafonach. Bar
dzo miłe rozrywki.

Prosimy także organizacje, by projekto
wane wycieczki skierowały w tym dniu do

naszego pięknego przedmieścia.
Drodzy obywatele miasta Bydgoszczy!

Nie zapominajcie o fabrycznym przedmie
ściu Bydgoszczy: Siernieczku i swoim życz
liwym groszem dopomóżcie nam wykoń
czyć plebanię!

Bliższe dokładne szczegóły podamy je
szcze w prasie.

Za komitet:

ks. Świadek, Fryka, Graj, Kunoś, Sergot.

Piłka jesś okrąyła...

taraomilsisiwu iM .

Brazylijczycy — trzeba to przyznać —

umieją się reklamować. Czynią to co praw
da trochę po amerykańsku, na ,,zagadko
'wo". Przyjechali do Europy w sile 22 ludzi
a więc dwóch pełnych drużyn. Kto będzie
właściwie grał — nie wiadomo. Nie mając
przed sobą pełnego i konkretnego składu

drużyny i nie mogąc zaanalizować jej po
szczególnych elementów — trudno się ba
wić w teoretyczną ocenę możliwości danej
drużyny. W ogóle tajem niczość Brazylijczy-
ków jest mocno reklamiarska. Nie chcą
nawet pokazać jak trenują.

W końcu — niejakie światło na ,,ta
jemniczych" gości rzuciło dopiero sprawo
zdanie pewnego włoskiego dziennikarza

(opublikowane u nas w ,,Przeglądzie Spor
towym"), który miał to szczęście przyglą
dać się o świtaniu i gdzieś w ustroniu

prawdziwemu treningowi dwóch drużyn
Brazylii. Jeśli wierzyć temu Włochowi, to

Brazylijczycy grają żywiołowo, nieco bru
talnie. Mają dobrą technikę i sporo wybit
nych talentów. Cudów oczywiście nie czy
nią i pokonać ich można.

Nie wiedząc zbyt wiele o przeciwniku,
trzeba na siebie zwrócić uwagę. Jaka jest

nasza drużyna, co ona może zdziałać? Prze
de wszystkim smutne, że w ostatniej nie
mal chwili reprezentacja nasza została
osłabiona brakiem Wasiewicza, poważnie
kontuzjowanego. Pamiętamy, jak dzielnie

się spisywał nas środek pomocy na meczu

z Irlandią. Szkoda, że ubywa tak cenna

siła. Wasiewicza zastąpi Nytz, miejmy na
dzieję, że godnie.

Poza tym trochę słabszym punktem, je-
dzie drużyna naprawdę wyborowa, która

już pokazała, co potrafi. Nie wątpimy, że
nasi chłopcy dadzą ze siebie wszystko. Wy
nik w dużej mierze zależny jest od tego,
jaką obiorą taktykę. Gdy się zważy na tem
perament południowców, to nasi piłkarze
powinni w pierwszej fazie gry stosować

taktykę defenzywną i starać się przetrzy
mać przeciwnika kondycją. Najważniejsze,
by Polacy wytrzymali mecz nerwowo i kon
dycyjnie, by się nie załamali pod naporem
pierwszego uderzenia. Teoretycy są zdania,
że ostatnie minuty zadecydują o wyniku.

Lecz teorie często zawodziły. Piłka jest
okrągła. Prócz umiejętności i ambicji trze
ba mieć przysłowiowy łut szczęścia. Komu

się szczęście uśmiechnie w Strassburgu?
(jk

NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ
Londyn. We wtorek rozpoczął się w

Weybridge pod Londynem międzynarodo
wy turniej tenisowy o mistrzostwo klubu
St. Georges Hilł. W turnieju tym startuje
Jędrzejowska, która w pierwszej rundzie
łatwo pokonała Angielkę Worrall 6:0, 6:i.

W turnieju tym bierze również udział

słynna tenisistka amerykańska Wills Moo-

dy i prawdopodobnie dojidzie do sensacyj
nego spotkania pomiędzy nią a Jędrzejow
ską.,

NOWINY PIŁKARSKIE NA POMORZU.
Z komunikatu Pom. OZPN dowiadujlemy

się, że w meczu ćwierćfinałowym o Puchar
Polski Pomorze będzie walczyć z Łodzią.
Mecz odbędzie się 7 sierpnia na Pomorzu,
prawdopodobnie w Bydgoszcz)'.

Finałow e mecze KS Ciszewsk-iego o mi
strzostwo A-klasy odbędą się w nast. ter
minach: z Gryfem w Toruniu - 16 bm. o

godz. 17, z Unią w Tczewie — 26 bm. o go
dzinie 16,30.

Przez zarząd Pom. OZPN został koopto-
wany na stanowisko II wiceprezesa znany
działacz sportowy p. Ludwik Krupa. (jk.)

BRAZYLIA PRZED MECZEM Z POLSKĄ.
Rio de Janeiro. W Brazylii wzrasta za

interesowanie niedalekim już meczem pił
karskim Polska — Brazylia w Strasburgu
o mistrzostwo świata.

Prasa sportowa Brazylii zamieszcza cie
kawy wywiad z prezesem piłkarskiej fede
racji brazylijskiej, p. Luizem Aranhą, który
całkowicie popiera przedmeczową taktykę
technicznego kierow'nika drużyny, p. Pi-

menty i zaleca mu przestrzeganie tajemni
cy zarówno co do składu reprezentacji Bra
zylii, jak i co do taktyki gry, aż do meczu

z Polską. Drużynę polską p. Aranba uwa
ża za najniebezpieczniejszego przeciwnika
Brazylii.

JUGOSŁAWIA POKONAŁA SZWECJĘ 4:1.

Zagrzeb. W Zagrzebiu zakończone zosta
ło spotkanie tenisow'e o jiuchar Davisa po
między reprezentacjami Jugosławii i Szwe
cji. Zw'yciężyła Jugosławia w stosunku 4:1.
Pallada pokonał Rohlssona 7:5, 7:5, 6:1. W

następnej rundzie, która będzie półfinałem
w strefie europejskiej, Jugosławia spotka
się z Belgią w Brukseli.

ZNACZEK POCZTOWY Z OKAZJI
MISTRZOSTW ŚWIATA.

Francuska poczta wydała specjalne znacz
ki z okazji odbywających się W'e Francji

mistrzostw świata w piłkarstwie.

POR. BRINCKMANN ZWYCIĘZCĄ KON
KURSU IM. JURIEWICZA.

Warszawa. We wtorek na stadionie

hippicznym w Łazienkach rozegrany został
w konkurencji międzynarodowej konkurs

szybkości im. Juriewicza. Pierw'sze miejsce
zdobył por. Brinckmann na koniu Wotans-

bruder, mając czas UU/s sek. (Niemcy).
Dalsze nagrody zdobyli: 2) kpt. Zachey
(Rumunia) na koniu Troitza — 113 sek., 3)
por. Brinckmann (Niemcy) na baronie IV —

113 sek., 4) por. Huck (Niemcy) na koniu

Frydolin - 1144ós sek., 5) rtm. Ryłko (Pol
ska) na koniu Bimbus — 114Vs sek., 6) por.
de Chassay (Francja) na Roi de Coussan —

11675 sek.
Nadmienić warto, że kpt Zahey i por.

Brinckm ann podzielili drugie i trzecie miej
sce, dzięki identycznemu czasowi uzyska
nemu na par cours. Sukces por. Brinck-
manna jest więc zgoła wyjątkowy.

O PUCHAR DAVISA
FRANCJA POKONAŁA WŁOCHY 4:1.
W Paryżu zakończony został mecz teni

sowy Francja — Włochy o puchar Davisa.

Zwyciężyła drużyna Francji 4:1.

BELGIA - INDIE 4:1.
W Brukseli zakończony został mecz te

nisowy o puchar Davisa, Belgia - Indie.

Zwyciężyła Belgia 4:1.

ZWYCIĘSTWO POLSKICH PIŁKARZY
W DYNEBURGU.

Dyneburg. Polska drużyna piłki nożnej
w Dyneburgu ,,Harfa" pokonała w meczu

ligowym o mistrzostwo Łotwy drużynę
,,Trumpeldor" 4:1.

|

— Gimnazjum Krawieckie 2eńskie w

Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 15-90

przyjmuje zapisy uczennic do kl. I codzien
nie od godz. 10 -12 oraz w środy i piątki
od godz. 17-18 tyikodo 15 czerwca br. (9456

Czu/oW elr, 2czerwcu.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Koncert poranny
w wyk. orkiestry rozgłośni lwowskiej. 8,00:
Audycją dla szkół. 11,00: Audycja dla po
borowych. 11,15: Melodie kaszubskie — po
ranek muzyczny dla szkól powszechnych
(z Torunia). 11,40: KarolMaria W eber: Kori-
zertstuck f-moll op. 79 (płyty). 11,57: Sygnał
czasu i' hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja
południowa. 15,15: ,,Słońce — lampa świa
ta”, pogadanka dla dzieci. 15,30: Skrzynka
ogólna. 15,45: Wiadomości gospodarcze.
16,00: Koncert solistów (z Krakowa). 16,45:
,,Wybór letniska” — pogadanka (z Pozna
nia). 17,00: Muzyka taneczna (płyty). W

przerwie program na jutro. 18,00: Przegląd
wydawnictw. 18,10: Powszechny teatr wy
obraźni: ,,Edison” — o ryginalne słuchowi
sko Juliana Awerta. 19,00: Pieśni francu
skie w wykorianiu Janiny Kelies-Krauze

(sopran). 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30:
,,Kalejdoskop” — koncert rozrywkowy z Po
znania. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Pogadanka aktualna. 21,00: Pogadanka ak
tualna dla wsi. 21,10: ,,Pod balkonem mojej
miłej” — lekka audycja muzyczna (z Kato
wic). 21,50: Wiadomości sportowe. 22,00:
Stanisław Suchorowski: Świętokrzyskie
pieśni ludowe wykona chór P. R. 22,15: Pol
ska muzyka kameralna (I audycja). 23,00:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne
go, komunikat meteorologiczny oraz ,,Dwu
dziestolecie P. K. P .” — pogadanka w jęz.
niemieckim, wygłosi Witold Grabiański.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

6,40: Pieśń poranna. 8,10: Orkiestry i so
liści (płyty). 8,55: Wiadom ości z Pomorza.

11,15: Melodie kaszubskie. Poranek muzycz
ny dla szkół powszechnych. 11,40: W. A.
Mozart: Z koncertu na flet i harfę cz. 1
i II (płyty). 13,00: Dla każdego coś ładnego
(płyty). 15,30: Nowe książki. 15,40: Poga
danka społeczna. 17,00: Morski przegląd go
spodarczy w oprać. B. Rusieckiego. 17,10:
Koncert rozrywkowy. 17,40: Cl. Debussy:
Tańce. 17,50: Wiadomości sportowe z Po
morza. 17,55: Program na jutro. 21,00: ,,Hi
giena skóry” — pogadanka rolnicza.

ROŻGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Koncert poranny w wyk. orkiestry

wojskowej. 8,55: Pogawędka dla pań domu.

11,40: Wesoła m uzyka (płyty). 14,00: Solo
na harmonijkach ustnych wykona Sylwe
ster Wesołowski. 14,15: Przegląd giełdowy.
14,25: Tańce i piosenki (płyty). 14,45: Pro
gram na jutro. 14,50: Melodie operetkowe
(płyty). 15,30: R ozm aitości (płyty). 17,00:
,,Święto pieśni”. Transmisja z Odolanowa.

17,45: Muzyka z płyt. 21,00: ,,Na co patrzeć
przy zwiedzaniu gospodarstwa” — poga
danka rolnicza. 22,00: Wiadomości sporto
we lokalne. 22,05: Koncert muzyki lekkiej.

ZAGRANICA.
Berlin. 20,00: W esoły wieczór. Frankfurt.

20,00: Frankfurt gra i śpiewa — wesoła au
dycja muz. Lubiana. 20,00: Muzyka lekka.
Saarbrucken. 20,00: Wesoły program dwu
godzinny. Strasburg. 20,30: Wieczór oper.
Tr. z teatru w Wersalu. Bruksela flam.

21,00: Koncert ork. symf. Budapeszt. 21,45:
Muzyka cygańska. Rzym. 21,00: Wieczór
misteriów Respighiego. Brno. 22,35: Audycja
esperancka. Florencja. 22,00: Muzyka ta
neczna. Droitwich. 23,15: Muzyka taneczna.

Tuluza. 23,00: Melodie operetkowe. Gdańsk.

24,00: Koncert nocny. Szłutgart. 24,00: Kon
cert nocny.

OWmZYSTUł

ŚRODA 1 CZERWCA.
Godz. 20.00: Kat. Tow. Czeladzi Rzemieślni

czej. Zebranie z wykładem w Domu Cze
ladzi, ul. Zygmunta Augusta 18.

CZWARTEK 2 CZERWCA.
Godz. 18,00: Pow. Koło Związku Inwalidów

Wojennych R. P . Zebranie plenarne w

sali restauracji ,,Pod Lwem”, ul. Marsz.
Focha 7. Wstęp tylko za okazaniem legi
tymacji członkowskiej.

Godz. 19,30: Związek Powstańców WJkp.,
kolo III dyw. Żebranie plenarne w Re
sursie Kupieckiej. Obecność w szystkich
członków konieczna. Podanie numeru

dyplomu.
Godz. 20,00: Sekcja uczennic handlowych.

Zebranie zarządu w sekretariacie, ulica

Jagiellońska.
PIĄTEK 3 CZERWCA.

Godz. 16,00: Stow. Emerytów woj. poznań
skiego i pomorskiego. Zebranie w Resur
sie Kupieckiej.

* * *

Zw. Młodych Drogerzystów. W czwar
tek 2 czerwca w sali ,,Pod Lwem” zebranie
z referatem aptekarza Janiszewskiego. O-
mówione zostaną także sprawy zjazdu, któ
ry odbędzie się 26 czerwca w Bydgoszczy.

Rodzina Powstańców Wlkp. (dawniej
Rodzina Weteranów) przyjmuje kandyda
tów. Sekretariat urzęduje w czwartki od

godz. 17—18 przy ul. Marsz. Focha 41. Wal
ne zebranie odbędzie się 15 czerwca b. r. o

godz. 17 w Resursie Kupieckiej.
Sekcja uczniów kupieckich przy Związ

ku Pracowników Umysłowych w handlu
i przemyśle. Nadzwyczajne walne zebranie

odbędzie się dopiero w piątek 10 bm. o go
dzinie 20. Zebranie zarządu w piątek 3 bm.
o godz. 20 w sekretariacie. Udział wszyst
kich członków konieczny.

X.Jtl.9...JełIność"
— Stronnictwo Pracy specjalną uwagę

poświęca ruchowi młodzieży, której; miej
sce jest w organizacji Związek Młodzieży
Pracującej ,,Jedność". Zgłoszenia przyjmu
je we własnej świetlicy zarząd Z. M. P.

,,Jedność" przy ul. Poznańskiej 14 II ptr.
we wtorki i czwartki o godz. 19,30 do 21.

Najbliższe zebranie ,,Jedności" odbędzie się
dnia 2 czerwca w lokalu p. Jaśniewskiejl,
przy ul. Poznańskiej 34. O liczny udział

prosi młodzież.

soEoIe

SOKÓŁ IV BIELAWY. W czwartek 2 bm.
o godz. 20 odbędzie się zebranie plenarne w

lokalu Rzeźni Miejskiej. Godzinę przedtem
zebranie naczelnictwa.
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Et'poucehui"jfl|
Belki

kantówki oraz szalówki
w każdych ilościach do
starcza na budowy Tar
tak Mariański, Toruńska
95, Tel. 37-92. Specjalność:
Suche deski podłogowe i

listwy. (4924

Leżaki
Meble ogrodowe

w modnych kolorach
i fasonach

Juliusz Musom
T.zo,p. (7699 j

BYDGOSZCZ
ul. Gdańska 7.
Tel.30-26116 -50.

Książki
do nabożeństwa do pierw
szej Komunii św., różańce,
medaliki, łańcuszki, świece,
pamiątki książki j,W górę
serca” poleca w dużym
wyborze ,Tani Bazar” Sta
ry Rynek obok apteki. (803t

fotografie
komunijne najtaniej wy
konuje Michnowski, Dłu
ga 16 i Dworcowa 29,
telefon 24-35. (9206

Od I-go złotego
reperuje

Maszyny do szycia
wszelkich systemów były starszy
mechanik Comp. Singer, przycho
dzi w dom. ( 10^58

Bydgoszcz
A. Antoniewicz

Cieszkowskiego 8-8 .

KiumuuMjl
Właścicielka

nieruchomości w artości

35.000,pozna pana, cel

matrymonialny cośkol
wiek majątku pożądane.
Oferty filia ,L at 35”. (6055

R zahwhyll

Noszona
garderobę męską zamie
niam na najmodniejsze ma
teriały bielskie. Utschiński,
tel. 17-09' 5982

ffSfSPRZlPAłB'jjfj
Gospodarstwo

33 mórg pszennej ziemi
7000. Chwytowo 5/8. (10220

Rower (6052
damski, now y okazyjnie.
Kordeckiego 9 portier.

Koń

dobry, mocny na sprze
daż. Fordońska 79. (5988

a

Zpowodu
starości i stosunków rodzin
nych korzystnie na sprze
daż lub do wydzierżawie
nia większe wielostronne

przedsiębiorstwo (fabryka)
artykułów spożywczych
pierwszej potrzeby. Zgłosze
nia z podaniem posiadane
go kapitału do, filii Dzien
nika , Fabryka*. (6042

Zpowodu
wyjazdu sprzedam dom

jednopiętrowy. Piotr Zie
liński Fordon, Targowi
sko 3. (6044

Place
budowlane sprzedam.
Czerska 8. 6039

KZEEDl
Parkowiec 6041

używany koszykowy fason

dobrym stanie kupię. Zgł,
filia Dzień. , Parkowiec”.

KMflUK* jj
lidzieiaa

lekcji gry na fortepianie,
przygotowuję do Konser
watorium. Przychodzę w

dom, Bielawki, Cicha 7,
m. 8. C21186

Dziewczyna 10257
do wszelkich prac potrze
bna. Grunwaldzka 159.

Dziewczyna
przychodnia z gotowa
hiem, uczciwa potrzebna
od zaraz. Kordeckiego 18,
m. 8. 10254

Służąca 10252

potrzebna. Długosza 6- 6.

Do posługi
potrzebna zaraz dziewczy
na lub kobieta młodsza.

Rycerska 18, kiosk. (10234

Służąca (10264
natychmiast potrzebna na

wioskę. Zgłoszenia Nowa

Drogeria, Gdańska 61.

Gotowania 10273

dobrego wyuczy córki go
spodarskie Kawiarnia Zie
miańska, Pomorska 5.

Kursy
pisania, maszynie, steno
grafii udziela dokładnie
na dogodnych warunkach
Twardowska, Sienkiewi
cza 30. 6050

K
POSADY

JM
Ekspedient-dekorator
młody, dzielny, do składu
bławatów potrzebny od
1. 7. 38. Oferty Paweł

Sieg, Sierpe, woj. war
szawskie. (10173

Pomocnik kominiarski

młody kawaler potrzebny
zaraz. Piotrowicz, Chełm
ża. 10170

Urzędnika
gospodarczego obowiąz
kowego, uczciwego, mo
gącego się wykazać naj
lepszymi kwalifikacjami
poszukuję. Posada kawa
lerska. Dr Siudowski, maj.
Przydatki, pocz., pow. i

stacja kolej. Brodnica n,
Drwęcą. (10168

fryzjerski
pomocnik potrzebny za
raz. Ugory 20. (10214

Dziewczyna
potrzebna. Dworcowa 29,
m. 1. 6038

Kelnerką 10241
młodą zgrabną poszukuję
od zaraz. Leon Jakubow
ski, Golub, Restauracja.

Jadalnia
tanio. W ały Jagiellońskie
nr 17, I piętro. 10209

Służąca (10216
z gotowaniem. Piękna 27.

Przychodnia 10228

czysta uczciwa na popo
łudnie. Mościckiego 9.

Fryzjer
młodszy utrzymaniem za
raz. Podgórna 17. (10227

Służąca 10259
samodzielna w gotowaniu
zaraz. Gdańska 99, skład.

Ogrodniczy 10250

pomocnik, m łodszy po
trzebny. Kabat, Bydgoszcz
Kapuściska. Łęczycka 14.

Panienki 10272
do podawania potraw
przyjmie Kawiarnia Zie
miańska, Pomorska 5.

Fryzjerka
manikurzystka zdolna siła

potrzebna od lipca na sta
łe. Wład.Hoffmann Gdań
ska 79. (6070

Tokarze
kwalifikowani potrzebni.
Inż. Stefan Ciszewski S. A.

Sobieskiego 1. ( 10223

Ekspedientka
branży rzeźnickiej, pierw
szorzędna za wysokim
wynagrodzeniem, zaraz

lub pd 15 potrzebna. O.

Reimer, Toruń, Prosta 3.
10243

Pomocnik 10253

fryzjerski. Wrocławska 4.

Dziewczyna
do dziecka i wszelkich

prac domowych zaraz

Garbary 26-3 . (10278

Służąca (6075
potrzebna. Gdańska 16-8 ,

Fryzjer (6076
potrzebny. Bocianowo 49.

Panienka
do restauracji obsługi gości
potrzebna.Gdańskal84.(6060

Fryzjer
potrzebny zaraz, Sienkie
wicza 61. (6065

Panienka
do restauracji, potrzebna
zaraz. Sw. Trójcy 33. (6085

Przychodnia
zaraz potrzebna. Śnia
deckich 24-1 . (6062

Kucharka
z poleceniami, znajomość
języka niemieckiego wzgl.
francuskiego na wyjazd do
Brukseli poszukiwana. Zgło
szenia Piotrowska, Słowac
kiego 3-3 . 6048

Uczennica
do składu rzeźnickiego po
trzebna. Hieronim Owczą-
rzak, Pomorska 45. (6067

K
rsrarerflj

Kochana Stefol

Jestem obecnie bardzo

szczęśliwa, gdyż pozby
łam się nareszcie moich

brzydkich piegów. Pora
dzono mi, bym stoso
wała Krem Cazimi Me-

tamorphosa. Krem ten,

dzięki swym składnikom

,,zmieniajqcym" (meta-
morphosa), usuwa piegi,
wągry, zmarszczki i inne

wady skóry, nadając ce
rze biały, młodzieńczy
wygląd. |

TS BHUm I

Dzielny kupiec
posiadający 2.500 gotówki
prosi o propozycje, przyj
mie posadę magazyniera
lub poważne zastępstwo.
Of. pod ,S . G-* Dz. Bydg.

(10196)
Retuszerka

(fotografistka) długoletnią
praktyką, poszukuje po
sady od zaraz. Łaskawe

oferty pod ,Retuszerka”
Dziennik Bydgoski Ino
wroeław. (10246

Wydzierżawią
skład kolonialny z restau
racją w pełnym biegu od
zaraz. Kcynia, ul. Poznań
ska 23. (6043

Gospodyni
kucharka hotelowa szuka

posady zaraz lub 15. 6.

najchętniej wyjazd. Oferty
Dziennik Bydgoski Gru
dziądz BDzielna”.7 (1024

Nasezon letni

kojka połowę
Hamaki

9128 Leżaki
poleca

A. Hensel
wlaśc. Sierpiński i Kasprzak

Bydgoszcz
Dworcowa 4, tel.3193

Przyjm, asygnaty nKredyt*'

Pomocnik

fryzjerski na stałe zaraz.

Gdańska 30. (6059

Inteligentny 10279
chłopiec posyłkowy. Zgł.
Alojzy Strzelecki, skład

żelaza, ul. Gdańska 75.

Kucharka (6051
młodsza zaraz potrzebna
Gdańska 51. Restauracja.

. Potrzebna (6072
ekspedientka rzeźnicka od

zaraz, pożądany ję z y k
niemiecki. Sadowski, Pro
menada 3.

Panienka
do składu cukierków po
trzebna. Gdańska 29.(6046

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Ślą
ska 24-1 . (6Q82

Dziewczyna
z gotowaniem zaraz. Po
morska 3—7a. (6057

Szofer-ogrodnikj
lat 26 poszukuje posady
od zaraz lub później. Of.
Dzień, pod *Szofer”.(10249

ECEEE)!*kład

Bydgoszcz Dworcowa 7 od
35. VI . br. do wynajęcia.
Wiadom. Zerull, Unisław,
pow. Chełmno, względnie
u portiera. 5935

Skład
warsztat szewski od za
raz wynajmę. Kaszubska 4,
gospodarz. (10218

Stajnia
na dwa konie, śródmieś
ciu. Wiadomość filia
Dziennika. (6078

Ubikacja (6058
na warsztat, światło elekr

tryczne. Plae Piastowski 7.

Ubikacje
murowane. Pod Blanka
mi 20. 10256

Ogród
z ponad 100 drzewami o-

wocowymi wraz z 2 lub 3

pokojowym mieszkaniem
od zaraz do wynajęcia.
Później może być do wy
dzierżawienia jeszcze o-

koło 6 mórg ziemi ogro
dowej. Oferty pod rl45”
do Dzień, Bydg. (1022l

Piekarnia
dobrze zaprowadzona bez

konkurencji w miasteczku
na Wołyniu do wydzier
żawienia. W. Sęp, poczta
Błudów. (l 0263

BZHDl
Pokój

umeblowany słoneczny,
osobne wejście, od zaraz.

Hetmańska 18, m. 7.(10005

Umeblowany
osobne wejście. Jagielloń
ska 37-2 . (10277

Pokój 10237

Królowej Jadwigi 2, m. 9.

Pokój
umeblowany. Kordeckie
go4-1. 10230

Oddzielny
samotnym małżeństwu.
Poznańska 29—5. (10267

I75SSSu5STVI
3 pokojowe

mieszkanie z łazienką w

śródmieściu f poszukuję.
Of. pod , Bezdzietni 3”
filia Dzień. (6084

i pokój (10274
kuchnia, charakterze sub
lokatora. Fordońska 6.

Niekrępujące
Toruńska 4, m. 5. (10255

Pokój
panu. Chrobrego 3/1.(10232

Pokój
Sienkiewicza 12. (10215

Pokój
dla 2 panów. Grodzka 8,
m. 13. 10212

Duży (6045
pusty. Gdańska 172-1 .

Pokój
umeblowany z osobnym
wejściem ładny od zaraz.

Promenada 12—7. (6040
Pokoik

umeblowany. Wiatrako
wa 4. 10195

Pokój
umeblowany, osobne wej
ście. Cieszkowskiego 3,
II oficyna. (6029

Pokój
duży próżny dla starszych
szukam. Łoś, Śniadeckich
nr 49. 6036

Pokój
3Maja 18-8 . (6035

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 15-5 . (6037

Umeblowany 10226

niekrępujący, słoneczny,
bezdzietnym. Kujawska 56

Pokój (10271
do wynajęcia, dla solid
negopana. Wiadomość
Pomorska 5, kawiania.

Pokój (6080
umeblowany Lipowa 7 - 1,

Pokój
ładny utrzymaniem - bez
także przyjezdnym . Ciesz
kowskiego 4, m. 3. (6071

Umeblowany (6086
łazienką. Śląska 13—8,

Duży
pokój do wynajęcia od zą
raz. Sokola 56. 10236

Niekrępujący (6064
Hermana Frankego 19/11,

Pokój
do wynajęcia. Adolfa Kol
witza 9-1 . (6068

Pokój
Gdańska 95-17. (606l

Pokój
balkon. P la c Wolności
1-1 . (6083

Gdańska 55-4

pokój słoneczny utrzym a
niem (6069

Pokój
umeblowany także mał
żeństwu. Warmińskiego
17-4 .

'

(6047

Pokój
Dworcowa 3. (6054

1-3 umeblowane

łazienką. utrzymaniem.
Bernardyńska 3—2. (6055

Dwa
umeblowane dla je
dnej osoby. Chocimska
3-6 . (6 .66

Centrum

umeblowany, frontowy,
osobne wejście. Warmiń
skiego 5-4 . (6074

1 pokojowe:
kuch. Orzeszkowej 29.

2 pokojowe :

kuchnią. Nakielska 149.

1i2pokojowe:
kueh. Sienkiewicza 28 -2 .

4 pokojowe:
łazienka. M. Focha 22,m. 3.

5 pokojowe
Libelta 10. 6053

Trzy
pokoje wolne zaraz.

Dworcowa 48, (6063

RÓŻNE

Ostrzeżenie
Dnia 20 maja 1938r. opuś
ciła w mojej nieobecności
dom i gospodarstwo w

Kaszczorku, żona^ moja
Konstancja Krasińska z

domu Tuczyńska, z namo
wy syna Alfonsa, i to już
po raz drugi, udając się
do Bydgoszczy, zamiesz
kała ul. Kujawska nr 20.

Uciekając zabrała mi war
tościowe przedmioty i go
tówkę. Za wszelkie jej
długi nie odpowiadam.
Andrzej Krasiński. (10245

Przybłąkał
się jamnik. Zgłosz restau
racja, Wrocławska 7.110219

Pokój
umebl. Zduny 1—5, (6079

Beiiewue
Hotel-Pensjonat Charzy-
kowo koło Chojnic ser
decznie zaprasza na Zie
lone Świątki. Ośrodek

sportu wodnego, 15 łodzi
do dyspozycji gości. Ko
munikacja autobusowa z

Bydgoszczy. (10281,



'Str. 14. ,,'DZIENNIK BYDGOSKI**, czwartek, dnia 2 czerwca 193S r.
Nr 125.

w*grai*s.
Szanownemu Zarządowi; wszystkim

przezacnym Kolegom firmy Be-De-Te, jak
również znajomym za okazane współczucie
z powodu zgonu drogiego zmarłego ś. p.

Edmunda Leśniewskiego
składa serdeczne

lmm Rodzana,

Numer akt.: 11 Km. 93/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy łl-go rewiru Mie
czysław Mystkowski, m ający kancelarię w Bydgoszczy,
ul. Ign. Paderewskiego nr 3 na podstawie art. 602 kpc.
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 2 czerwca

1938 r . o godz. 10 w domu przy ul. Marszałka Focha
nr 47 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, nale
żących do Firmy ,Ce-Ka-Ceu składających się z sześć

maszyn do szycia firmy ,Pfaff” z elektrycznym napę
dem oszacowanych na łączną sumę zł 9560. Ruchomości
moŻDa oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1938 r.

1082) Komornik, (--) M. Mystkowski.

Korzystajcie z cen
jakich nie było i nic będzie. (2886

Aparaty fotograficzne 2S% niżej cen fabrycznych
Nabarometry upust 331/,%rabatu. Na okulary
i wszelkie inne artykuły optyczne 20—50% zniżka.

St*Zakaszewski
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9, telefon 10-99.

Na stanowisko kierownicze

poszukiwany natychmiast

dzielny KSIĘGOWY
kupiec z branży spożywczej z dłuższą
praktyką, obeznany z wszelkimi pracami,
wchodzącymi w zakres biurowości, skar
bowymi, świadczeniami socjalnymi i t. p .

Zgłoszenia z odpisami świadectw, życiorysem, podo
bizną i podaniem wymaganej peDsji pod: ,,ARP 532 "

do Agencji Reklamy Prasowej, Dworcowa 54. (ioy

Ostrzeżenie.
Wobec rozsiewanych, kłamliwych pogłosek o rzekomym

niemieckim czy żydowskim pochodzenia, stwierdzam
7. całym naciskiem, że jestem Polakiem rodowitym Pom o
rzaninem . Należę do Tow. Kupców i szereg innych orga-
nizaoyji o charakterze społecznym. Firma moja ,,NowaDrogeria14
(Centrala) Gdańska 61, i Rynek Marsz. Józefa Piłsudskiego 21,
jest wybitnie polską i chrześcijańską. Osoby podrywające
moją firmę przez kłamliwą f złośliwą plotkę, pociągaćbędę
do odpowiedzialności sądowej. (19210

W . Baumgart, właściciel Nowej Drogerii

SPRZEDAŹB

Wóz
myśli wski sprzedam. H et
mańska 25. (6077

Rower
Malborska 3. (10261

Doge
5 miesięczną sprzedam,
Pod Blankami 22. |(10235

Singera 10233

maszynę gabinetową
sprzedam. Jezuicka 8—1
w ili' ........... iii iinwi'iiimim

lijM i linhiMoiklth:
KRISTAL; Rewelacyjny

film KPREMIERA”z Za-
rah Leander, Thea Lin-

gen Attila Hórbiger i
Karl Martel. Bogaty
nadprogram.

MARYSIEŃKA: D ziś

Heleny Mniszkówny
. Trędowata", ,Ordynat
Michorowski" w jednym
programie. W roli gł.
Barszczewska, Wiszniew
ska, 'Brodniewicz.

APOLLO: Ciekawy film:
^Ostatni akt zemsty” z

Read i Lewisem Stanę,
dwie komedie ,Pietrek
pogromca lwów” i ,Za
bawa u strażaków”.

KA PIT O L ul.Marcinkowskiego 4:

Dziś 2 filmy polskie
^Będzie lepiej” z Sie-
lańskim, Fertnerem i in.
, Niedorajda, z Dymszą.

BAŁTYK:. Daniel Boone”
i ,Diabły wybrzeża”.

Radio
5 lampowe Telefunken a-

kumulatorem 100 zł. Grun
waldzka 68, Elektrotech
nika. (l 0239

Dom 05
lub plac budowlan' prze
dam. Pomorska m.

Tyłki -4 t dni w Bydgoszczy Plac przy ul. Król. Jadwigi
Sensacja świąt. Rewelacyjny program.

Wpiątek 3 czerwca o 8,30 wieczór

otwarcie:

CYRKIli
przed wyjazdem na Litwę

Zupełnie nowy rewelacyjny program. 20 światowych atrakcji
N a czele:

Eljroy, człowiek wykonuj.
wszelkie prace nogami

Siki, najlepsi klowni
świata

Alice Corini, wyższa kla
syczna szkoła jazdy

Mis Nlnon, najodważniej
sza z kobiet Sensacja

Raspinl, tresnra psów
i wiele innych. 002*8

Uwaga: codziennie2przedstawienia o4,30i8,30wlecz.

Po pot ceny reweiacyjnie niskie, wieczorem walne kupony.

Htresowane słonie
Togan i Genewa, salto-

mortaliści na linie

Iwanow, 5Bułgarów na

latających rękach
Clarton tresura małp

na trapezach
Tresura koni, St, Krą-

kowskiego

Rower

męski sprzedać C 1-.--

niewskiego 14 3.

Restauracje
taniojsprzedam, Of. Dzień.

Bydg. Gdynia B38”(1024a

Wilka
sprzedam. - Sw. Trójcy
28-2 . (10265

Sypialke
brzozową sprzedam. Sto
larnia, Jezuicka 4. (10238

Skład 6034

sprzętów kuchennych do
brze wprowadzony na

sprzedaż. Grunwaldzka 65.

Skład
kolonialny narożnikowy,
dochodowy, dobrze zap ro
wadzony, wraz mieszka
niem sprzedam natych
miast, poważnym reflek-
tantom. Adres wskaże

administracja Dziennika

Bydgoskiego. (10225

Rower
damski tanio. Rupienica
nr 10. 10260

Centryfugi
dwadzieścia Diabolo, 70-
200 litrów 'okazyjnie ta
nio. Gdańska 45-2 . (5771

Marcinkowskiego 4. Telefon 21-25
N ajelegantszy lokal

ł J PALAIS de DANSE"
właśc. Cz. Śmigielski 60224

Od 1 czerwca r. b . występy artystów
zagranicznych i krajowych.

3-PASZifiOWSifiA-4SilRKS
S te fa TARASIEWICZ Liii RONNE

wodewilistka tancerka charakterystyczna
Yceriai W ESY . łotewska piękność.

Do dancingu przygrywa zespół Edmunda Radziana

, W niedzielę i święta ,,FlVE O'CLOCKI od 5 p. p.

Szanownej Publiczności oraz wszystkim
moim drogim przyjaciołom i znajomym ni
niejszym uprzejmie komunikuję, że oficjalne
otwarcie mojego

mmm
przy ulicy Jezuickiej 14

odbędzie się w czwartek 2 czerwca.

Uprzejmie zapraszam.

W incenty JFiujawsfki.

Parasole
ogrodowe

w rozmaitych kolorach i rozmia
rach w wielkim wyborze po tanich

cenach poleca (9444

Bydgoska Fabryka Parasoli

WE1SS1G
-ul. Gdańsko 13

vis a vis Pod Orłem.

Tapety
Linoleum
Ceraty
Dywany
Dywaniki

w wielkim wyborze
korzystnie poleca (9570

lBydgoszcz
ulica Gdańska 12

tel. 12-23.

Pdznań
ulica Pocztowa 31

Gdynia
Świętojańska 10

Przyjmuj? asjgnaty ,,Kredyt'*.

TAMATOL
LtU.,ucW'

Restauracja-Dancing,,FQD (
Od 1 czerwca występy nowo-zi

KITTY DES5Y

premiowana piękność węgierska
ZAIROFF

atrakcyjny duet taneczny
Do dancingu przygrywa nowo-zaan

W niedziele i święta ,,F!ve

ii tliPT Toruń, Mostowa 17.
langażowanych sił artystycznych. ,

HALINA SOHUNÓWNA
polska wodewilistka rewiowa

ILONKA LORETT
młodziutka koryfejka (10244

gazowany zespół ,,The Łuccy Boy's"
o'clocki" od godz. 5 p.p.

Rury cementowe
do kanalizacji

100X1000
125X1000
150X1000
200X1000
250X1000
300X1000
400X1000
500X1000
600X1000

Kolana i odgałęzienia
Rury studzienne

800X1000
900X1080

1008X1000
oraz wszelkie wyroby cementowe

dostarcza bardzo korzystnie
i punktualnie

Fcbm.Haw
uiica Toruńska nr 1.
Tel 3793 Teł. 3793

(859S

1 5zł
miesięcznie

Geżaki
w wielkim wyborze

pole ca

ę . 3Kreski
Gdańska9. ,5

Łafelernite
m ajster do kierowaniadzia
łem lakierniczym w poważnej fa
bryce na wyjazd potrxebt*y-
Konieczna znajomość robót ga
lanteryjnych. Praca stała, warun
ki do umowy. Oferty wraz z ży
ciorysem i odpisami świadectw
składać do Dziennika pod ,,M aj
ster LaRie*?*\iR4*. (1025t

E. Kromczyński
POZNAŃ 0589

Św. Marcin 47.

Agencipotrzebni

na łożyskach kulkowych

j.Musomii
Bydgoszcz, ul. Gdańska 7

tel. 1650 i 3026 (9d48

Przedzierżawienie czereśni.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi

drogąpublicznego przetargu zbiór
czereśni z około 33 kim. sz03

powiatowych. U stny przetarg od
będzie się w poniedziałek, dnia
13 czerwca 1938 r. o godzinie 12
w południe w gmachu Starostwa
Pow. — sala posiedzeń. Kaucj
licytacyjna wynosi 50 zł. W arun
ki dzierżawy zostaną przed roz
poczęciem licytacji podane do
wiadomości. (10169

Wąbrzeźno, d. 30 maja 1938 r

Wydział Powiatowy-Zarzgd Drogowy
w Wąbrzeźnie.

Nieruchomość
handlowo - mieszkalna
ca. 25002 z zajazdem, wielkim po
dwórzem, restauracją z pełnym
wyszynkiem, 3 sklepami i piekar
nią, w dobrym punkcie miasta po
wiatowego nad wybrzeżem mor
skim zaraz korzystnie (10133

Zgłoszenia do Dziennika Bvd

goskiego,,Nieruchomość*'i

Licytacja.
W piątek dnia 3 bm. o

godz, 11,Bu sprzedawane
będą w tut. Ekspedycji
Towarowej odlewy stalo
we, rury, materiał do szli
fowania, śruby żelazne,
pokost lniany, druty,
sznury konopne, wyroby
powroźnicze, surogat ka

wy, wyroby Oetkera, sok

wiśniowy, wyroby wód
czane oraz 1 wagon bali

dębowych 11.600 kg . Eks

pedycja Towarowa Byd
goszcz. . (10266

Gabinet
męski, tapczan, fotele", sy
pialnię, jadalnię jak nową
tanio sprzeda Sala Licy
tacyjna, Gdańska 42. (10268

Pij,,FrankaZłoty"płyn owocowy,to smak izdrowie

BOLE NdG

WYPRÓBUJ
TENPROSTYŚRODEK

Wsypujejny garść Saltrat Rodell do cieplej
kąpieli nożnej. Miliony drobnych baloni
ków tlenowych unoszą się na powierzchni.
Czujemy jak przenikają w głąb porów i

wprowadzają potężne kojące sole do samego
siedliska bólu. Palenie i spuchllzna zni
kają jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej.
Zmęczone, zbolałe nogi zo stały pokrzepio ne i
ukojone. O dciski zmiękczone tak bardzo, że
można je odjąć w całości wraz z korzeniami.
Jeśli prag nies z szybkiej ulgi, kup dziś jeszcze
paczkę Saltrat Rodell w aptece, składzie aptecz
nym lub perfumerii. Koszt jest nieznaczny.
W razie niezadowolenia natychmiast zwra
camy p ieniądze. Skład główny: ,,Ontax”,

o Warszawa, Traugutta 3.

Wąjfechmsłem
na okres sezonu letniego
10242) do

Niemirew a - Zdroju
wojewńdztwo Lwowskla — Willa Dewaytls

Dr Michał Niedźwiedzia
Choroby chirurgiczne i kobiece

(GEEDi
Ogłoszenie

Spółka Łowiecka w Jasz-
kowie pow. Wyrzysk wy
dzierżawia w drodze prze
targu polowanie o obsza
rze ca 450 ha na okres
6 lat. Przetarg publiczny
odbędzie się w piątek 10.
czerwca br. o godz. 13-ej
w lokalu sołeckim w Jasz-
kowie. W arunki dzierżawy
odczytane będą przed prze
targiem. Zarząd. G0174

17-to letni (5990
niemiecki gimnazjasta po
szukuje pobytu u wyksz
tałconej polskiej rodziny
celem uzupełnienia się w

konwersacji polskiej. Ofer

ty pod ,,17” filia Dzien
nika Bydg.

Mam
do oddania chłopca 3 ty-
godniow. na własne, dziec
ko ślubne. Zgłoszenia po i

,E. R .” doDziennikaByd
goskiego. 10198

Legitymacja
995, odebrać list poste
restante. (l 0262

Jamnik
suczka brązowa zaginęła.
Zwrócić za wynagrodze
niem. Wielkopolska Pa
piernia. Tel. 1137. (10280

Chlromantka (608i
przyjmuje przez c a ł c

święta. Świętojańska 21/1.

25 6049

groszy strona przepisy
wania maszynie. Twar
dowska, Sienkiewicza 30.

Grafolog
Król. Jadwigi 13-6 prze
powiada przeszłość, przy
szłość, loterii, porad bez
płatnie. (10217

Żużel
telefon 3989 _____(10276

karaluchy, wszelkie ro
bactwa domowe oraz

wołki tępimy radykalnie
elektrycznym systemem.

,,Parex" 10269
Gdańska 36, tel. 21-06._____

KEEES
Zakopane

pensjonat ,Rose Marie”
ui. Chałubińskiego wy
dzierżawia pokoje z utrzy
maniem lub bez tanio. (9761

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.

Strażnik,więzienia z swoją rodziną
n a ,,dzikiej plaży".

.

— nn,rr .,a wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
Ceny ogłoszeń. 25 g . łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 g r.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki,
na dalszych stronach 50o/ drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Większe ogłoszenia, zami s , wszeI\ ie' rabaty upsdają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za^wntoTS^Maiesz^nte ?P^P^ne^tejsOTadmtoistaMja^iie Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

------------- 1------ :----- :— a Sr) Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Ż.elska-Mi ozowicka w Gdyni:Wydawca, nakłademi ^ci^kamnDruk^nia ^OBka Sp.Akc. w ^ ^ ^ Staafsław NoUkow.ki w Bydgoszczy.


